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W poczuciu odpowiedzialności za lo s f  kraju
odezina Bloku Stronnictuj Demokratycznych

do Narodu Polskiego
Pierwszy apel wyborczy
PPS, PPR, SL i SD

Polska Partia Socjalistyczna, Polska Partia Robotnicza, 
Stronnictwo Ludowe i Stronnictwo Demokratyczne, zjednoczo­
ne w Bloku Stronnictw Demokratycznych, wydały następującą 
odezwę do Narodu Polskiego:

Po raz pierwszy od chwili wyzwolenia Polski odbędą się 
wybory do Sejmu Rzeczypospolitej.

W  celu wybrania Sejmu pracy, spokoju i odbudowy. Sejmu 
niezłom nie stojącego na straiy  nienaruszalności naszych granic, 
w celu pow ołania stałego rządu demokratycznego, który sprosta 
wielkim  i trudnym  zadaniom —  Stronnictwa Demokratyczne, 
zachowując odrębność własnych program ów, zjednoczyły się 
w szeroki Blok Demokratyczny. D o Bloku przyłączyły się 
Związki Zaw odowe, Związek Samopomocy Chłopskiej. Spół­
dzielczość, Związek Uczestników W alki Zbrojnej o W olność 
i Dem okrację i inne organizacje społeczne, które codzienną, 
rzete’ną pracą służą dobru  społeczeństwa i państwa.

Stronnictwa Demokratyczne, zjednoczone w Bloku, są tymi 
k tóre w najcięższych chwilach okupacji pierwsze podniosły 
w kraju sztandar bezpośredniej walki zbrojnej z hitleryzmem, 
wraz z całym narodem  ofiarą krwi i życia tysięcy najlepszych 
swych bojow ników zaświadczyły swoje oddanie Polsce i N iepo­
dległości.

Stronnictwa Demokratyczne Bloku są tymi, które pierwsze 
i jedyne, w czasie straszliwych zmagań wojennych wypisały na 
swoich sztandarach przyłączenie do Polski Ziem Zachodnich po 
O drę i Nisę.

Stronnictwa Demokratyczne Bloku są tymi, które pierwsze 
wskazały narodowi prawdę i konieczności sojuszu i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim —  jemu to głównie zawdzięczamy wypę­
dzenie z kraju N iem ców , przyznanie Polsce odwiecznych naszych 
Ziem  Zachodnich. Postawa Związku Radzieckiego w polityce 
m iędzynarodowej, w szczególności wobec Niemiec, gw arantu­
je pokój i nienaruszalność naszych granic na Odrze, N isie 
i Bałtyku.

Stronnictwa Demokratyczne Bloku są tymi, które w naj­
trudniejszych w arunkach powojennych zniszczenia budow ały od 
podstaw odrodzone państwo, W ojsko Polskie, organizowały 
szkoły i uczelnie, szpitale i domy dziecięce, uruchom iły z ruin 
i zgliszcz przemysł, dały ziemię chłopu, odbudowały setki fabryk, 
porty morskie, koleje i mosty, uratow ały kraj od głodu, od kata­
strofy gospodarczej i bezrobocia.

Stronnictwa Demokratyczne Bloku są tymi, które przepro­
wadziły zniesienie kontyngentów , dokonały wielkiego dzieła za­
ludnienia i ożywienia gospodarczego Ziem  Zachodnich, walczy­
ły z zepsucem powojennym, z nadużyciami, spekulacją, sabota­
żem i szkodnictwem gospodarczym, zwalczały bandy m orderców 
i grabieżców, ulepszały pracę aparatu  państwowego i gosuo- 
darczego.

O b y w a te le  i  oby w afelk i I
W ybory do Sejmu są doniosłym aktem w życiu narodu, są 

świadectwem siły wewnętrznej odrodzonego Państwa Polskiego.
W iemy, iż nie ma takiej mocy, która m ogłaby w Polsce oba­

lić rządy demokratyczne. N ie ma takiej mocy, która zdołałaby 
w Polsce podważyć w iekopom ne reform y: oddanie wielkiego
przemysłu na własność narodu i oddanie ziemi obszarniczej na 
własność chłopom. N ow a konstytucja, uchw alona przez Sejm, 
utrwali po wsze czasy dokonane reformy, zapewni wszystkim 
obecnym właścicielom i posiadaczom trw ałą i nienaruszalną wła­
sność ich mienia.

W obec straszliwych zniszczeń wojennych, wobec odradzania 
się niemieckich dążności odwetowych, przed narodem  naszym 
i państwem stoją olbrzymie zadania, które dyktuje nam rzeczy­
wistość.

Blok Stronnictw Demokratycznych pragnie skupić całe zdro­
we społeczeństwo w okół podstawowych spraw narodu:

T rw ali i niewzruszona N iepodległość i Niezawisłość Polski, 
nienaruszalność naszych granic na Odrze, N isie i Bałtyku, niety­
kalność Ziem Odzyskanych, całkowite zaludnienie ich i zagospo­
darowanie.

Trwały sojusz i przyjaźń ze Związkiem Radzieck m. z pań­
stwami słowiańskimi i wszystkimi innymi tv  rodami, które pra­
gną nokoju, sprawiedliwości i bezpieczeństwa na świecie. _

Szybka odbudowa i osiągnięcie dobrobytu całej hidnosci, 
podniesienie stony życiowej powyżej poziomu przedwojennego, 
praca dla wszystkich, wykonanie 3-letniego planu odbudowy gos­
podarczej. .......................

Zapewnienie ładu i porządku, bezpieczeństwa życia i mienia, 
całkowite wyplenienie band bratobójców. _ t

Energicznie okiełznanie spekulacji, usunięcie krzywd i me- 
sprawiedkwości społecznych, wytępienie szkodnictwa gospodar­
czego i sabotażu, zwalczenie nadużyć, złodziejstwa oraz bezdusz­
nego biurokratyzmu.

Poprawa bytu robotników, inteligencji i chłopów, rozwój 
opieki społecznej, lecznictwa oraz opieki nad matka i d icckiem 
rozwój szkoltrctwa i kultury’ pełna swoboda życia religijrego.

Im szerzej zostaną poparte przez naród listy Bloku Dem o 
kratyczr.ego, im bardziej skupi się całe społeczeństwo w okół cze­
kających nas wielkich i trudnych zadań, tym skuteczniejsza i bar­

dziej owocna będzie praca przyszłego Sejmu i Rządu, tym szyb­
ciej będzie postępować odbudow a, tym mocniejsza będzie pozy­
cja Państwa Polskiego na arenie międzynarodowe!.

N ie pustym słowem, lecz m ądrą polityką i czynem dem okra­
cja zapewnia Polsce niepodległość i bezpieczeństwo.

Jedynie Stronnictwa Demokratyczne Bloku, które uzyskały 
dla Polski gran:ce na Odrze i Nisie, potrafią utrzymać na zawsze 
nienaruszalność tych granic. Zapewniają nieugiętą ich obronę 
przed wszelkimi intrygami i zakusami.

Stronnictwa Dem okratyczne wykazały,' iż podobnie, jak 
w czasie okupacji, nieugięcie walczyły o wyzwolenie Polski, tak 
dziś potrafią odbudowywać Polskę z ruin i zniszczeń.-

Tylko rząd demokratyczny zwalczy i okiełzna ostatecznie 
spekulację, wytępi zbrodnicze bandy, wypleni nadużycia i zło­
dziejstwa, usunie szkodliwy biurokratyzm .

O bjjujatele i o b y w a te lk i I
Szybsza byłaby odbudowa, szybsza byłaby popraw a naszego 

bytu, wieksze byłyby wszystkie dotychczasowe osiągnięcia, gdyby 
nie działania wstecznictwa, m ordy i rabunki band, gdyby nie kre­
cia robota, sabotaż i szkodnictwo reakcyineeo podz emia. Ży­
wioły spekulanckie. wrogow ie rządu demokratycznego szerzą roz­
kład, łapow nictw o i nadużycia ,usiłując obciążać tym rząd.

Mikołajczyk i wodzowie PSL czynili i czynią wszystko, by 
u trudn iać i hamować pracę rządu. Nieudolnie i ze szkodą dla 
chłoną kierowali i kierują podległymi sobie urzędami. W oJzo- 
wie PSL szerzą w kra:u  rozgoryczenie oraz niechęć do konstruk­
tywnej pracy — siali i-sieją Zamieszanie.

Bandyci leśni-znajdują przytułek w organizacjach PSL!
Reakcja w ślepym zacietrzewieniu cieszy się z trudności, b ra­

ków i niedom agań w kraju, stara się je zwiększać i piętrzyć. 
W rzeczywistości godzi w naród i Polskę.

N a ślepym torze jałowej negacji i bezpłodności rozkłada się 
PSL Mikołajczyka.

M imo niebezpieczeństw, zagrażajacych Polsce ze strony za­
borczości niemieckiej, mimo zbliżaiacej się Konferencji Pokojo­
wej w sprawie Niemiec, wodzowie PSL odrzucili propozycję wej­
ścia do Bloku Demokratycznego, oglądając się na poparcie tych 
reakcyjnych polityków angielskich i amerykańskich, którzy jed­
nocześnie opiekują się N iemcami i podsycają odw etow e zakusy 
niemieckie.

N aród  polski nie może mieć, nie ma i nie będzie miał zau­
fania do tych, którzy liczą na poparcie przyjaciół Niem iec.

Stanowisko PSL w sprawach wewnętrznych i zewnętrznych 
państwa godzi w podstawowe interesy Polski.

Reakcja pcha Polskę ku słabości, chciałaby ją skazać na rolę 
wasala Niem iec, chciałaby przekształcić Polskę w ośrodek awan-
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Warszawa!!
La G uardia
atakuje rząd USA

N. JORK (PAP). W ramach słuchu 
wis.ka radiowego, La G uardia, zaa ta­
kował rząd Stanów Zjednoczonych za 
jego stanowisko w sprawie międzyna­
rodowej akcji pomocy. Zamiarem rzą­
du Stanów Zjednoczonych, jest, zda­
niem La G uard ia  pragnienie wykorzy­
stania pomocy żywnościowej .dla ce­
lów politycznych, co zmien;a charakter 
międzynarodowej współpracy.

N. JO R K  (PAP) Na posiedzeniu 
podkomisji ek-oeiomicznej ONZ, dele 
gat ZSRR Gromyko oświadczył, że 
Związek Radziecki gotów jest poprzeć 
ustanowienie nadzwyczajnego fundu­
szu żywnościowego, mająoego przejąć ■' 
w roku przyszłym akcję UNRRA.

72 metrowy maszt radiostacji tm. 
Stefana Starzyńskiego dominuje 

i nad Fortem Mokotowskim. Na 
pierwszym planie dawny maszt 

1 zburzony podczas Powstania.

rurnictwa wojennego. Blok Demokratyczny chcę Polski silnej, 
kwitnącej, zamożnej, ostoi pokoju i bezpieczeństwa.

Pełne i całkowite zwycięstwo Bloku Demokratycznego w wy­
borach wytrąci mącicielom ładu  i porządku zatrutą broń kłamstw
0 n-ietrwałości rządów demokratycznych, majaczeń o powrocie do 
w ładjy kliki sanacyjnej — przyniesie ostateczne uspokojenie umy­
słów i pozwoli Rządowi Demokratycznemu skupić wszystkie 
zdrowe siły narodu do twórczej pracy nad odbudową kraju i pod-, 
niesieniem dobrobytu.

Pełne i całkowite zwycięstwo w wyborach Bloku D em okra­
tycznego przyniesie sprężystość Rządu, usprawnienie pracy Pań­
stwa, umocni walkę z brakami i niedom aganiami. z sabotażem
1 szkodnictwem.

Stały Rząd Demokratyczny zapewni Krajowi spokój i będzie 
współdziałać w utrwaleniu pokoju na świecie.

W  szeregach obozu dem okratycznego, wspartego na jedno­
ści robotniczej, na bratpim  soiuszu robotników’ i chłopów’ oraz na 
jedności całej demokracji, znajdzie miejsce każdy uczciwy oby­
watel. W  pierwszych szeregach obozu demokratycznego znajdą 
się również kobiety, które zostały najboleśniej doświadczone 
przez okropności woiny, młodzież, która tylko w Polsce D em o­
kratycznej ma zapewnioną przyszłość.

W  poczuciu odpowiedzialności za losy kraju wzywamy ca­
ły naród do zespolenia się w okół Bloku Stronnictw D em okra­
tycznych dla dobra Państwa i N arodu!

POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA  
POLSKA PARTIA ROBOTNICZA  
STRO N NICTW O  LUDOW E  
STR O NNICTW O  DEMOKRATYCZNE

Warszawa,- grudzień 1946 r.

„Jednością silni-zwyciążymy!”
Potężny wiec aktywu PPS i PPR w Warszawie

W czoraj odbył się -w W ars La wie 
wielki wiec aktywu partyjneg-o PPS i
PPR.

Sala KRN w „Romie" zapełniła się 
tłumami członków obu partii robotni­
czych. P arter i  balkony szczelnie wy­
pełnione do ostatniego nviejsoa. Z b a l­
konów zwisają sztandary Polskiej P a ­
rtii Socjalistycznej i Polskiej Partii 
Robotniczej. Nad prezydium wielk’e 
litery  PPS i PPR  i napis: „Jednością 
silni — zwyciężymy1'.

Jeszcze przed rozpoczęciem wiecu 
wybuchają raz ,po raz okrzyki: Niech 
żyje tow. Cyrankiewicz, niech żyje 
tow. Wiesław, niech żyje jednolity 
front klasy robotniczej“. W entuzja­

stycznym nastroju zebranych otwiera 
wiec tow. Albrecht. Tow. Albrecht 
oświadcza: „N ie jest to pierwsze współ 
ne zebranie obu partii robotniczych, 
jednak zebranie dzisiejsze ma szczegół 
nie ważne znaczenie, ponieważ odbywa 
MS w chwili, kiedy została zaw arta u- 
mowa między obu partiam i na temat 
jedności działania i współpracy, po­
witana ze szczerym zadowoleniem 
przez wszystkich demokratów, a z 
wściekłością przez przeciwników de­
m okracji Stoimy w obliczu wyborów 
które m ają ugruntować władzę obozu 
demokracji. Zawarcie umowy o jedno­
litym dział?«iu w przeddzień wyho 
rów jest gwarancją sił obozu demo- 
kraycznego".

Dnia 4 i 5 grudnia posM tenie
Rady Naczelnej PPS

Termin posiedzenia Radv Naczelnej PPS został zmieniony z 
7 i 8 grudnia na 4 i 5 grudnia, to  jest na najbliższą środę i 
czwartek.

Porządek obrad: 1) Sprawozdanie polityczne CKW PPS. 2' 
Sytuacja gospodarcza (Plan Odbudowy Gospodarczej —  Walk 
z  drożyzną). 3) Zatwierdzenie kandydatów na posłów do sejm- 
konstytucyjnego. 4) Sprawy organizacyjne. 5) Sprawy różne.

Obrady odbywać sie będą w sali posiedzeń w gmachu CKSk 
PPS i rozpoczną się w środę 4 grudnia o  godz. 10 rano.

Następnie mówca zaprosił do prezy­
dium przedstawicieli obu partii robot­
niczych oraz OM TUR i ZWM. Przy 
oklaskach zebranych wchodzi na try 
bunę wicepremier tow. W iesław G o­
mułka.

(Przemówienie tow. W iesława poda 
my jutro).

Następnie przemawia sekretarz ge 
nera lny CKW PPS tow. Józef Cyran­
kiewicz, przemówienie którego zamie 
szczamy na str. 3.

Tow. Cyrankiewicz kończy swe prze 
mówienie. W ybuchają długotrw ałe o- 
klaski. Okrzykom na cześć tow. Cy­
rankiewicza i tow. Gomułki, na cześć 
jednolitego frontu klasy robotniczej 
me ma końca.

REZOLUCJA
Przewodniczący zebrania odczytuje 

następnie projekt rezolucji. Rezolucja 
ta brzmi:

„Zebrani w itają z radością umowę o 
jednolitym froncie Polskiej Partii So­
cjalistycznej i Polskiej Partii Robotni 
czcj, o tw ierającą okres ściślejszej 
współpracy i trwałego współdzr-łrmia 
obu partii robotniczych —  jako zapo­
wiedź całkowitego zwycięstwa nad 
wrogami Polski Ludowej. Umowa o je 

i d noś ci dzrałairća PPR i PPS kładzie 
j kres rachubom mikołajczykowskiei rc 
| akcji na skłócenie wewnętrzne obozu 
! demokratycznego i złamanie jego krę 

gosłupa — jednolitego frontu robotn’ 
czego.

Nie ma siły, któraby mogła stawić 
czoło zjednoczonej klasie robotniczej 
i pozbawić ją wielkich zdobyczy demo 
kracji ludowej. Umowa o  jednolitym 
froncie spotęguje siły  całego obozu 
demokratycznego w kampania wybor­
czej do Sejmu i wzmocni 6ojusz robot­
ników i chłopów.

Zebrani wzywają PPS-owców f 
PPR-owców stolicy i w całym kraju 
do nieugiętej zcaiizacj: zasad umowy 
o jedności działania : współpracy obu 
bratnich partii i do wzmożenia czujno­
ści wobec wrogów robotniczej jedno­
ści.

Zebrani postanaw iają przeprowa­
dzić na wszystkich szczeblach obu pa­
rtii na Kołach partyjnych, Komitetach 
Dzielnicowych wspólne zebrania i na­
rady  aktywu dla omówienia sprawy 
wcielenia w życie za6ad umowy o je­
dnolitym froncie, i rozwinięcia szero­
kiej kampanii wyborczej.

Zwarci w szeregach jednolitego froo 
tu robotniczego, zjednoczeni z całym 
ludem, pod sztandaram i bloku demo­
kratycznego budowniczych nowej Pol­
ski odniesiemy w wyborach rozstrzy­
gające zwycięstwo".

Znowu rozbrzmiewają oklaski i 9- 
krzyki. Rezolucja zostaje z entuzjaz­
mem jednogłośnie przyjęta. Zrywają 
r,:ę dźwięki Międzynarodówki. Wiel* 
tysięcy osób śpiewa hymn robotniczy. 
Bezpośrednio po tym brzmi pieśń pol­
skiego proletariatu „Czerwony Szta*- 
dar".



Sir. 2

OBOTrtl
'Warszawo, 1 grudnia.

A t r b a s a ć o r  i r ę g i e l

1} OLSKA odgryw a coraz pow aż­
niejszą ro lę  w gospodarce 

Światowej i n aw e t najpow abniejsi 
pa rtn e rzy  m uszą się s nam i liczyć. 
Jednym  z najw ażniejszych  czynni­
ków, jak ie  to ru ją  drogę do osiąg­
nięcia  korzystnych 
w ych z zagranicą, je s t węgiel. Dzię 
k i um ieję tnej i p lanow ej gospodar­
ce oraz w ytężonej p racy  polskich 
górników , p rodukcja  w ęgla w zrasta  
n  nas w  szybkim  tem pie. W ęgiel 
polski pozw ala nie ty lko n a  zaspo­
kojen ie  potrzeb  w ew nętrznych k ra ­
ju, a le daje nadw yżki, k tó re  m oże­
m y eksportow ać.

Nie tylko liczba wojsk
ale róiunież ich uzbrojenie

p & w in n y  b y ć  u j a w n i o n e
nowy wniosek 
delegacji ZSRR w ONZ

W sobotę korni- , ność, gdyż żaden k ra j nie m oże roz-

pom ocy uchodźcom , k tó rzy  w ystę  
p u ją  przeciw ko leg a ln y m  rząd o m  w 
k ra ju .

ZAKAZ PA L E N IA  OPIUM
N . JO R K  PAP. K om isja  ONZ do 

z n a rk o ty k am i jednog łośn ie
II—idu? l-.-JT  I rl* JO R K . PA P. ,, WWII, iw-il*- , MVSV, gUJŁ ACIUIT1X IU«J IXiC IUUZC iUi" - '* '
™ w7ir!«i n tró  s^a  P o lityczna ONZ o m aw ia ła  w d a l b ra ja ć  się o  ile n ie  m a  pew ności, ż e . w alk i z  n a rk o ty k am i u  --------

szym  ciągu propozycję radziecką w  ! jednocześnie rozbro ją  się inni. i p rzy ję ła  rezolucję, w n iesioną  przez 
i sp raw ie  ro zb ro jen ia . | M ołotow  stw ierdził, że Jeśli m a : S t. Z jednoczone, k tó ra  do m ag a  się
| D elegat F ran c ji P a rcd i podkreślił, ■ się w y jść  poza ra m y  p rob lem u  p ie r j zak azan ia  p a len ia  opium  n a  Dale- 
że rzeczyw iste rozbro jen ie  w ym aga | w o tn ie  rozw ażanego , na leży  rów- k im  W schodzie, 
oczyszczenia a tm osfery  politycznej, j nież w iedzieć, ja k  siły  te  są  uzbro- j 

i Rządy pow inny złożyć dowód g o to - j jone : w  k a ra b in y  zw ykle czy m a-j 
i wości rozb ro jen ia  m oralnego u n i- | szynow e, w  a r ty le r ię  czy lo tn ictw o, j

Strajkujący górnicy
N. JORK (SAP). Doikwza 1 Wa-

oiyngtomi, i t  Lewis prowadza pert rak 
tac je z wtaivXiK-larra kopalń w sp ra­
wie likwidacji koniliiktu. Podobno zgo-

k a jąc  pew nych m an ifestac ji sw ej 
potęgi, jak  rów nież k ładąc k res 

Z nam iennym  je s t arty k u ł, zam ic- ekscesom  propagandow ym . W przy- 
szczony w  „New Y ork H erald  T ri-  ‘szłej kom isji kon tro lu jącej rozbro- 
bune , o eu ropejsk ie j sytuacji, w ę- jen ia  nie pow inno być stosow ane 
glow ej, k tó ry  stw ierdza, że Po lska j veto. W zakoczeniu delegat F ranc ji 
za ję ła  p rzedw ojenne stanów .sko   ̂zaproponow ał powołanie, specjalnej 
W ielk iej B ry tan ii. O becnie, roczna ; kom isji celem  skoordynow ania re ­
p rodukc ja  Polsk i w ynosi ponad 40 zoiucji radzieck iej oraz popraw ek 
m ilianów  ten , a w edług przew idy- j K anady  i A ustralii.

sw ej dyspozycji
ra k ie ty , bom by

j D elegat C hin dr. W ellington Koo 
j stw ierdził, że C hiny gotow e są do

w ań  rądu, p rodukc ja  ta  osiągnie 
90 m ilionów  ton  rv roku  1950. P o l­
sk a  je s t obecnie jedynym  k ra jem  w i w yrzeczenia się p raw a veta  odnoś 
E uropie, k t ry  posiada n n d w y k i nićs zagadnień  energ ii a tom ow ej, o 
Węglowe i m że je  wywozić. Liczyć j u e inne  m ocarstw a postanow ią to 
się należy z tym , że nadw yżki te  samo.
sta le  w zrasta ją  i osiągną za c z te ry !  D elegat polski W iniewicż s tw ie r-  
lata pokauną ilo 'ć  59 m ilionów  ton  dził, że bez rozbro jen ia  n ie  będzie 
rocznie. W ielka B ry tan ia  nie posia- m ożna osiągnąć gospodarczych, po­
d a  obecnie tak ich  m ożliwości p ro - i litycznych i ku ltu ra ln y ch  celów  N a- 
dukcyjnych . j rodów  Zjednoczonych. Po lska po-

P ań stw a  n ie  posiadające dosta- ; p ie ra  propozycję radziecką, k tó ra  
tocznych Pości w eą ta  s ta ra ją  się o je s t zw ięzła i jasna. Z daniem  dele- 
naw iązan ie  stosunków  handlow ych ! gacji polskiej, podstaw ow e punk ty  
* P olską, czego dow odem  są um ow y .rozpatryw anego  problem u są n astę- 
s  D anią i Szw ecją, n a  mocy k tó rych  pu jące : 1) zakaz p rodukcji bom by
w z-m !an  za w cgiel o iy y m a je m y  atom ow ej, 2) przygotow anie m iędzy 
m oto ry  e lek tryczne i pom oc w  od- 1 narodow ych sił zbrojnych, 3) po- 
budow ie part-i g .i-ń rk lego . W lo-hy staw ien ie  poza praw em  bom by a to - 
s ta ra ją  się rćw n 'eż  o zaw arcie  z m ow ej.
IPolską n m -w y  hand low ej n a  szer- j D elegat b ry ty jsk i Shaw cross w y- 
szą skalę . Podobnie  sp raw y  s to ją  * raz ił ufność, że pom iędzy celam i 
ea 'y m  szeregiem  innych państw . iZ SR R  a celam i innych  k ra jów  nie 

W arto  nadm ienić, że pow ażne ilo- ; is tn ie ją  żadne głębsze rozbieżności.
1 Zachodzą jedyn ie  różnice

czy też  m a ją  do
bom by  atom ow e, 
la ta ją c e  ltd.

P rz e m a w ia ją c  w  te j sam e j s p ra ­
w ie d ru g i d e leg a t radzieck i W yszyń 
ski stw ierdził, że  d e leg a c ja  radz iec­
k a  g ło su je  p rzeciw ko całości rezo­
lucji z teg o  w zględu, że  pom ie­
szano  w n ie j dw ie różne  k w estie  —  

i p oby t sił zb ro jn y ch  członków  O N Z

Szczecin
w  akcji

werbunkowe!

redukują sw e żądania
d z M  9 1 *  ma już, awby górnicy otrrymaM
i*  40~godxuiiny ty<btteA pracy 
za 45 godziuury fy<Le«eń.

N. JORK (PAP). Swwrtoc republl- 
kańska Ktiowlaód dotaa^a w ystaea-
Wfluniia przez T nwiMua* w«xwa*ii* d* 
góriuków, by w eaągu 48 fwizwi przy­
stąpili do pracy ocaa zwerbowani* 
ochotników do pracy w kupabuacfc 
pod nadzorem tnżynierów wojskowych, 

N. JORK IPAP). Sędza* Golds-
borough podtrzymał awoja orawczenl*, 
tu  przewódniczący iw, górników atnw 
ryikańskich Lewis powinien odpowók” 
dać przed sądem is  zlcfcoeważerw* **• 
rządzeń sądu federalnego i udriucói 
wmwseik obrony o umorzenie *pr«w>

I
n a  te ry to ria c h  obcych i sp raw ę  po­
w szechnej red u k c ji zb ro jeń .

Is to tn ą  w ad ą  rezo lucji je s t, że 
m ów iąc  o s ile  liczebnej w ojsk, n ie  
zaw ie ra  ona  w ezw an ia  do p rzed sta  
w ien ia  in fo rm a c ji o Ich uzbro jen iu .

SY JA M  K A N D Y D U JE  DO O NZ
NOW Y JO R K  PA P. R ad a  Bezpie­

czeństw a  ro z p a try w a ła  sp ra w ę  do­
puszczenia  S y jam u  do ONZ.

D eleg a t F ra n c j i  P a ro d i p o p a rł to  
zgłoszenie.

P rzew odniczący  Jo h n so n  ośw iad­
czył, że zgłoszenie S y jam u  znajdz ie  
się n a  p o rząd k u  dziennym  n a s tę p ­
nego  posiedzenia  R ady.

R ad a  B ezpieczeństw a p rzy ję ła  za  
lecen ie  Z g ro m ad zen ia  G en era ln eg o  
w  sp raw ie  ponow nego zb ad an ia  

i zg łoszeń członkow skich  A lbanii, Ir- 
" land ii, M ongolii, P o rtu g a lii 1 Tram s 

Jo rdanii.

SPRAW A  UCHODŹCÓW  
NOW Y JO R K  PA P. K om isja  Spo

:,r v r ZtS

W Madrycie
i u | | b u c h a j ą

bomby
L O N D Y N  (PA PY  Agencja 

Reutera donosi z Madrytu, iż do 
konano tam z a m a c h u  bom bo­
w ego na g m a c h , w którym mie­
szczą sie drukarnie dzienników  
Falangi „La Prensa" i „Sołidari- 
dad N acional” . Je d e n  z praco­
wników poniósł śmierć na miej­
scu, 2 innych doznało ciężkich o* 
brażeń.

W ybuchła też bomba w Bil­
bao w 
M oli.

pobliżu pomniika gen.

dci naszego ekspo rtu  k ierow ane są  ^acnodzą jedyn ie  różnice zdań co ____ __ ____
dlo Z w iązku R adzieckiego, k tó ry  B ry ta n ia  d o k o n a ła  ju ż  j łecznó - H u m a n ita rn a  G enera lnego
chę tn ie  p rzy jm u je  każde Ilości w ę- u ' ’
Sia d la  potrzeb  sw ojego przem ysłu.
Ja sn e  je s t przeto , że inne p aństw a  
o fe ru ją  nara  w aru n k i coraz to  korzy 
aśniejsze w  obaw ie, że przem ysł ich 
m ógłby zostać unieruchom iony.

Repatriacja
rodaków.LOS naszych  

znajdują się na Zachodzie,
którzy  

nie
jeat obojętny ani dla fch rodzin, 
ani też dla państwa. Sprawa przy­
śpieszenia repatriacji Jest stałą tro­
sk ą  zarówno ich najbliższych, jak I 
rządu. T rzeba przyznać, żc w ysiłki 
te przynoszą coraz lepsze rezultaty, 
bowiem Ilość repatriantów z Anglii 
w zrosła w  osta tn im  
do 6.000 osób nresięcznie.

L isty , jak ie  nadchodzą z Anglii,

dem obilizacji n a  szeroką skalę, o - ! Z g ro m ad zen ia  O NZ od rzuc iła  w nio 
becnie jed n ak  m usi zachow ać ostroż sek  ju g o s ło w iań sk i, ab y  odm ów ić

Elliot Roosevelt
przybędzie do Falski

MOSKWA (PA P). Przebywający tu  
syn prezydenta Roosevelta, E lliot Roo­
sevelt, oświadczył korespocidwatowi 
PAP!

*MieUśny nożnoać prowadzania hex
pośrednich rozmów a przedstawicieli*- 
mi wsaystWch warstw narodu radziec­
kiego. Przekonaliśmy cię, że cały na­
ród  radziecki jest przepojony pragnie- 

, niem pcikoju i utrzym ania przyjaznych 
czasie od 509  ̂stosunków z Ameryką i z innymi k ra ­

jami. Ambicją jego jest wykonanie pla 
nu 5-letn.iego; dąży on do wykonami*

d a ją  w yraz uczuci am trap iącym  na  ’ te-'o planu w ciągu 4 l a t »
szych rodaków . F ak tsm  jest, że tę - j W odpowiedzi na py tarie  o ewe wra
skn ią  za  kra jan i, a le  p ropaganda żsuiie z e iod -w ro  odbytej podróży po
an d e rs iw sk a , k tó ra  nie śpi, w ciąż 
ich  o tum an ia, od ryw ając  ich  od te ­
go w szystkiego, co je s t im  n a jb liż ­
sze i najdroższe.

„Życie W arszaw y" zam ieściło
w czora j lis t jednego  z członków  II 
ko rpusu , w  k tórym  ten  pisze m. in.:
„N a każdym  k roku  głupota, p ry w a t­
n e  am b 'e je , złodziejstw o, n ieudol­
ność i s tro jen ie  się w  p ió rka  m ę­
stw a  i pp iw ięeen la  prostego żołnie­
rza. P am ięta j, że to  było — te raz  S 
ju ż  n 'e  — w ojsko narodow e,

Niemczech, Elliot Roosevelt oświad­
czył:

„Należę do- tej grupy dem okratycz­
nych Amerykanów, którzy podkreślają

Dziś wybory 
w  B aw arii

przede wszystkim kanieczmodć denazi-
fikacji Niemiec. Rozumiem doskonałe, 
jak w ain* jest * punktu widzenia Pol­
aki, by denazaćifcacja Niemiec została 
przcprowtdBcsoa yt całej pełni.

Jestem głęboko przekonany, i* każ­
dy. napraw dę d emoikr*tyczny Amery­
kanin, popiera plan, który  daje  naro ­
dowa pcleikiemu gwarancję przeciwko 
wszelkiej obawie o całość granic Pol­
ski.".

Elliot Roosevelt z m ałżonką wybie­
ra ją  się na k ró tk i pobyt do Polski.

Towarzysze nasi *e Szczi;^..:d 
dbają o tu, by kresy zachodnie, 
położone w bezpośrednim sąsiedz­
twie naszego śmiertelnego wrog t—- 
N'cmicc, należycie umocnić idett- 
w» przez utworzenie kadr ludzi o 
tradycjach walk niepodległościo­
wych Polskiej Partii Socjalistycz­
nej.

Ostatnie meldunki ze Szczecina 
podają:

Tow. Wnuczkowskl Jan, aktyw­
ny członek Partii od wielu lat, 
przewodniczący Koła Tramwajarzy 
PPS w Szczecinie, zwerbował w o- 
kresie od 1 listopada lir. 79 no­
wych członków. Tow. Wójcik Jan, 
robotnik W Szczecinie, równie* sta 
ry działacz partyjny, zwerbował 55 
nowveb członków. Tow. Stasiak 
Antoni z Państwowych Zakładów 
Przemysłu Motoryzacyjnego zwer­
bował 23 nowych członków.

Towarzysze nasi pragną przez 
stworzenie licznej mocnej organi­
zacji partyjnej na naszych kresach 
zachodnich wytworzyć mocną ideo 
logicznie silę, która by samą już 
choćby postawą swoją i gotowo­
ścią do obrony słusznej Sprawy 
ukróciła wszelkie zakusy nn odzy­
skane przez nas po tylu wiekach 
ziemie.

Mcsckenssn 
sfezaay na śmierć

RZYM. PA P. Były naczelny do­
wódca w ojsk  niem ieckich we Wło­
szech gen. M ackensen oraz b. do­
w ódca garnizonu niem ieckiego w 
Rzym ie gen. M aeltzer zostali sk a ­
zani na śm ierć przez rozstrzelanie.

Nowy rzqd
rumuński

BUKARESZT (PA PV  W  rife*
dzielę, k ró l  Michał d o k o n a  » o -  
twarda n o w e g o  p a r la m e n tu  ru ” 
m u ń s k ie g o .  J r d n o c z e im e  p rz td *  
s ta w i s ię  p a r la m e n to w i  n o w y  
rząd rumuński.

W  skład now ego gabinetu w e  
szło: 4 socjalistów. 3 komunis­
tów, 4 liberałów, 3 przedstawi­
cieli partii narodowo-ludówej, 3 
—  frontu rolniczego i 1 przed­
stawiciel związków zaw odo­
wych.

Premierem został dr. Groza.

Polska przedkłada U.M.ę.S.C.O. 
sprawę grabieży arrasów

PARYŻ (PAP). Na piątikowym po­
siedzeniu konferencji UNESCO dele­
gat polaki, Kclar.ikowciu, stwierdził, że 
Polaka zdcłaRf wyrewindykować swo­
ją własność ze 6treiy radzieckiej i ame 
rykańekiej, natrali*  zaś na trudności 
przy odbieraniu dzńeł sztuki, zagrabio­

nych przez Niemców, z brytyjskiej 
fy okupacyjnej. Przytoczywszy jako 
przykład oprawę arrasów, wywiezio­
nych do Kanady. Kolankowski zwrócił 
«uę do UNESCO a prośbą o okazani* 
pomocy przy odebraniu zagrabione: 
wła&aośoi państwa polskiego.

Gskuróony Kocem przyznaje się
Sódmy dzień procesu członków NSZ

W ąlódm ym  d n iu  p rocesu  ąk ład a ł 
zeznan ia  osk. K ocem , k tó ry  p rzy ­
zn a je  się do dz ia ła lności w  N SZ  w 
1945 r .  Do O F — ja k  tw ierdzi os­
k a rżo n y  —  n a leża ł ty lko  w  czasie 
okupacji. W  N SZ o sk a rżo n y  za jm o

nie podczas o d p raw y  o trz y m a ł tunik 
cje  p. o. k ie ro w n ik a  I I  oddzia łu . 
N ie będąc  do k ład n ie  zazn a jo m io n y  
z te c h n ik ą  p ro w ad zen ia  w yw iadu , 
k ie ro w a ł się ty lk o  ogó lnym i w ytycz  
nym i. D otyczyły  one  m . in . ak łhdu

Schumacher w Loistfpie
atakuje uchwały poczdamskie

gospodarcze N iem iec. W  cki jest w swej większości prze- 
partia odbudow y gospodarczej związku z tym d cm a,Tał sie Schu żarty uczuciem zemsty, któ-e mo 
socjal-demokraci i partia komu- macher zaprzestania akcii dem on że doprowadzić do ciężkich ken-
mstyczna.

BERLIN (P A P ). W  m edzielę 
gdzie odbeda sie w  Bawarii wybory do 

żołnierz gardził ś m e re ią  bez p rze- now ego Zgromadzenia UstaWO- 
sady , a  nasi panowie citow ając do- j dawczego oraz referendum w 
brze głowy, w ygubili je .“ j sprawie nowei konstytucji. W

A da le j w  sp raw ie  pow rotu: j k a m p a n i i  wyborcze) b ie rze  u-
„Mam doś- w ojska  i dość w ojny i ! dz ia ł  5 partii; unia c h rz e ś c  jań- „
n a jch ę tn ie j pow róciłbym  do k r a j u . ' i i  w r ln i  d e m - k r a r i  w v
Ale bo ję  się, czy w obec tych, k tórzy  SK0 S p 0 Ie^ n a - W Clni ^ e m  KraCl, w y
byli w  II korpusie , n ie będą stoso­
w ane  jak ie ś  rep res je  .Sum ienie m am  
czys'e . ty lko  to, że byłem  żołnierzem  
II korpusu ."

Lecz przecież nikt nie w ini żoł­
nierza, który bił się o wolność sw o­
je j ojczyzny, za błędy popełnione 
przez jego „wodzów"!

Miarodajne jest w  tej sprawie 
oświadczenie delegata Polski na ko­
m isji społeczno-hum anitarnej ONZ.
Radca W iniewicż stwierdził, że rząd 
polski w ielokro tn ie  dawał dowody,
Iż pragnie pow rotu  do kraju w szy­
stkich żołnierzy z Zachodu.

Wśród żołnierzy „drugiego korpu­
su” znajduje się również w ielu Po­
laków, którzy zostali w  czasie w oj­
ny w cieleni pod przymusem do ar­
mii niem ieckiej, a potem z obozów  
Je' "ów przeszli do* armii Andersa.
I  d i i  tych rów nież je s t w olna droga

Schumacher, znany ze swych
nacjonalistycznych wystąpień, 
tym razem przedstawił sie, iako

L O N D Y N  (P A P ). Przywód­
ca socjal - demokratów niem iec­
kich dr. Kurt Schumacher bez­
pośrednio po wylądowaniu w przeciwnik niem ieckiego nacjo- 
Londynie zw ołał konferencje pra nalizmu. Mówca ane’ow al dr 
sową. Schumacher ostro zaatako przyjaciół N ien rec  na świecie 
wał uchwały poczdarosJrie, twier aby okazali mu pomoc w walce 
dz£C, że postanowienia dotyczy- z nacjonalizmem. M usiał on |e- 
ce reparacji, podważaia podsta- dnak przyznać, że naród niemie-

w a ł po w yzw oleniu  k ra ju  stanow i- p e rso n a ln eg o  p a r t i i  po litycznych  
sk o  k ie ro w n ik a  H  oddzia łu  (wy- ltp . B ad a ł rów nia*  n a s tró j*  ludno- 
w iad ) Ś lą sk ie j K om endy NSZ. Na- W.
artępn ie  z aś  by ł in sp ek to rem  p o łu -] Prz^wodniczcyGy: Czy oekarton j?
dniow ego  o k rę g u  Ś ląsk o  - D ąbrów - z n a ł to n *  gen. BbgUćfclego?

I Oskarżony: P ró b o w ałem  ra z e m  * 
K ocem  tw ierdz i, że w k w ie tn iu  nią w yjechać  za g ran icę . Nie wie-

1945 r. sp o tk a ł w  K atow icach  jed- d z ia łem  Jednak  w ów czas, ta  Jes t ta
nego z działaczy  z  NSZ-tii, k tó ry  n ą  k o m en d an ta  NSZ.
nam ów i! go do dalsze j p racy  k o n -1 Prsew. — K to  k ie ro w ał B iu rem
sp iracy jn e j. O skarżony  sko n tak to - F a łs z e rs tw ?  ,
w al si? w ięc z ko m en d an to m  ślą-1 Osk. — B iu ro  F a łs z e rs tw  by ło
sk iego  O k ręg u  — S alsk im , a n a s tę p  p row adzone przeze m nie. Wycios.a-
----------------------------------------------- — , iern k ilk a  fałszyw ych  dow odów , ą

j n a s tęp n ie  p rzekaza łem  je  B ereszce.
Osk. K ocem  przyzna je , że obiecy­

w ał członkom  g ru p y  20 proc. zdo­
by tych  w czasie  zam ierzonego  „na- 

, padu" pieniędzy.

I Po da lszych  p y tan iach  ob rony  z a
kończono p rzes łu ch an ie  osk. Ko- 

,cem , po czym S ąd  zarządz ił przer- 
■ w ę w ro zp raw ie  do d n ia  2 g ru d n i*  
br.

tażu fabryk.

Kiedy będą wycofane
sojusznicze wojska z Triestu

N. JORK (PA P). Eksperci wojskowi
doszli do porozumienia w sprawi* te r­
minu wycofania wojsk sojuszniczych z 
Triestu. Ustalono, iż wojska sojuszni 
cze będą wycofane w 45 dna po otrzy­
maniu przez Radę Bezpieczeństwa za­
wiadomienia cd gubernatora Triestu, 
że lokalne władze bezpieczeństwa są

Morderca Erzbergera uniewinniony

fliktów . M im o to dom agał się 
Schumacher na konferencji pra­
sowej przekazania N iem com  pel 
nej władzy i ograniczenia kom­
petencji władz okupacyjnych. 
Podkreślił on. że naród niemiec­
ki nie będzie ponosił cdpow ie-

w stanie utrzymać porządek na całym dzialności za przyszłość N iem iec | 
obszarze boz pomocy obcych sil zbrój- tak d ługo, jak d ługo pełną w ’a-
nym Dv* , J dze w N iem czech sprawować b?

PARYŻ (SAP). Z N Jorku  donoszą d a  m o c a r s tw a  
ze apraoowamoe traktatów  pokojowych 
z. b. satelitam i osi będzie prawdo­
podobnie zakończone przód 15 grudnia.

— Z Glasgow (Szkocja) wypłynął 
parowiec „Marine Raven" z Łranapar­
em 1977 Polaków, repatriowanych d« 

Polski.
— Wszystkie fabryki aluminium ł 

magnezji w Jrpor.ii mają być zdemon­
towane i obrócone na cele odszkodo­
wań. Produkcja żelaza i stali ma być 
ograniczona do 2.750 ton rocznie.

Kurt Schumacher
N iem czech, ani w Austrii o tym 
nie myśli" —  powiedział Schu­
macher.

Odpowiadając na pykanie w  
sprawie zachodnich granic Pol-

BERTIN (P A P ). Sad niemie­
cki we Fryburnu uniew innił za-

W  sprawie denazifikacji Schu 
macher wypow iedział sie za «ze- . 
roką amnestią dla „szarych człon ski Schumacher w sposób zdecy­

dowany powoła1 sie na stuttgar- 
cką mowę min. Byrnesa.

nym z najbardziei znienawidzo-

ków 1' partii narodowo - socjali­
sty czn ej.

N a pytanie, czy uważa oddzie­
lenie Austrii od N iem iec za defi­
nitywne, Schumacher cdpow ie-r  vwrotu do k ra ju , i w ielu z nich , . n  i_ -i ■ i ,

i i i  p 3w róci'o . Ludzie, k tórzy  m aję ckl. w e fryburnu uniew innił za- nych przez nacionahstow m eim e dział, że me może twierdzić tego  
su r-ion ie  w porządira, pow racają , bojce min'stra finansów repujali- ck'ch politykiem  republikan- napewno. „Obecnie nikt ani w
sta ją  p rzed k o m 's ją  reh ab ilitacy jn ą  , ki wejmarsk'ej Erzbergera, T il- skim ). i   ______
i po oczysz?zen'u z zarzutów biorą j lissena. (Erzberger, członek K a-j  B E R L IN  ( P A P ) .  Jak komuni-
Udzia! w  odbudow ie ojczyzny. I tolickiei partii Centrum, był jed- kuje wydział prasowy francus- TH O ' f?-l i i  1*1 O

j kiego zarzadu w oiskow ego w . • “ • • a s C A l W w
j N iem czech, kpt. T illessen, który ł j c i i f j i e t l l  
został uniew inniony w procesie,) *  ^
wytoczonym  m u  iako zabójcy! DUSSELDO RF (S A P ). KorniProwincja Uwaga!

.C Y K L O P "

An i l i n y ,  F a r b y ,  
Lakiery, Arłykuły 
G o s p o d a r c z e

M A J T A M I E I
w Firmie

T o w a  r o  w a  6
• •  wprost Dworca Głównego IW»

T a r g o w a  5 6
V podwórzu

R e  mc w y
m i z y  sccalislsmi 
a kyóiusi stami
t u e  F r a n c j i

PARYŻ (PAP) Przywódcy socfali 
stów i komurustów francuskach odbyli 
wspólne posiedzenie na którym przy­
stąpiono do wstępnych rozmów na te ­
mat ewentualnego utworzenia nowego

min. Erzbergera na p o d s t a w i e ' sja denazifikacyjna'w  D iisseldor 'r z ą d u  koalicyjnego. Po posiedzeniu
-  '- W 33. ma k r f  a n o w u  fic  nalaaała « .  A lfreda , i

przedstawiła swój program rządowy 
dla wspólnego omówieni*. Komunikat 
domoei poza tym, ta  nastąpiła wymia­
na poglądów t że rezultaty rozm w bę 
dą przedstew iom  obu partiom  przez ,

ksh delt^-fccj*. J

aresztowany. Sędzia G oering H ugenberga. ze wszystkich jego 
przewodniczący sadu w e Frybur- stanowisk. 81-letm  H ugenberg  
gu, który wyrok ten wydał zo- był w  swoim czasie przywódca 
stanie zw olniony i  zajm owane-' reakcyjnej Deutsche - N ationale  

i go  stanowiska. Partei i ministrem w pierwszym
1 I gabinecie Hitlera w r. 193} „
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Niech żyje jednolity front robotniczy!
Polska droga, nowa droga,

trudna droga, ale jedyna droga
Przemówienie
Cyrankiewicza

sekretarza gen. CKW PPS tow. Józefa 
na zebraniu PPS i PPR w Warszawie

siły demokracji, które zdołały Hitlera j cze, tak jak w skali m iędzynarodowej 
rozgromić; | widzimy to, idąc śladem Światowej

— I pamiętaliśmy o olbrzymiej roli Federacji Związków Zawodowych, jak

Towarzysze i  Polskiej Partii Robot- 
u ic ie j i  Polskiej Partii Socjalistycz- 
acjt

Ryło m  pewno bardzo wiele różnic, 
bardzo wiele tarć i sporów, bardzo 
wiele nieporozum ień i zasadniczych

ki najrozmaitszym okolicznościom, w 
których jednak najw ażniejszą i od 
nas zależną był brak jednolitego 
frontu, brak jednolitego działania, 
gdy był na to jeszcze czas.

runków, które składają się na obraz 
danego kraju, czy większego obszaru.

D ostosow anie m etod 
do w aruuków

To właśnie wtedy, w latach 1932 i I Nikt przecież nie mógłby wymagać,

sowski potworek który by się wylęgi 
ze skrzyżowania złudnych, marzyciel­
skich, naiwnych, malkontenckich, pse 
udo - patriotycznych nieokreślonych 
tęsknot pseudo-demokratów za inte­
gralną dem okracją — ze skrzyżowa-

ł  małych, ale dokuczliwych, między .1933, w obojętnych dla wielu i w da- aby zaczynając na przykład przebudo- . n>a świadomymi dążeniami reakcyj
komunistami a  socjal-demokratazni 
niemieckimi w r. 1932, w roku, w 
którym  H itler zbliżał się nieuchron­
nym. konsekwentnym marszem do 
władzy.

Tam, w Niemczech skondensowały 
się zarówno wszystkie spory i cai® 
watka pomiędzy II i Ili Międzynaro- 

. dówką i tam w Niemczech oprócz te­
go dochodziły do tych sporów jeszcze 
własne, wewnętrzne, duże różnice i 
obciążenie prawego skrzydła socjal­
demokratów przez takich, jaik: Noske 
i przez takich, jak Scheidemar.n i 
jem u podobni To były na pewno bar­
dzo ważne spory. I rozjątrzające. I 
były m ilki. I można przypomnieć te 
artykuły  w centralnych organach obu 
partii, gdy na wzajemne zaproszenia 
de wspólnej walki z hitleryzmem od­
pow iadano sobie wzajem nie całym 
szeregiem znowu, wzajemnych wyrzu­
tów i pretensji: „W y to. a wy tamto...'*

W wyrzutach i w pretensjach m ia­
ły rację w większym tub mniejszym 
stopniu i proporcji prawdopodobnie 
obie strony. Nas nie obchodzi to wic­
i a

Ważne jest to, że nie doszło póki 
esas do jednolitego frontu, do jedno­
litego działania, do wspólnej I zdecy­
dowanej rozprawy z hitleryzmem.

Chcę przypomnieć to  temu pokole­
niu socjalistów polskich, które wów­
czas świadomie czuło 1 świadomie 
patrzyło na obracającą się kartę hi­
storii, chcę przypomnieć im styczeń 
roku 1993, gdy patrzyliśmy ze zgro- 
aą socjalistów i te  Zgrozą Polaków na 
ostatnie chwile, w których można by­
ło  jeszcze działać ł w których można 
było jaszcze z równymi jeszcze mniej 
więcej szansami walczyć.

Na jedno s olbrzymich agrosnedied 
subotnicaych w Polsce przyniósł kto* 
wówczas, w styczniu 1933, wiadomość, 
Że w Niemczech wybuchł proklam o­
wany przez obi* partie strajk gene-

lekieh i obcych im wydarzeniach, na wę socjalistyczną Anglii zabierano 
terenie ruchu robotniczego, w niedoj- się do niepotrzebnego rozstrzeliwania, 
rzalości ruchu robotniozego, w niedoj czy ścinania króla dla samego tylko 
rżałości międzynarodowego frontu an naśladowania recepty na przykład 
tyfaszystowskiego, rozstrzygał się los wprost niezbędnej w warunkach re- 
tych wszystkich narodów, które po- wolucyjnego obalania caratu, 
tem wojna skąpała we krwi i roz- Tak samo nie miałby racji ten, kto- 
strzygał się los tych dziesiątek milio- j,y chciał w r. 1917 w Rosji czekać, 
nów ludzi, które wojna i te rro r fa- aż władzę zdobędzie w wyborach, a 
szyzmu rozcierały przez 6  lat na ‘nje w rewolucji i ktoby tam chciał 
miazgę. jna przykład w r. 1918 oddać władzę w

I niezależnie od wszelkiej złożono- wyborach, przeprowadzanych wśród 
ści zjawisk i wszelkiego rodzaju przy narodów świeżo wydobytych z

nych, staroendeek!ch i nowofaszystow 
skich ośrodków.

Smutny los byłby tych naiwnych, 
kuszonych przez nieodpowiedzialnych j 
i o złej woli przywódców mirażem 
wzorów zachodnich demokracji, któ-

Związku Radzieckiego, o jego sile woj 
skowej, o jego sile ideologicznej, któ­
ra dla faszyzmu był śmiertelnym po­
strachem.

— Pamiętaliśmy o wszystkim, co 
krew z krwi i kość z kości Narodu 
Polskiego było w latach poprzednich 
naszymi błędami, i co było naszym 
dorobkiem, i co było doświadczeniem, 
i co obowiązuje.

Podejrzenia m uszą 
zniknąć

Z tych dziejowych doświadczeń wy­
kuta jest polska droga, nowa droga, | 
trudna droga, ale jedyna droga. No-

rzy pon ewczasie prze-onaliby się, że . | 0  znaczy, że ona nie jest drogąI działania w powyborczym całym
posłużyli faszystom za dekorację, za , przechodzić musiały ludy
paraw an, za podnóżek, który się po- Z m , zku Kadz,eokiego, ani taką, jaką
tem kopie.

Smutny los byłby także tych wszy. 
stkich, którzy w tym obozie lokowa' 
liby swój szczery nieraz patriotyzm

przechodzić mogą dojrzewające w in ­
nych w arunkach do socjalizmu na­
rody Zachodu.

Jeżeli droga nowa, to znaczy, że2 p  j z j  im  X Uli V w o * c *>o  j  j  J , « vłi>* i on v g u  u v  w zaicivz.y f av

czyn światowych konfliktów, trzeba jków feudalnej niewoli. Gdyby się tak j ° , ani dążenie od dem okracji politycz-
sobie powiedzieć, że czynnikiem naj- m iało 'stać , to na skutek zamieszek i 
ważniejszym była wówczas i jest dzi- anarchii i kontrrewolucji, penetracji
siaj ta sprawa, która zależy już od 
nas samych — od socjalistów i od ko 
munistów, od obu ruchów, od obu 
nurtów ruchu robotniczego: to  Jest 

| sprawa wspólnej w skali światowej 
walki o postęp wspólnej walki o wy­
zwolenie spod kapitalistycznego wy­
zysku, wspólnej walki o pokój, współ 
nej walki z wszystkimi, istniejącymi 
jeszcze i działającymi ośrodkami re­
akcji i faszyzmu, wspólnej walki o 
jeden socjalistyczny świat.

św iat w tylu i takich różnych so­
cjalistycznych odmianach, jakie stw a­
rzają i stwarzać będą różnice kultur 
narodowych, różnice

konkurujących międzynarodowych

niepodległość właśnie tam, właśnie w ; llej <jo demokracja społecznej poprzez 
obozie, gdzie sprawa niepodległości j wszystkie powikłania, jakie przeży- 
jest frazesem bez pokrycia — jest za- i wa Zachód, ani także nie dyktatura

grup kapitalistycznych po Rosji, — j wołaniem i hasłem do terroru i do j jednej partii marksistowskiej, a tylko ‘ 
dzisiaj Niemcy siedzieliby praw dopo- postawy, narażającej właśnie tę nie­

podległość na niebezpieczeństwo.

W zięliśmjj odpouiicdzial-

droga, wykuwana przede wszystkim 
poprzez sojusz równorzędnych Partii: 
Polskiej Partii Socjalistycznej i Pol­
skiej Partii Robotniczej. Gdy mowa o 
równorzędności Partia naszych — ro­
zumiemy, że mogły były działać obu-

wybierać?
Po pierwsze ta droga zachodnia nie 

dotychczaso- lla  jeszcze na swoim (erenie do
wym tempie przemian społecznych, ró ^  okresu . ^  wszy.
żnice w historii > wynikające z mej aźnie, ile tam czai się niebez-
różn.ce w dziedzicznych narodowych w ynikających z krzyżo-
oboąśeniach , różnice po prosdngeo_ ̂  s;ę najrozma5lsaych , endencyj !

r °® c (Zahaczania o najrozm aitsze interesy.
Po drugie socjaliści nie wybierają

dobnie we W ładywostoku
Powinni o  tym pamiętać ci spo­

śród Polaków, których uczono tylko .  ,
złorzeczyć rosyjskiej rewolucji i zło- . *aOSĆ % 'A  tO SJJ [Sarodll 
rzeczyć dziełu ludów Związku Radziec Ale nie chodzi nam o los naiwnych, 
kiego a którzy chcą się zastanowić 
ponad tymi złorzeczeniami nad losem 
polskiego narodu przy takim  przebie­
gu wypadków. i pierwszą rzeczą, w ym aającą z lej j sjjku, , krwii k | óre w pierwszym okre

Czy z tego wyn^, , są ty o , odpowiedzialności była taka dwustron i si<! da{a p oIska p alL a Koboinicza. To 
wie rogi e na cjję£ uregulowania i uzgodnienia I jest stwierdzenie, którego wymaga me

wszystkich zagadnień Polskiej drogi. I tylko rzetelność, ale i realizm.

n  . - , ^  i  „  k i i stronne podejrzenia, kt6re muszą m i-Rozstrzygają się losy catego Narodu. | H .
I Partie  nasze za losv całego Narodu .? r  , . . .. .  . . j  . . ,,  i Po jwerwsze: Trzeba pamiętać o o-biorą odpowiedzialność l r  . . . . . .I ^ r  I grotnnym wkładzie, i koncepcji, i wy-j

I pierwszą rzeczą, wynikającą z tej j s j ł k U i  ,  k r w i i  k| 6 re

graficzne, a więc i różnice 
do socjalizmu.

Czjj d roga uiscŁodnia 
czji zachodnia

Reakcja 1 koltuństwo wtzełkiej ma­
ści, i  kołtuństwo faszyzujące ł  kołtuń

głupie liberalizujące, usihiją , p r iy łl!^  danego

nego

a
swo-

żadnej recepty, pisanej dla innego pa­
cjenta, o Innych schorzeniach, o  in­
nym wieku nawet — jeśli chodzi e  .......... ...... ..
dojrzałość rozwoju apoleoznego, — tyl kracji w p Q|M t 
ko socjaliści przez swoje działanie, 
dostosowanie do w arunków, budują 

narodu, zarówno

aby Partie  nasze mogły sprząc się 
jednolitymi froncie, w jednolitym dzia 
łamiu; aby dzięki tej jednolitości mo­
żna było dziś z całą pewnością po­
wiedzieć, że blok naszych stronnictw , 
oparty na zaufaniu mas. przynależ­
nych do naszych Partii, władzy z rąk 
nie wypnścL

— W  Interesie spokoju wewnrt r z-

— W Interesie budowania demo-

wykorzystując wszystkie już oaiągnię 
te rezultaty w skali m iędzynarodowej, 
jak  I uwzględniając zarazem wszyst­
kie szczegóły położenia.

O tej konieczności odimiennych me 
tod, dostosowanych do warunków, do 
brze wiedzą także i na zachodzie, tyl­
ko czasem niektórzy udają, że nie 
wiedzą. W ystarczy wskazać na przy- w Lublinie;

straszyć świat, a  ezasem straszyć i
niektórych socjalistów typu zachodnie 
go, boiszewinmem i takim rozwiąza- 

ralny niemieckiego proletariatu. P a - n;em ja kje jedynym było dla ludów, 
mięłam ten entuzjazm polskich robol- w yjWaiaj , cym s5? spod caratu, 
uików, którzy najwspanialszym in- (
•tynkiem wiedzeni czuli, że w takim ’ I "0  l®*5 j akby ktoś chciał mieszczań
solidarnym działaniu leżała prosta, a  stwu XIX wieku obrzydzić liberalną, 
tak trudna do odnalezienia, tajem ni- kapitalistyczną dem okrację tym, że ro 
es powodzenia w walce i zwycięstwa dziła się wcale nie w kołtuńskim spo- 
w walce. Tylko... ż* była to w iado- koju i nie w sytej kontem placji, tyl- 
mość. jak 1 wiele innych w momen- szafotach pod gilotyną, we krwi
tach decydujących... -  fałszywa. IW ielkiej Francuskiej Rewolucji,

W Niemczech wspaniale zorganiao- ’? > » •  indziej przychodziła już 
wana. ale rozbita klasa robotnicza, nie >ch przeobrażeniach s tro jo w y ch  jako 
zdobyła się na solidarne działanie i i "  * * * * *  8 łoPn,u owoc ‘aa,te‘ krwi 
na wspólną w alk,. -  obojętne, czy
to w formie strajku generalnego, czy | Jeżeli dzisiejszy kołtun międzyna-
w iakieikolwiek innej® potrzebnej, u- rodowy, ostoja wsleczniclwa chce być c ^ u u a ,  a .o rr ł™-."’ ‘7  n<*J « e g o  symbolem stała się z o-
plamlwafn^ ^ ^ c ji. — P r ^ s z ^ r o z c z a -  , konsekw entny,^ ,o  musi odrzuiić _ ze j ^  1 ^  , wych lat. niestety, nie reforma rolna.

Po drugie: Trzeba pam iętać o ko­
nieczności pełnego przekonania i zdo­
bycia dla ideologii naszej Partia i dla 
naszego pojm owania stosunku do 
ZSRR także i tej części mas, które 
prowadzone były po manowcach przez 
kierownictwo WRN, mającą po dziś 
dzień swoje ośrodki za granicą.

Rewizja b łędów
Musimy pamiętać, i*  rewizyt błę­

dów, k tórą przeprowadzali > siebie 
towarzysae komuniści, że rewizja błę­
dów, które przeprowadzili u siebie to ­
warzysze aocjsUdaś, to nie są  papie­
rowe deklaracje, ale to są historycz­
ne procesy i doświadczenia. I one 
kształtują niewątpliwie nową świado­
mość komunistów i nową niew ątpli­
wie świadomość socjalistów. One 
zm niejszają różnice i zmniejszają wyr 

— Pamiętaliśmy o roku 1918 — o j wę wyłomu, który w przeszłości iat- 
losach pierwszego Rządu Ludowego j niał pomiędzy naszymi Partiam i. A

— W  Interesie niepodległości Polski 
laka omowa pomiędzy naszymi par­
tiam i aostała zawarta

Zawierając tę umowę pamiętaliśmy 
o  wszystkim, co sfkada się na doświad 
czenie, na krwawe i tragiczne do­
świadczenie wyzwoleńczych walk poi 
sklej klasy robotniczej, co składa się 
na doświadczenie naszego N aro la .

kład choćby Grecji, gdzie nie p rz e m a - , _  p a m ięłdlŁśm y 0  ro k tl , 9 2 0  _  0

wia się tak swobodnie, jak w Hy e ■iZ]ac(iec|i 0 _1|ia p;lalistycznych szlakach 
Parku i gdzie nie wybiera się tak ja Kijowa i o konsekwencjach nieufno- 
w Anglii, tylko gdzie się strzela ści M6ra , ak łMCj4 , y ł 8  nad ».zajem -

1 dlatego powiedzmy sobie spokoj- nynJ. s|osunkaimi P o l s k 5  j
nie. że i Polska musi znaleźć dla Sie-  ̂ — Pamiętaliśmy o oddaniu władzy
bie rozwiązanie własne, rozwiązanie, . próbach opierania ustroju Polski
biorące pod uwagę wszystkie odrę ne nasadach demokracji parlam entar
czynniki które kształtowały polski roz nej czeg0  symbolem stała się

p a - ,rowanie. Przyszło poczucie bezsiły i swojego bagażu wszystko to, co 
klęwki. Ichnie liberalizmem i wolnością d._ ,

Rucl robotniczy w swojej całości i go klasy i dla jego interesów — powi- ' 
ruch robotniczy w swoich partiach i .nian włożyć na siebie średniowieczne 
partie w swoich koncepcjach nie Jo* j j^ fa n o  feudalizmu.

jchnie liberalizmem i wolnością dla je  ̂ Polska znalazła u ła sn ą
drogę

Polska znalazła dla siebie to roz-
rosły wówczas jeszcze do pełnego zro- I Wiemy dobrze, że ta część drobno- i wiązanie, znalazła dla siebie tę włas-

'  fa.  ! ną drogę w m aniftście PKWN, w bu-zumlenia i wyciągnięcia wniosków Z mieszczaństwa, która poszła na
zrobiła to, zdradzając awojąęytuacji, które do rozwiązania stawiał

narastający faszyzm. Ruch roliotniczy 
nie zdobył się wówczas na to, aby z

szyzm dnwaniu dem okracji ludowej poprzez
własną wielką rewolucję. Niechże oni reformy społeczne, w budowaniu « e -  

.  jak najdalej trzym ają się od ocen me " ‘kiego ‘rontu demokratycznego k tó-
wielomilionowej masy swoich zwo- | tod walki klasy robotniczej, wałki do- sł* ^  |  PPR w je no
lenników wykuć, odpowiednie do po­
trzeby, narzędzie walkd. ruinków, walki krwawej tam, gdzie

stosowanej zawsze i wszędzie do wa- , *«■“ *« «  s“b*» » w rozbudowa-
nyni sojuszu robabiiczo-chłopsktm.

Nie w ysłarczp 
p r z c u i i d j j u i a ć

Nie zdawała sobie wówczas klasa 
robotnicza sprawy, tym bardziej nie  ̂czujności wobec zmieniających
•daw ano sobie sprawy poza ruchem także metod walki reakeji.
robotaiozym z tego, że ówczesna ała- |  Usiłuje ^  dxisiaj inscenizować

śmieszny spór z nadzieją na wprowa-

trzeba zrywać kajdany, a spokojniej­
szej tam. gdzie można iść drogą inną. 
pod w arunkiem  nie ulegania zbytnim 
złudzraiotn na przyszłość co do tego 
spokoju, pod warunkiem nieustannej

się

że ówczesna sła 
bość, ówczesna niemożność wspólne­
go działania komunistów i socjalistów 
•praw iła, to, te  umieliśmy wprawdzie 
wybiec przewidywaniem przed histo­
rię i powiedzieć, że faszyzm to woj­
na, ale nie unTeliśniy działaniem u- 
kazłałtować historii i zniszczyć fa­
szyzmu wcześniej, nim doprowadzi! 
do wojny.

W w:e!e lat potem, w roku 1940, 41, 
42, 43 i 44-lyni pod murumi warszaw­
skich kamienic stawiało gestapo Po- 
laków-skazańców z gipsem w ustach. 
I może niejeden s tych Polaków, 
przed wojną karmiony faszystowską 
propagandą nienawidził i bał się so­
cjalistów i komunistów i do ostatka 
ni« zdawał sobie w pełni sprawy i  te­
go, te  ginie teras Jako ofiara hitle­
rowskiego terroru, jako  członek unię 
••osiego przez wojnę i okupację na­
rodu. dlatego, że jest te  wojna, którą 
rozpętał Hitler. A roapętal ją  dlate­
go, ta faszysm zdobył wtadzą w naj­
większym w Europie kraju, a zdobył 
h| wlsdaę w łateafe yayraoduirti U r

dzenie całych narodów w błąd. „Czy 
droga zachodnia? Czy droga wscho­
dnia?

Usiłuje się ten ,plebiscyt"1 przepro­
wadzić wśród najbardziej zdezorien­
towanych Spór ten jest podobny do 
sprzeczki dwóch ludzi, jednego, który 
mieszka pod biegunem w zimie, z dru 
gim. który mieszka pod równikiem w 
gorącu. Gdyby ten spod bieguna twier 
dził, że ponieważ on ma futro, to mu­
si wdziać futro tak ie  ten pod rów ni­
kiem.

A ten apod równika gdy żądał 
ażeby ten spod bieguna też się roze­
brał do naga. Każdy rozsądny czło­
wiek potrafi fan powiedzieć, te  obaj 
mają rację, jeśli chodzi o siebie, a 
obaj nie m ają racji gdy żądają od 
drugiego, fu tra pod równikiem, albo 
rozebrania się pod biegunem.

I tak sam o każdy socajliata powie, 
te  marksizm , to jest dostosowanie m* 
tod walk! o socjaHon do konkretnych 

sraapalkM  sra-

uchwalona przez sejm — bo sejm jej 
nie uchwalił, bo przeszkadzał temu 
sojusz „Piasta" z obszarnikami, — ale 
której symbolem stał się demokratycz 
nie wybrany Prezydent Rzeczypospoli 
tej, odesbiny przez endeków — przez 
przyszłych faszystów na cmentarz w ta 
śnie za to że był demokratycznie wy­
brany.

— Pamiętaliśmy o roku 1923, w któ 
rym rząd Chieno-Piastowski stanem 
wyjątkowym dusił walkę klasy robot­
niczej o poprawę katastrofalnych wa­
runków ekonomicznych, a w którym 
wojsko wyprowadzono przeciwko ro­
botnikom, w którym mordowano ro­
botników za ich walkę o prawo s tra j­
ku i prawo zgromadzeń;

— Pamiętaliśmy także o roku 1926. 
w którym dyktatura wojskowa szu­
kała sojusznika na ulicy robotniczej, 
toczącej swą walkę z rządem obszar- 
niczo-piastowskim — o roku, w któ­
rym klasa robotnicza na gruzach po­
przednich błędów stawała przed tra ­
gicznym wyborem, jakby trzeba było 
wybierać między dżumą a cholerą: 
między perspektywą faszyzmu endec­
kiego a nie rozpoznaną na czas per­
spektywą dyktatury wojakowo-obazar

wać i wybiec przed historię i torować ' nis-rt-j Piłsudskiego: 
drogę historii, czy też będziemy się | _  P ami,;ia ti«my lata Rrześcia i l»-
wlekli w ogonie historii? Wlekliśmy t (a wspaniałych porywów klaey robo- 
się już raz w ogonie historii, oddając j n jczej ip.ąą j J9 3 7  r„ t,u . pam iętaliś- 
wtadzę, nie umiejąc tw ardo utrzymać my sanacyjne więzienia i sanacyjną 
władzy w latach po tam tej wojnie. I jBerezę. I faszystowskie kute, którymi

smagano klasę robotniczą, ł faszystów 
skie ptany, w których oddawano Pol­
skę na łup Hitlerowi;

— I pamiętaliśmy także o tym 
wszystkim, co jest międzynarodowym 
doświadczeniem klasy robotniczej, — 
o tym, jak  faszyzm zdobył Niemcy I 
szedł na podbój św iata; I o walce, 1 

o męce Narodu Polskiego przez •  lat 
wojny * okupacji, i •  straszliwej per­
spektyw ie która mu groziła, gdyby 
Ń t  r a f a d y  «*ą jmi śwńsato «w U 4on

I tutaj, Towarzysze, mamy do wy­
boru, — do jasnego wyboru, — po­
wiedziałbym, do bezlitosnego wyboru: 
Albo maszerować tą trudną, ale jedy­
ną polską drogą, albo poprzez waha­
nia, popraez hamlelyzowanie spaść 
wraz z całym Narodem w przepaść.

Jest dziś nagromadzonych wiele tru 
dności, wiele narzekań, wynikłycli z 
rzeczywistości, która jest i musi być 
tw arda, bo złożyły się na nią 6 -letnia 
wojna i straszliwe aniszczenie i wiele 
spraw z wojny zrodzonych.

Powstaje pytanie, odpowiedź na 
które rozstrzygnie o przyszłości. Czy 
będziemy umieli, wyciągając wszyst­
kie wnioski z przeszłości, przewidy-

więc, jeżeli nie deklaracje, które mogą 
być zawsze papierowe — tyiko proces 
historyczny, kształtujący nową swia 
domość, to w takim razie podstawą 
tego stosunku tnusa być wzrastające 
wzajemne zaufanie.

Jest to zaufanie równocześnie w 
słuszność dziejowych procesów i w to 
gikę łych procesów. W ogniu wspól­
nej walki z faszyzmem rodziła się no­
wą fizjognomis obu naszych ruchów 
Przy wzajemnym zaufaniu będzie to 
radosnym wyrazem, że do jednolitego 
frontu przyprowadzam y nie jednostki, 
nie sztaby partyjne, ale że przypro­
wadzamy masy.

Jednolity front, to dalsze zbliżenia 
się do siebie dwóch nurtów ruchu ro­
botniczego. Jednolity front, to nie 
jest coś nieruchomego, coś raz powie- 
dzanego, czy napisanego. Jednolity 
front, ło jest ruchoma, codzienna prak 
tytka. Im lepsza praktyka, tym lepszy 
będzie jednolity front, tym większa 
dynamika tego Jednolitego Frontu.

— Sprzęgamy się dzisiaj w walce
— Sprzęgamy się w Jednolity Front 

nu gruncie wszystkich doświadczeń.
— Nie ma lepszego i me ma innego 

klucza do zwycięstwa klasy robotni

w PRZYSZŁEJ MIĘDZYNARODÓW­
CE JEDNOŚCI SOCJALlSTYCZNBn.

Umowa nasza o jedności działania, 
gw arantująca obu Partiom  równorzęd 
ność, przecząca samym swoim istnie­
niem tezie o hegemonii którejkolwiek 
Partii, a mówiąca właśnie o zespole­
niu działania i syntezie koncepcji — 
umowa nasza staje się już na dziś 
potężnym instrum entem  działania, 
realnego działania w terenie.

Tam będzie ona zdawać egzamin, 
tam będzie wypełniana treścią. Na 
dziś już staje się ona zapowiedzią 
tw ardej walki wyborczej o  zwycię­
stwo bloku demokratycznego.

Na ju tro  stanie się platform ą współ
na­

stępnym okresie.

Przeciirnik zgrzyta 
zębam i

Dziś już zgrzytają zębami CJ wszy­
scy nasi przeciwnicy, dla których u- 
mowa ta ma tytuł:

„Porzućcie wszelkie nadzieje".
„Porzućcie nadzieje na rozbicie kłu­

sy robotniczej, na możliwość kolejne­
go załatwienia sie z naszymi Partia­
m i-.
t

Ale niech wszyscy przyzwyczają się 
do tego, że lepiej jest, gdy przeciwnik 
zgrzyta zębami, niż gdy mówi słodkie, 
kuszące słówka.

I od Towarzyszy naszych wymagać 
będziemy pełnej realizacji umowy

— szczerego wzajemnego podejścia
— i maszerowania za naszymi P a r­

tiami bez wahania, bez sekciarskicgo 
ociągania się

— bez hamletyzowasiia, iak saą to 
często zdarza.

To do ruchu robotniczego, do na­
szej walki o lepszy świat odnoszą się 
słowa wielkiego Goethego, gdy pisał:

„Ucz się w porę mądrym być,
Na ogrom nej życia wadze 
Rzadko szale tkwią w bezruchu! 
Musisz wznosić się, lub padać, 
Muska rządzić 1 zwyciężać,
Albo służyć 1 przegrywać,
Cierpieć albo trium fować,
Młotem, lob kowadłem być".

Klaso robotnicza długo już była 
kowadłem. Teraz po zwycięskiej mię­
dzynarodowej rozprawże z faszyzmem 
ruch robotniczy staje się młotem, wy- 
kuwającym światu lepszą przyszłość. 

•
O wszystkich wewnętrznych stro ­

nach umowy, o obowiązkach naszej 
Partii wi bec umowy mówić będziemy 
w naszych wewnętrznych ciałach par­
tyjnych.

Stwierdzam  w im ieniu  
PPS:

T utaj wobec Towarzyszy z obu 
Partia chcę stwierdzić w imieniu Pol­
skiej Partii Socjalistycznej:

— Świadomi odpowiedzialności za 
losy polskiej klasy robotniczej,

— świadomi odpowiedzialności sa 
przyszłość Polskiego Narodu I Jego 
Niepodległość,

— świadomi odpowiedzialności za 
wkład polskiego socjalizmu w między 
narodow ą walkę o postęp świata,

— świadomi odpowiedział noścl za 
walkę o bezpieczeństwo naszego na­
rodu i o pokój

przystępujemy do tej umowy » peł­
ną wiarą, że osiągnięta przez nią jed­
ność działania spolęguje silnie spokój 
wewnęlrzny w Polsce, utrwali Naro­
dowi Polskiemu to, co Naród nasz 
nauczył się cenić więcej, n-iż swoją 
krew — Niepodległość, i przyśpieszy 
na polskiej drodze dokonanie budowy 
socjalizmu!

Niech żyje Jednolity Front Robot­
niczy!

jakże często potem, w latach doświad 
czeń, gdy już się wiedziało, ile ko­
sztuje klasę robotniczą i Polskę odda 
nie władzy i jak się potem tego żału­
je, jak się bada przyczyny klęski, jak 
się analizuje — powstawało pytanie, 
czy musiała być ta klęsko.

Dzi* można już ua gruncie tamtyeh 
dośwladcaeń stwierdzić jasne i wi­
dzieć wcześnie, josseze na eras, ten 
cały obrus PoSskL saznismlonej w 
Orasją, Sus aslkutaJaajŁ>»ufc» — *Ur -

Z D R O W I E
a zatem

S z a n u j

T O  S K A R B  

K T Ó R Y  N A L E Ż Y  

S Z A N O W A Ć

z d r o w i e !
Twego pióra wiecznego 
uiywajęc n a j l e p s z y c h  
atramentów specjalnych

LESZCZYŃSKIEGO
z markę

„ D R A K O N "
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idSPODAPCZE
Kongres Techników

ŚWIĘTO ARTYLERII
odrodzonego Wojsko Polskiego

(jr) Dziś rozpoczyna się w Katowi 
cach Kongres Techników Polskich

b ld z ieT l™ Odbudowy *Gospodarcz^ i ^ h o d z i  h  P<> r u  drugi w udział w zdobywaniu Berlina pracy, nad sobą nad szkoleniem j ł« n  i wiary w przyszłość. I tak, 
Nikt nie wątpi, ie  wykonanie Planu wolne! oiczyznie —  w Polsce (?U1V Ira °. nowy<;h . r’ ,ak również pracą > jak w czasie wojny, w czasie naj-

musi być wspólnym dziełem ekonomi- wolnej, niepodległej i demokra- k* Hr2ez, klawelberg (4 .V ) do- organizacyjną, i techniczną, a po-j cięższych zmagań, artyleria pol-
stów,'techników i robotników. Ale my- tycznej, w oswobodzenie której chpdzą do Łaby. Ogień dział po! nadto niesieniem pomocy chlo- j ska nie zawiodła pokładanych w
IM by się ten, kto sądziłby, ie  układ artylerzyści niemały swój wkład skrch, ostrzeliwujących Berlin, pom w pracy na roli —  artylerzy ’ niej nadziei, tak nie zawiedzie i
Planu nie jest także ich wspólnymj włożyli. 1 płacił Niemcom za krzywdę na- ści rozpoczęli okres pracy poko-i teraz, stając do wielkiego wyści-
dziełem. Szczególnie wkład św iata! obchód święta artylerii które 1 rodu P°Iskiee °  i spalonej War- jowej. Choć warunki powojen- gu budowy demokratycznej Pol-
techmcznego jest tu poważny. \ ^  4  eru,dnia w rUjm w  j szawy. ne, spowodowane wielkim wy- i ski.

Inżynier i technik z samej -  rzec w I W  tym czasie artyleria sformo ---------------------------------   1.......... ....... -................. ............................. ......
można by —  natury predestynowani w  którym także górnicy święcą w ane: juź jj Ą rm;j sk od zie  5 1
•ą do planowania, do myślenia w ka- SWOje święto, został przesunięty , „ J J  ^yw i^jnych  dyvidS
tegoriach planu. Na zwołanym w r. na niedzielę, 1 grudnia, aby 1 . j  • 1 ■ j  . .. * . '  ,
7537 przez Naczelną Organizację Tech społeczeństwo m ogło wzfeć W ‘ 'W u
niczną kongresie technicy i inżyniera- nim udział. 
wie — już wówczas — wystąpili z 
projektem ustalenia linii rozwojowych

IVAm

sa-
I modzielnej, dywizji przeciwlot- 
! niczej, 3 brygady przeciwpancer- 

w . ,.  . . I nych, pułku moździerzy i licz-
 ............— ................. W s p ó ln y  d z ie ń  św ię ta  a r ty le -  nych  sa m o d z ie ln y c h  d y o n ó w , b ie
gospodarki polskiej. Ich idee wchodzą rzV’stow i górników jeść pięknym j j^e udział w forsowaniu Ńisy  
dziś w stadium realizacji, w nowych, symbolem  ̂demokratycznego du ! 16.IV.45 r. Silnym przy gotowa- 
zmlentonych warunkach społecznych, cha Nowej Polski x łączności ze 1 mem artyleryjskim toruje drogę
Dopiero te nowe warunki społeczne j Światem robotniczym.

<**■?«!
szego kraju. j **., najwyższym poziom e swej ar-

...Podstawą i warunkiem wzrostu na ) Z ? to drogo zapłacili przy 1 szyn i Drezna, aby powstrzymać
azej kultury i dobrobytu — m ów i< zmierzeniu się z artylerią radzie-1 niemiecką odsiecz dla oblężone-

— .. »— «. . .  . . . .  > /-l-o i-i' ----------- g0 Berlina. Po tej bitwie część

piechocie i czołgom. W  dniach 
od 27.IV —  7.V, dochodzi do 
krwawych walk w rejonie Budzi-

słusznie Prezydent Bierut — jest peł- ‘ cką , która tak walnie przyczyni- 
ne wykorzystanie i dalsze podniesie- 1 ła się do wygrania wojny. Mło- 
nie obecnego poziomu techniki w prze- 1 da artyleria odrodzonego Woj- 
myśle, w rolnictwie, w transporcie i I ska Polskiego znalazła się W tym 
komunikacji Nowoczesna postępowa , szczęśliwym położeniu, że Wska- 

na>Ief* za *6wki, przykłady i pomoc dlały, wielkości 1 pełnego zwycięstwa de- • ’ rui j  . . .
mokracji polskie/*. ' I sw e> odbudowy i rozwoju mogła

' czerpać bezpośrednio od kole-

artylerii polskiej w pościgu do­
chodzi do Mielnika w Czecho­
słowacji, niosąc wolność narodo­
wi czeskiemu.

Dziś, gdy już od półtora roku

ZAGRANICA PŁACI ZA POLSKA 
ELEKTRYCZNOŚĆ

Elektryczność, w myśl prawni 
ezydi sformułowali to  „rzecz rucho­
ma” — i tą właśnie rzecz ruchomą 
„wywozimy“ za granicę. Eksport elek­
tryczności odbywa się z Ziem Odzy­
skanych, gdzie czynnych jest 77 elek. . . . i u « c i  (aium uM  jej w arto ść .trowłM o mocy przewyższającej zapo- ! c , , , . v  .
trzebowanie fabryczne i prywatne tych ■ b z ia k  b o jo w y  WOjSika PoIsKie- 
serenów — do CzechcsłowacjŁ Nasz

po pełnych sławy chwilach mil- 
( czą działa, artyleria polska ob- i Budowa jednej z najwspanialszych elektrowni wodnych, 

gów  sowieckich. Dało jej to mo- ; chodzi swe święto w  poczuciu • ziemiach Odzyskonych
żność już od pierwszych chwil 
stanąć od razu na wysokim po­
ziomie. Sprzęt artyleryjski, otrzy­
many od Związku Radzieckiego, 
sprzęt który zwycięsko zdał e.gza 
min w tej w ojnie, jeszcze bar­
dziej podniósł jej wartość.

w Csekowle na

kontrahent płaci nam w rozrachunku 
wymiennym półfabrykatami lub też, 
tak bardzo nam potrzybnymi dewiza­
mi. W Plamie Gospodarczym .przewi ni 
je się w r. 1947 eksport 70 milj. KWH, 
zaś w latach 1948 — 1949 po 125 
KWH rocznie. Dochód s tej transak­
cji wyniesie w tym csasśe 7,5 mil, do­
larów,

ŻEGLUGA PO BYDGOSKIM WĘŹLE 
WODNYM UPORZĄDKOWANA
Bydgoski węzeł dróg wodnych, po 

ważnie zniszczony na skutek działań 
wojennych — został w dużej mierze w 
ciągu l!4  roku doprowadzony do sta­
nu użytkowego. Żegluga odbywa się 
na mm bez przeszkód. Ogółem doko­
nano remontu 10 śluz na Brdzie, Ka­
nale Bydgoskim i skanalizowanej No­
teci. Kapitalnemu remontowi poddano 
7 jazów i śluz w Krostkowie, napra­
wiono urządzenia mechaniczne Zakła­
du W odno - El c k trycznego w Czersku 
Polskim, odremontowano brzegi Brdy.

WYDOBYCIE RUD METALI 
KOLOROWYCH — NA ZIEMIACH 

ODZYSKANYCH

Na Ziemiach Zachodnich znajdują 
się bogate pokłady rud metali koloro­
wych: miedzi, anhydrytu, niklu oraz do 
świadczaine kopalnie cyny i  chromu.

Kopalnie miedzi i anhydrytu są nie­
zwykle obfite, znajdują się one jednak 
w stanie kompletnego zniszczenia. Za­
inwestowanie hutnictwa miedzi wyma­
gają wkładu przeszło 100 mil. zł. przed 
wojennych. Prace nad odbudową tego 
— mogącego nam przynieść wielkie 
zyski — przemysłu rozpoczną się ca. 
przyszły rok. Przewidziana produkcja 
wynieść ma 20 tys. tom miedza rocznie.

CENNIKI DLA KRAWCÓW 
I SZEWCÓW

Urząd Wojewódzki w Gdańsku, 
jeden z pierwszych postanowił ukró­
cić spekulację rzemieślniczą. W tym 
celu przystąpiono do zbadania pod­
staw kalkulacyjnych rzemieślników. —
Opracowano już cenniki m. in. dla 
szewców i krawców.

ILE MAMY SAMODZIELNYCH 
WARSZTATÓW RZEMIEŚLNICZYCH 

W POLSCE
W Polsce czynnych jest 119 tys. 

warsztatów rzemieślniczych, w których 
zatrudnionych jest ponad 200 tys. pra­
cowników. Na teren Ziem Odzyska­
nych z liczby tej przypada 27 tys. Jest 
to zbyt mało dla zaspokojenia potrzeb j szczególną uwagę zasługują tu 
miejscowej ludności. Plan Gospodar- J działa „samochodowe), „wał po- 
czy przewiduje .podwyższenie tej ilości ( morski” zostaje przerwany.
0 dobre 6 tya. zakładów — w 1947 r. *
Ilość samodzielnych rzemieślników 
podwyższy cię zresztą prawdopodobnie
1 w całej Polsce — osiągając 135 tys. 
warsztatów pracy rzemieślniczej — 
konces jo.nown.nei.

go, to równocześnie szlak bojo­
wy i szlak sławy młodej artyle­
rii polskiej. Szła ona tam wspól­
nie z piechotą i czołgami, jako 
ich wierny, nierozłączny towa­
rzysz, _ wspierając i osłaniając w  
każdej, nawet najcięższej, sytua­
cji.

Artyleria polska narodziła się 
podczas wojny. Pod Lenino (12- 
13.X.1943), gdzie odrodzone 
W ojsko Polskie występuje czyn­
nie do walki z Niemcami, młoda 
artyleria nasza otrzymuje swój 
chrzest bojowy.

W  zwycięskim pościgu za u- 
ciekającymi Niemcami artv'erzy- 
sta polski dochodzi do Bugu, 
który w walkach w dniach 14-22 
Iipca 1944 r. zostaje sforsowany.

W  wyzwolonej części kraju roa 
poczyna się mobilizacja i formo­
wanie II Armii i Korpusu Pan- 

t cernego. W  tym czasie I Armia, 
i wraz z nią jej artyleria, biorą u- 
dział w  zwycięskim marszu ku 
W iśle. Artyleria I Armti rozrasta 
się już do poważnych rozmiarów 
i składa się z pięciu pułków dy­
wizyjnych, czterech brygad, bry­
gady przeciwpancernej, dwu dy­
wizji przeciwlotniczych, * pułku 
moździerzy i licznych samodziel 
nych dywizjonów. Artyleria I 
Armii bierze udział w walkach 
na przedmościu Warki (9. VIII- 
13.IX 1944 r.), a w dniach 10-14 
września przy zdobywaniu Pra­
gi, jak również w próbach nie­
sienia pomocy walczącej W ar­
szawie.

Po ukończeniu przygotowań 
do zimowej ofensywy nadcho­
dzą wreszcie wielkie dni 16— 17 
stycznia 1945 r., gdy żołnierz 
polski wkracza znowu do swej 
zniszczonej, ale wolnej stolicy.

W  dalszej zwycięskiej ofensy­
wie poprzez Bydgoszcz artylerzy 
ści I Armii dochodzą do „wału 
pomorskiego", który Niemcy je­
szcze przed wojną rozbudowali 
w silna fortyfikację. W  ciężkich 
walkach w dniach 30.1 —  10.11. 
1945 r., w których artyleria bie­
rze bardzo czynny udział ( na

Interesy kapitalistów brytyjskich w Polsce
w związki z procesem nacjon

W i/niad z D yrektorem  Departam entu u? CUP-ie lotu. dr. Topińskim
W związku z pobytem w  

Polsce przedstawicieli Komite­
tu tdo Ochrony Interesów Bry” 
tyjsk-ch w  Polsce, zwróciliśmy 
się  do tow. tdr. Topińsk ego, 
Dyrektora Departamentu w  
Centralnym Urzędzie Planowar 
nia, z prośbą o  wywiad.

Tow. Dyr. Top i liski prze­
wodniczył Zespołowi Prawni­
czemu Głównej Komisji do  
Spraw Upaństwowienia Przed- 
S‘i'ębioi©'.w, z którym odbyła 
dwudniowe rozmowy delega­
cja kap ta& tów  brytyjskich.

— W toku rozmów wyjaśni­
liśmy w :zysik .e . wysunięte 
wątpliwości, przy czym jak są­
dzę, udało nem s ię  przekonać 
pnzed-fawicieli Komitetu, że 
sama procedur® nacjonsliiza.- 
cyjna umożliwia pełną obronę 
ich interesów. Jeżeli występu­
ją gdiziekolwiek przep sy , któ­
rych wymogi formalne nie są 
wygodne dla zainteresowanych  
stron, to istnieją one w  pol­
skim pTaw e mr.terialym, które 
zresztą jest pochodzenia przed­
wojennego. Czy i w  jakim s!o-

Dyr. Topiński oświsticzył pniu będzie można z wymogów zgodna z prawem mlętdzynaro-
tych zrezygnować trzeba fdowym i
będzie rozważyć to z całą o  jpu;
stroźnością, zrezygnowan e bo- j być poważniej kwestionowana

przez zagraniczne ośrodki ka<-

nam na w stępie, że w. rozmo­
wach tych poruszane były -wy­
łącznie zagadnienia procedu" 
ra’ne, związane z nacjonaliza­
cją. Rzecz wymagała omówie­
nia, gdyż proces upaństwowie­
nia prz e;. tei ęb i orst w  przepro­
wadzany jest przez specjalnie 
powołane jakby sądowe orga­
ny, według trybu poolępowa- 
n a , ustalonego zgodnie z usta­
w ą o nacjonalizacji osobnym  
rozporządzeniem Rady Mini­
strów.

W  charakterze swym postę­
powanie to jest czymś pośred­
nim między postępowań, em 
sądowym, a  administracyjnym.

— Jaki był przebieg roz­
mów?

wiem  z nich zawiera zc wsze 
niebezpieczeństwo, źc to od­
stępstwo od 'zasrldfy prawnej 
uderzyć może w  samych zain­
teresowanych,

— O ile postępowań e na­
cjonalizacyjne narusza, interesy 
kapitalistów brytyjskich w  
Polsce?

— Kapitaliści; ci n ie będą 
mieM trudności w  obronie 
swych intererów tam, gdzie 
kap tał brytyjski występował 
pod , własną fa g ą “. Natomiast 
w  w ielu wypadkach kapitaliści 
brytyjscy występowali jako U' 
działowcy w  firmach n emiec-

nalfeacjt. I stąd1 oddziel J po­
ll stępowanie nacjonalizacyjne od 

postępowań ki odszkodowaw­
czego. W chwil; obecnej prze­
prowadzamy sam proces na­
cjonalizacji, natom,:ast postę­
powanie odszkodowawcze roz­
pocznie się po zakończeń u 
pierwsizego procesu. Bliższe 
zasedy

W krótce potem artylerzyści 
dochodzą do Bałtyku, gdzie w 
krwawych walkach u'icz-ych b;o 
rą ur'-’:ał w zdoby-iu mirrta i 
portu Kołobrzegu (8 —  18.111.

O GŁOSZENIA z  te re n u  woi. 
D olnośląri , 'ego

Si „ROBOTNIKA"
i innych czasopism  przy jm u .e

Cmtraliii Tiaro OJ. i Reki Ł-ffi .WiEOZA’
O d d i al w e W rocławiu, W ierzbow a 30. łel. 117
oraz agentury miejskie we Wrocławiu i zamiejscowe w innych nria- 

•tach na Dolnym Śląska

Zadanfa Komitetu Wyborczego
Bloku D em ok ratyczn ego

Sekretarz Generalny Komite- Ziemiach Odzyskanych —  6 par­
tu Wyborczego Bloku Demokra ' tii.
tycznego poseł Marek Arczyńskij Komitet Wyborczy Bloku D e- 
poinformował przedstawiciela mokratycznego ma na celu syn- 
PAP  ̂ o strukturze i zadaniach chronizację wystąpień zewnerrz- 
Komitetu. Prezesem Komitetu nych partyj, będących w Bloku 
jest poseł Borejsza (PPR ), wice-.'w odniesieniu do zadań wspól- 
Prezesami są poseł Rapacki j nych dla tych partyj. N ie  wyklu- 
(PPS) i poseł Drewnowski (S L ),1 cza to oczywiście indywidual- 
sekretarzem generalnym poseł nych wystąpień poszczególnych 
Arczynski (S D ), skarbnikiem partyj tam, gdzie chodzi o spra- 
pos. Eisner (PPS). Komitet W y- , wy specyficzne dla ideologii, 
borczy składa się z 5 sekcji, or- czy programu danego Stronnic- 
ganizacyine), technicznej i finan- j twa.
sowej, propagandy plastycznej ii W  związku z działalnością Ko 
druku, propagandy ustnej. | mitetu W yborczego na'eży pod-

(ak wiadomo, w skład Bloku kreślić, że w dniu 25 listopada 
W yborczego na terenie Polski odbyło się wspólne zebranie 
Centralnej wchodzą PPR, PPS, przedstawicieli 4-ch partyj zblo- 
SL i SD. Poza Blokiem pozosta- , kowanych oraz organizacji spo­
ją Stronnictwo Pracy, PSL —  j łącznych. W konferencji uczestni 
N ow e W yzwolenie i PSL. Na te ! C2vli przedstawiciele KCZZ, 
renie Z em Odzyskanych do Blo Zw-ązku Samopomocy Chłops­
ku zgłosiły akces także Stronnic- klej. Związków Młodzieżowych, 
two Pracy i N ow e W yzwolenie Związku Uczestników Walki o
w zrozumieniu, iż Ziemie te nie N iepodległość i Demokracje, . . - ....... ................
powinny być terenem walk poli- Zw. b. W ięźnmw Polity-^nychJ ,fw'er ẑono poważne osiągnięcia we
tycznych między Polakami. Po- S p o k  Obywate^k'ej Ligi Kob:- t .1 W5*Js t’' ' c,) ‘'d ż i n a c h  pracy związ-
za Blok'em na Ziemiach Odzy- Ligi Morskiej, Polski-go Zw. Z a ! ,ko,wek W,  kr6,;iim okresie C2a“u dz'a' 
skanych pozostało tylko PSL. j chedniego, Zw. Oradnr’ ów no C1 ZaT̂ du Gf Zw.ąrku (o,i iu-

. . . .  , , I Wieiskich. Zw. Inwalidów Zw.
Analogicznie do Komitetu Rewizyjnego ..Społem". T-wa 

W ’,*.orczego Bloku Demokra- Uniwersytetów Robotniczych i 
tycznego, zorganizowanego cen- t. p.
tralnie w Warszawie, powsta-iy Przedstawiciele tych organiza- 
na terenie całego kraiu organiza-! cji skupiających w sobie wszyst- 
cje międzypartyjne złożone z 'ki e postępowe koła społeczeń- 
przedstawicidi partii wchodzą-1 stwa polskiego zgłosili ich imic- 
cych w skład Bloku — a więc w niem akces do Bloku Demoktf 
Polsce Centralnej 4 partii i na tycznego.

ijrzu i sumienia
Wędrując warszawskimi szlakami 

wśród ruin i gruzów, od czasu do cza­
su przechodzień natrafia na rzeczy m  
prawdę tragiczne, na sprawy, które 
wołają wielkim głosem o to, aby tłq 
nimi ktoś, obdarzony sercem ! wolę 
natychmiast serdecznie zajął.

N it mogą zapomnieć obrazu jednej 
z powszechnych szkół warszawskich. 
Mieści tlę ona na ptryferjach Wolt 
wśród porozbijanych I popalonych po* 
jedyńczych domostw, to pobliżu to* 
rów kolejowych, nad którymi snu jo 
się dym t  gęsto przebiegających poci*- 
gów. Zabrnąłem tam kiedyś przy pod* 
kawo, wąskimi, krętymi uliczkami. To* 
pnlał akurat przedwczesny, jesienny 
śnieg. Wilgotnie, smutno mglisto by* 
to na tej dalekiej Woli.

Szkoła mieści się w piwnicy, »  mb* 
terynie ongiś okazałego, doszczętnie 
obecnie wypalonego gmachu szkolnego. 
Blisko 500 dzieci uczy się w klatach, 
w których zainstalowano prowizoryct* 
ne „kozy". Jest względnie ciepło, tył* 
ko, ie  ciężko wytrzymać przet kilks  
godzin mając pod stopami kamienną 
posadzkę. Na pełnym przez setki nóg 
naniesionego błota korytarza szaleję 
wiatr, wdzierający etę bezkarnie przet 
oowybijane szyby.

Jak w tych warunkach pracują asm* 
czyciele, jak uczą się te dzieci? Dzłt* 
ci z poszarpanej niemieckimi pocisktę* 
mi Woli, których większość gnieździ 
się wraz z rodzicami w ruinach spało* 
nych domów, czy fabryk. »  ruinach, 
z których cudem udało się wykroić lo­
kaj przemyślnie odbudowaną izdebkę. 
Dlatego część dzieci musi odrabiać 
lekcje w szkole. Robią to w kuchni. W 
której postawiono kilkanaście ławek„ 

* Patrzyłem na mizerne twarzyczki. 
dzieci, na zafrasowanego, machającego 
desperacko na wszystko ręką kierow­
nika, na zdenerwowane, dygocące, sm- 
katarzone nauczycielki. Patrzyłem 6 
podziwiałem heroiczny wysiłek tych 
ludzi, pozostających w bezprzykład­
nie ciężkich warunkach na posterun­
ku, dających, mimo wszystko, dziecię­
cej gromadzie naukę. Ale jeśli pewne­
go dnia nie wytrzymają, jeśli poszuka­
ją sobie intratnie jszych stanowisk„ 
bardziej ludzkich warunków pracy —  
któż będzie się im dziwił?

Całą tę sprawę zechce ktoś położyć 
na karb wojny, powiedzieć sobie twar­
do; trudno. Ale jeden zadziwiający 
szczegół. Dawny budynek administra­
cyjny szkoły stoi obok niemal całko­
wicie odnowiony. Nie brakuje ani da­
chu, ani ram w oknach, ani szyb. Tyl­
ko że instytucja, która prowadzi len 
remont od przeszło roku, nie zdobyła 
się dotąd — mówię poważnie — n* 
zainstalowanie w nim ubikacji. A  bet 
lego, gdy po kilka razy dziennie wy­
biegnie ze świeżo odnowionego gma­
chu kilkaset dzieci na błotnisie pod­
wórze, rychło zamieni go w ruinę. 
I dlatego, przez tę nieszczęsną ubika­
cję, szkoła trwa nadal w mrocznej, 
wilgotnej piwnicy: dlatego okazały
gmach zamknięty jesi na cztery spu­
sty. A  przecież już grudzień; przecież 
lada dzień mogą nadejść siarczyste 
mrozy. A wówczas wypadnie chyba 
przerwać lekcje?

Odbudowaliśmy w lym czasie bądź 
co bądź w Warszawie setki okazałych 
budynków. Wydajemy nowel piękne, 
bogate ilustrowane pismo, ,poświęcone 
odbudowie naszego miasta. Słyszymy 
o zakrojonych na wielką skalę projek­
tach. Wierzymy wszyscy gorąco, że 
nowa piękna Warszawa, jak Feniks 
z popiołów — odrodzi się Z gruzów.

, , - .  i A.le przy tym wszystkim, propaga-
ro po przeprowadzonej nacjo-1 jąCp rohiqc_ kreśląc, planując, nie za-

kich. W św ietle polskiego usta­
wodawstwa nacjonalizacyjne­
go, majątek przedsiębiorstw  
n endeckich przechodzi na 
własność Państwa bez odGzko" 
diowania. Stąd mogą ponieść 
straty pewne grupy kapitali­
stów brytyjskich, które w spół­
pracowały z  kapitałem nie­
mieckim po(J firmą tego ostat­
niego. Zasaidia polskiego uda- 
wodlawstwa nacjonalizacyjne­
go, że „narodowość" przedsię­
biorstwa ocenid się według 
aedziby jego działalności, jest

truifpo,, przy" 
O" j puścić, ażeby tą zasedia mogła

pital 'liryczne.
— Jak przedstawia się spra­

wa odszkootowań?
— Jak wiadomo, ustawa na­

cjonalizacyjna konsekwentnie 
•realizuje zasadę, że nacjonali- 
zowan e przedsiębiorstw prze- 
pTOWSifizone będzie za odiszko’ 
dowaniem za wyjątkiem  
przeićctiębiopstw pon jem i ecktc h 
lub traktowanych jak ponie­
mieckie (np. osób, które zbie­
gły do nieprzyjaciela). Przy­
puszczać można, że ustawo­
dawca polski przewidywał, iż 
problem odszkodowan a będzie 
można w łaściw ie ocenić dopie"

pominajmy o rzeczach przecie naj­
bliższych, koniecznych. Bo choćby ml 
nie wiedzieć jak tłumaczyli ludzie, 
prowadzący odbudowę tamtej szkoły  
na Woli, że zainstalowanie ubikacyj 
było rzeczą niemożliwą, odpowiem, że 
to nieprawda. Nie uwierzę u> żaden 
sposób.

Gdyby ten odnowiony budynek 
miał całą zimą stać bezczynnie, z akra-

tego postępowania O- j walaby to — powiedzmy odważnie—  
kreślą opracowywane obecnie 1 na skandal; na wyjątkowy skandal. 
rozporzącłzenią wykonawcze. ALFA

Pracownicy państwowi
w a k i ą  o paprawę bytu

W  dniu  30 ub, m. rozpoczęły  się 
Domu KOHtiry P racow ników  B udow la 
nych dw udniow e o b rady  Z arządu Gl. 
Zw. P racow ników  Państw ow ych w 
rozszerzonym  składzie, z udziałem  
przew odniczących i sek re ta rzy  gene­
ra lnych  zarządów  okręgow ych oraz 
przedstaw icieli P rem iera  i CUP. O b ra ­
dom przew or'rt’czy p rezes Z arządu  
GMwnego tow. Bancerz.

W  punkcie  pierw szym  obrad  przyję 
to spraw ozdania  Zarządów  O kręgo­
wych i Z arządu  G łównego, w których

tego b. r.l zano tow ano  w zrost liczby 
człon.' ów z 36 <K)0 do 80 000. Dużą po­
m oc okaza ł Zw iąż' owd P racow ników  
Państw ow ych tow. P rem ier. W  w yni­
ku ak ty w n ej p racy  p rezydium  Z arzą­
du Głównego Z w 'az ’ u u d a 'o  się zor­
ganizow ać ponad  80 proc. p raeow ni- 
kć  w państw ow ych.

Nnst«5pn\-> p rz y s tą^ lrn o  do om aw ia­
nia sy tuacji m a te ria ln e j p racow ników  
państw ow ych  n a  tle  ogólnej sy tu ac ji

gospodarczej państw a. Tow. Grzysn- 
kow ski, sekr. gen. zw iązku, om ówi! 
s ta ran ia  Z arządu 0 'ó w n eg o , zm ierzają  
ce do popraw y bytu ogółu p raco w n i­
ków państw ow ych i w yrażające  się w 
d w ukro tn ie  p rzep row adzonej podw yż­
ce o raz  w rozciągnięciu Funduszu  A- 
prow izacy jnego  na pracow ników  pań­
stw ow ych. U a’ ty w rio n o  rów nież Ak­
cje W czasów  Tow. G rzym ńow sći om ó 
wił także dążen ia  Z aiządu  Gt. do 
zm niejszenia dysp roporc ji p ’ac w po­
szczególnych d z ia 'ach  ad m in istrac ji I 
realizow ania  postu latów  KCZZ — 
zrów nania ptac pracow ników  paiii.Iwo 
wyc'i z placam i p racow ników  um yslo- 
wycłi «• przem yśle.

W dyskusji delegaci zgodn:e pod’ re 
i liii że pracow nicy  państw ow i w ro -  
z u m 'rn 'ti  sy tuacji państw a i obow ąz- 
ków. jak ie  spadają  na nich. będą n a ­
dal ponosić tru d  odbudow y ad m in l-  

i itracji państw ow ej, n iem niej dom nga- 
{ją s ę rów nego traktowano-, z inn; d 
i pokrew nym i kategoriam i p raco w n i­
ków  um ysłowych.
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O żadnym pisarzu rosyjskim nic g}0 O[loe( a  wyszło to  wszystko spod te
•zouo tylu je-diKMsfcrofflinyofl i myLnyoh 
cpuiu; jaik o Miucałaju Ni«kra6owi«, 

pierwszy lepszy P»«rw'«jg.tek 
J«fio poezji i aa tej podstawie ««}<>.
Wao® stworzyć oceny całokształtu 
'Wkrczoici Tak powstała rozpowezedi 
fctoo* w końcu XIX wieku opinia, że 
■̂‘ekrasow' jest rysyjskim Juveliali 

ie  satyra jest jogo spccjalmj- 
*cl9 i  powołaniem. Pteiwiasteik saty- 
rycsay odgrywa niewątpliwie dużą 
rote w poezji Niekrasowa, stanowiąc 
°teść składową znacznej częśca jego 
utworów. Nie należy jednak zapomi- 
aa<-' *• jest te  tylko pierwiastek, i 
*®c ponadto.

Jeżeli odrzucimy tendencyjne po­
dejście do poezji Niekrasowa i prze­
czytamy wszystkie jego wiersze, ma- 
*lmy przyjść do wniosku, te  mamy 
Przed sobą poetę - liryka w najści­
ślejszym tego słowa znaczeniu, a więc 
takiego, który tworzy, idąc za głosem 
serca. Dziś umysł jego zajęli znęka­
ni chłopi z dalekiej prowincji, którzy 
s zabobonnym lękiem stoją przed do­
mem dygnitarza, i Niekrasow pisze 
satyrę społeczną „Rozmyślania przed 
podjazdem pałacu", a jutro wyśpiewa 
erotyczny wiersz: „Długo się trzyma­
ła Luba, ma sąsiadka". Dziś, przyto­
czony próżnością życia miejskiego wy 
lewa na papier smutne wrażenia z je­
siennego dnia petersburskiego, a jutro, 
oczarowany pięknem przyrody wiej­
skiej, wybucha radosną sielanką o 
wiejskich dzieciach lub o „wuju Ma­
saju" l jego zającach.

O d salonu do  poddasza
Jakkolwiek większość utworów Nie­

krasowa utrzymane jest w jednakowo
smętnym i ponurym nastroju, to jed-  ________  ____
oak treść ich 4 formę tak dalece się j nie poniżając żonę, która stała się 
amaemają, te  czasem wierzyć się mie! prawdziwą męczennicą. Z bólem i go-

go samego pióra. Czyi nie wydaje się 
dziwne, te  ten sam poeta stworzył 
wzniosły poemat o bohaterkach-de- 
kabryatkack „Kobiety rosyjski:" 4 pro: 
stacką dumkę „Strona nasza jest u- 
boga“, wykwitną elegię w stylu pusz­
kinowskim „Tak, życie nasze..." i lu­
dową pieśń - poemat „Korobiejniki"?

Można bez przesady powiedzieć, żc 
w utworach poetyckich Niekrasowa 
odbił.o się jak w lustrze cało życie 
ówczesnej Rosji we wszystkich jego 
przejawach, od salonu magnackiego 
zaczynając, a na poddaszu inteligenta- 
proletąriueza, suterenie robotnika miej 
skiego i nędznej chałupie pańszczy­
źnianego chłopa kończąc. Tym tłuma­
czy się niegasnąca popularność Nie­
krasowa w społeczeństwie rosyjskim. 
Drugą i, być może, jeszcze ważniej­
szą przyczyną tej popularności stano­
wi jego szczera, żywiołowa nienawiść 
do wszelkiego rodzaju tyranii 4 na­
miętna obrona istoty słabej, uciskanej 
przez możnych tego świata.

Wybitna humamtamość, która tak 
dodatnio wyróżnia Niekrasowa spo­
śród wszystkich poetów rosyjekicn, 
wywodzi 6ię z jego własnych prze­
żyć. Od lat najmłodszych zapoznał 
się z cierpieniem, którego źródłem był 
rodzony ojciec poety, Aleksy Niekra­
sow. Będąc oficerem służby czynnej 
ten, średniej zamożności ziemianin gu­
berni Jarosławskiej, poznał pannę z 
arystokratycznej rodziny polskiej, 
Aleksandrę Zakrzewską, którą poślu­
bił wbrew woli jej rodziny. Będąc czło 
wiekiem nieokrzesanym, rozpustnym i 
despotycznym, uczynił z życia yodzin 
nego istne piekło. Dzielił czas między 
polowania i pijackie orgie, zdradzając 
z dworskimi dziewczynami i brutal-

» Ś w ia t i  P o lsk a «
Trzeci numer tygodnik* "Świat i 

Polska" przynosi w „Obliczu tygod­
nia" odpowiedź na pytanie, czy Ame­
ryce grozi kryzys, i omawia podłoże 
strajku 400 tysięcy górników w Ame­
ryce. Autor stwierdza „W chwili o- 
becnej nie toczy się już walka o pa­
rę centów podwyżki, ale o politycz­
ną i społeczną pozycję klasy robot­
niczej w Stanach Zjedm,". Artykuł po­
lityczny zastępcy naczelnego Redak­
tora „Reynolds News", Goo-doraa Szaf- 
fera „Trup Weimaru nie powinien być 
wskrzeszony" ostrzega przed powtó­
rzeniem błędów Z okresu Republiki 
■Weimarskiej,

Fragment z ksaążk- pisanej w 1939 
roku przez wybitnego polityka i Pod­
sekretarza Stanu w Brytyjskim „Fo­
reign Of {ice" — Roberta G. Vansit- 
ta r ta  mówi o kwestii, austriackiej i o 
•kutkoch niemieckiej propagandy. W 
„S. E. D. występuje z  projektem kon­
stytucji Niemiec". Pod tym tytułem 
autor artykułu analizuje projekt kon­
stytucji Ł dochodzi do wniosku, te

„Socjalistyczna Partią Jedności szki­
cuje dalszy etap rozwoju, dokonują­
cego siię w strefie wschodniej okupo­
wanych Niemiec, — etap praktycz 
nej demokratyzacji życia gospodarcze 
go i politycznego",

0  Polonii brazylijskiej i  jej życiu 
pisze Jerzy Śladkowoki, a o politycz­
nym znaczeniu układu handlowego 
szwedzko - radzieckiego" — Wiesław 
Dobromski. Zagadnienie Cieśnin Sund- 
skich wnikliwie omawia prof. J. Ma­
kowski Tadeusz Rojek podaje rozwój 
poszczególnych gałęzi, życia gospo­
darczego w powojennej Czechosłowa­
c j i  Stosunki w obozach polskich w 
Niemczech maluje inż. Wincenty Gro- 
tncki O różnicy między północną 
Koreą, okupowaną przez Związek Ra­
dziecki «. południową okupowaną 
przez Amerykę -— anówi W. Smoleński 
w art. p. t. „Sytuacja na Korei".

K. J . Biilew demaskuje „Tajemni­
ce polityki międzynarodowych mono­
poli"

ryczą mówi o tym Niekrasow w wier­
szu „Ojczyzna":

Dlaczego płaczesz, Wiem, o, cicha 
matko moja! 

1 również dobrze wiem, kto zgubił 
życic twoje!

Uniwersytet 
zamiast wojsko

Skupiając całą miłość aa  trzech 
synach, przedwcześnie zmarła matka 
Niekrasow* postarała się zaszczepić 
w nich zasady altruizmu i szlachet­
ności. Jej zawdzięcza przyszły poeta 
wyjątkowy rozwój umysłowy w la­
tach dziecięcych. Miał zaledwie ste-, 
dem lat, gdy zaczął pisać wiersz* i 
kształcić 6we uczucie. Nie należy się 
dziwić, te  popadł w ciężki konflikt 
z ojcem, wbrew woli którego zamiast 
do wojska usiłował wstąpić aa uni­
wersytet. Oburzony ojciec odmówił 
mu pomocy materialnej, i młody poe­
ta rozpoczął proletariacki żywot w 
Petersburgu, staczając się ckre6am’ 
do poziomu włóczęgi, śpiąc w domach 
noclegowych wśród mętów stołecz­
nych. Utrzymywał się z pisania podań 
dla chłopów, z wierszy dla szopek 
ulicznych i z przygodnej pracy dzien­
nikarskiej. Zrujnował zdrowie w kil­
kuletnich tułaczkach po wielkomiej­
skich wertepach, lecz poznał życie, 
poznał i pokochał lud.

Były to ciężkie czasy panowania 
Mikołaja I, czasy biurokracji, patrio­
tycznej obłudy, terroru cenzury, 
wszechwładzy żandarmerii, d-unosów 
literackich. Rząd wcielał w życie za­
sady samowładztwa, szowinizmu, kle­
rykalizmu. Władca ówczesnej Rosji, 
szef żandarmów hrabia Benkendorf, 
zadowolony z  grobowej ciszy w kraju, 
zwykł mawiać: „Przeszłość Rofcjt by­
ła zadziwiająca, teraźniejszość jest 
piękna".

Pierwsze wiersze
W tej „pięknej" teraźniejszości Nie­

krasow debiutował w roku 1845 wier­
szom społecznym „Ojczyzna1 4 został 
zauważony przez .znakomitego krytyka 
Bielińskiego, który uznał go z* uta­
lentowanego poetę - społecznik*. Je- 
sienią 1856 roku, gdy ciężko chory 
Niekrasow bawił aa kuracji we Wło­
szech, ukazał się w druku pierwszy 
zbiór jego poezji, przyjęty entuzja­
stycznie zarówno przez krytykę, jak 
i przez społeczeństwo rosyjskie. Nie­
krasow stał się sławnym poetą, uzna­
nym przez koła demokratyczne za swe 
go trybuna.

We wspomnianym zblorzs Sguruje 
dialog „Poeta i  obywatel", w którym 
Niekrasow ustami obywatela mówi: 

Poetą możesz nie być wcale. 
Obywatelem musisz być.

Tą deklaracją ideową Niekrasow 
przeprowadził granicę między poeta­
mi - społecznikami, a poetami starej 
dały, zwolennikami czystej sztuki, od­
suwając tych ostatnich od steru dusz. 
Nastały czasy poezji społecznej. „Isto­
tą sztuki jest odtwarzanie rzeczywi­

stości" — uczył Czernyszawskl, Ideo­
log ówczesnej demokratycznej Rosji. 
Tak właśnie postępował Niekrasow, 
odtwarzając w swych wierszach nie­
dolę „uciskanych i  poniewieranych".

Broń w walce z caratem
C-zerayszewTBiki wysoko szacował 

działalność poetycką Niekrasowa, uwa 
tając jego utwory zs broń w walce 
z caratem i pańszczyzną. Sam Niekra- 1 
sow natomiast tm  bardzo wierzył w 
skuteczność słownej broni. Reprezen­
tował „chore sumienie" ludzi czwar­
tego i piątego dziesięcioleci® XIX 
wieku, walczył ze zmurszałymi forma­
mi życia społecznego i  wskazywał 
drogę ku nowym iedałom społecznym, 
lecz zdawał sobie sprawę z życiowej 
bezsiły własnego obozu politycznego. 
Świadczy o tym wymowni* poniższy 
wiersz z 1857 roku:

W stoNeaeh ruch: gromią
wieszczów mowy 

I słownej broni słychać szczęk,
A w głębi Rosji trwa surowa. 
Odwieczna cisza, budząc lęk.

W cyklu poetyckim „Ostatni* ple­
śni" (1876 — 1877), stworzonym w 
okresie, gdy Niekrasow, chory na ra ­
ka stosu pacierzowego, dwa lata spę­
dził na łożu powolnej śmierci — 
brzmią jeszcz* bardziej pesymistycz­
ne nuty:

Lecą dni... W powietrza opar
duszny,

Drogą złą wciąż broczy stary
świat...

Człowiek nadal — zimny
I bezduszny,

I  słabego nie oszczędzi brat!.*
Przytłaczał* Niekrasowa ponura 

rzeczywistość polityczna. Wiedział, 
żc słowami niewiele się zdziała. To 
też ostateczny wynik swej działalności 
poetyckiej oceni* negatywnie:

Walka ml nie dała być poetą,*) 
Pleśni przeszkodziły walką żyć.- 

(1876 r.)
Niesłusznie jednak timniejssa swą 

rolę społeczną. Tworząc w ciężkich 
warunkach reakcji politycznej, opisu­
jąc w legalnej formie wyzywk, nędzę 
i cierpienie ludu, Niekrasow, jako re­
wolucyjny poeta, przygotował grunt 
do zmiany stsounków społecznych w 
Rosji. Śmiały reformator formy, stwo­
rzył nie mający precedensu w poezji 
rosyjskiej, oparty na folklorze „Nie- 
krasowskd wiersz", który doprowadzał 
do szału zwolenników czystej sztuki, 
a zachwycał społeczników. Nikł go nie 
potrafił naśladować, a tym bardziej 
prześcignąć. Dohrolubow pisał w roku 
1860: JPotrzehny jest w chwili obec­
nej poeta któryby z powabem Puszki­
na i  siłą Lermontowa kontynuował i 
rozwinął społeczną treść wierszy 
Kolcowa". Niekrasow uczynił zadość 
tej potrzebie chwili.

WŁODZIMIERZ WEBER

*) Wiersz* w przekładzie Włodzi­
mierz* Weber*.
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Uczeń
G .  B ,  S b f l w a
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G. B. SHAW

Słuchanie Shawa fest dla inteligent- 
nego słuchacza rozkoszą. Kiedy jeden 
z bohaterów „Ucznia diabła" mówi, 
i* można zdobywać miasta i kraje, 
ale nie można zdobyć narodu, jesteś­
my wdzięczni Shawowi za to, że wie- 
l* lot temu zdefiniował prawdę, któ- 
tq tak żywo odczuliśmy pod czas osfaf 
nich lat heroizmu i pogardy. A kiedy 
tu odpowiedzi na tb inny bohater szt„. 
ki mówi, te  zdobyci* terytorialna

jednak potrzebne, bo bez nich nie by­
łoby szlachty rodowej, odczuwamy 
wdzięczność dla Shawa za to, ie  sub­
telną ironią wyzwala z nas uśmiech. 
To oscylowanie między powagą * i a r . 
tern Jest w równej mierze charaktery­
styczne dla „Ucznia diabła", co l dla 
cale/ twórczości dramatycznej wiel­
kiego pisarza.

-Uczeń diabla" ma dwa zasadnicze 
aspekty. Jednym jest odwieczny kon­
flikt żywej I czułej na ludzką niedo­
lę jednostki z zaskorupiałym u* egoi­
zmie { zakłamaniu otoczeniem. Dru­
gim zaś — wybijającym się stopnio­
wo na czoło — jest walka narodu a-
merykańskiego z Anglikami o wyzwo­
lenie.

Oba aspekty docierają do nas rów­
nie silnie. Już w pierWszym akcie wie­
my, że Ryszard Dudgeon, obieżyświat 
, lek oduch, nazywający siebie — 1 
pogardy dla uświęconej moralności
mieszczańskiej — „uczniem diabla",
/est człowiekiem uczciwszym i sztachet 
niejszym od swoich stryjów, t. zw. po­
rządnych obywate'i ukrywających pod 
maską świętoszk wat ej obłudy siedem 
grzechów głównych. A  potem, kiedy 
wysłannicy króla angielskiego chcą j 
powiesić dla postrachu — ażeby prze-1 
razić „buntowników — poważanego 
io miasteczku pastora Andersona, 
wzgardzony przez wszystkich „uczeń 
djabla" wdziewa na s'ebie bez waha­
nia surdut pa'tora l zamiast niego i 
idzie na szubienicę.

w scenach sądu t niespełnionej «-|

gzekucjt Shaw odsłania przy pomocy 
mistrzowskich paradoksów, z których 
słynie, kulisy i mechanizm wymiaru 
sprawiedliwości, będącego nie insty­
tucją niezależną, a jedynie odgałęzie­
niem aparatu politycznego.

Interesującą postacią w sztuce jest 
pastor Anderson, który pod wpływem 
bezprawia i samowoli najeźdźców prze 
mienia się z dobrotliwego sługi boże­
go w dzielnego przywódcę powstań­
ców, bijących się zwycięsko o niepod­
ległość Stanów Zjednoczonych. Mimo 
woli nasuwa się porównanie z księż­
mi, którzy w ostatniej wojnie brali 
udział w Ruchu Oporu i — gdy za­
szła potrzeba —- zamieniali modlitew­
nik na karabin i z bronią w ręku wal­
czyli o wolność swego kraju.

Jest rzeczą budującą, ie  Shaw, je­
den z czołowych pisarzy angielskich, 
obdarza swoją sympatią właśnie wal­
czących przeciwko Jego Królewskiej 
Mości powstańców. Brak patriotyzmu? 
O. nie. Jest to głęboko ludzka, praw­
dziwie humanistyczna postawa pisa­
rza, przyznającego każdemu narodo­
wi prawo do niepodległego bytu.

Sztukę wyreżyserował — według 
przedstawienia w łódzkim Teatrze 
Wojska Polskiego — Dobiesław Da­
mięcki. Reżyser dał przedstawienie in­
teresujące, uwzględniając czas i miej­
sce, w jakich się akcja rozgrywa, oraz 
uwypuklając wszystkie aktualne akcen 
ty  utworu. Publiczność reagowała na 
nie zresztą bardzo żywo.

Strona aktorska przedstawienia na 
dobrym poziomie. Irena Górska w ro­
li żony pastora Judyty Anderson była 
kochającą, bezbronną { bezradną ko­
bietą. Później przeżyła w naszych o- 
czoną, wychowaną w przesądach, po- 
tref‘la jednak zdobyć się „a silne ak­
centy l zażądać od mężczyzny god­

nej, prawdziwie męskiej postawy mo­
czach tragedię. Będąć kobietą ograni- 
bec życia. Helenę Gruszecką znaliśmy 
dotychczas, jako świetną aktorkę ko­
mediową. Przekonaliśmy się, te  jest 
również dobra w dramacie. Oschłą i 
despotyczną aż do okrucieństwa panią 
Dudgeon zagrała z właściwym tej ro­
li umiarem i opanowaniem Janina 
Anusiakówna miała w roli zahukanej, 
a tęskniącej za serdecznym słowem 
Esterkl, szczere akcenty.

Z męskich wykonawców należy po­
stawić na pierwszym miejscu Damięc­
kiego w roli „ucznia diabła". Ten ra­
sowy aktor stworzył postać barwną i 
frapującą, żywiołową w pierwszym 
akcie i wzrusza/ącą w pięknej scenie 
pożegnania z Judytą. Kazimierz Wiła- 
tnowski był jednako dobry, jako ła­
godny pastor Anderson, jak i z pisto­
letami za pasem, jako dowódca po­
wstańców. Typowo Shawowską posta­
cią był Janusz Dziewoński w roli se­
zonującego generała Burgoyne, dobro­
dusznie wykpiwającego i sąd i sędziów 
i reprezentowaną przez siebie władzę. 
Z pozostałych wykonawców należy 
wymienić Jana Nowickiego w roli 
głupkowatego Krzysztofa, Józefa San- 
deckiego w roli ławnika, Edwarda 
Fertnera w roli grubego stryja Wilia­
ma i Władysława Osto - Suskiego, ja­
ko majora - sędziego.

Do uzyskania zamierzonego efektu 
pomógł reżyserowi dekorator Stani­
sław Cegielski, który przy pomocy 
prostych środków stworzył dekoracje 
celowe i odpowiednie.

„Uczeń d i a b ł a j e s t  w działalności, 
Miejskich Teatrów Dramatycznych po­
zycją dodatną, która wskazuje na to, 
ie teatry miejskie dążą do podwyż­
szenia twego pozioma artystycznego, j

LEOPOLD LEWIN

MIKOŁAJ NIEKRASOW

ŁUK TRIUMFALNY
G Ł O Ś N A  P O W I E  ŚC
ERICHA MARII REMARQUE’A

w  t ł u m a c z e n i u  WANDY MELCER

od przyszłej niedzieli w odcinku
„ R O B O T N I K A "
BtlKOŁAI mtm»S8W r n t t o t t l  B U M  TOWIW

Rozmyślania przed podjazdem pałacu
(fragment)

Zmierz tę ziemię od końca do końca,
A nie trafisz na ślad ani trop,
Gdzie twój siewca, żywiciel, obrońca,
Gdzie rosyjski nie jęczałby chłop,
Jęczy w polu na swojej pól-mordze.
Jęczy w lasach, W kopalniach, w katordzi 
Gdy łańcuchy po szarpią do krwi.
I pod stogiem śród łyk i przy orce 
I na stepie, pod wozem, gdy śpi.
Jęczy w nędznej swej chacie i ginie,
I przed słońcem zaszywa się w kat,
Jęczy w k"żdej najlichszej mieścinie,
Gdy go urz^d zawezwie lub sad.
Wyjdź na W ołgę: kto jęczy boleśnie 
Nad szeroka płynącą przez lad?
U nas jęk ten nazywa się pieśnią,
To burłacy tak ciagna pod prad.
W ołgo! W ołgo! Wiosenna powodzią 
N ie zalewasz tak łęgów i pól,
Jak w cierpiącym pod jarzmem narodzie 
Ziemię nasza przepełnił ten ból.
Gdzie nasz lud, tam i jęk. Ech, serdeczm 
Co oznaczać ma lament twój wieczny?
Ze zbudzony powstaniesz, da Bóg?
Czy też ,idąc- za losów rozkazem.
Dokonałeś wszystkiego, coś mógł,
Tworząc pieśń, co jest jękiem zarazem,
I na wieki już spoczął twój duch?

Współczesna oda
Cnoty zdobią cię wielkie i rzadkie,
Szczycić możesz się swoim imieniem,
I niebiosa niech będa mi świadkiem,
Że cię bardzo szanuję i cenię.

Nawet łotr znajdzie w tobie obrońcę 
I nie skrzywdzisz go czynem ni słowy.
Nie kradzione ,sa twoje czerwonce 
U sieroty bezbronnej i wdowy.

Z wielkorządcą jak z równym rozmawiasz.
Nie szukając protekcji możnego,
I bez złego zamiaru zostawiasz 
Sam na sam śliczna córkę i jego.

Ciemny lud cię n:e mierzi: „Ach, mili,
Bracia nasi w Chrystusie, kmiotkowier*
I brodatej przyjezdnej fam'lii
N ie przepędza od progu twój człowiek.

Nie zapytam, skad w kufrach i skrzyniach 
Coraz więcej przybytku, przyrostu.
Wiem: do tego się cnota przyczynia,
Z nieba wszystko ci spadło po prostu.

Cnoty zdobią cię wielkie i rzadkie.
Szczycić możesz się swoim imieniem,
I niebiosa niech będa mi św iadkiem,
Ze cię bardzo szanuję i cenię.

CIITRU I I Q V  M- a d a m k o w s k i
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W Kościelcu Kujawakdsa, w pow. 
iccwTocławiRkiin, funkcjooaiiua®* Urzę 
du Bezpieczeństwa znaleźli w pałacu 
Ponióskich zbiotry rodzino*, przed­
stawiające wartość wielu milionów 
W skrytkach dobrze echowanych w 
muraoh pałacu odkryto bogate kolek­
cje broni, zbroi rycerskich, zabytko­
we ezable, złote kielichy kościelne, 
ordery i insygnia szlacheckie, 8 
skrzyń porcelany saskiej i chińskiej, 
skrzynie srebra stołowego, zbiór obra­
zów oraz 18 skrzyń książek z bibliote­
ki rodzinnej Pomińskich. Wśród ksią­
żek znajdują się stare druki z 15 i 
16 stulecia. Znaleziono również akta, 
dokumenty nadania tytułów szlachec­
kich i zbiory korespondencji osobistej 
Ponióskich z królami polskimi. Część

Szwedzki 
opiekun Polaków
na Śląsku

N a Śląsku bawi prezydent 
Szwedzkiej Rady Uchodźców p,
M artin Perslow, dyrektor depar­
tamentu dla spraw specjalnych 
Szwecji. Prezydent Perslow był 
swego czasu inicjatorem szwedz­
kiej akcji ratowniczej dla tysięcy 
Polaków, przebywających na te­
renie obozów koncentracyjnych 
■w Rzeszy. Z jego inicjatywy też 
zorganizowano pomoc dla prze­
szło 17 tys. Polek z Ravensbruck, 
które znalazły troskliwa opiekę 
na^ terenie Szwecji. Obecnie 
gość szwedzki interesuje sie ży­
wo sprawami socjalnymi na tere
SiS ™ em  Ẑ CaniZ0^ 'a '  -Worów ukryta była w drugim mająt-nia dalsze, pomocy dla naibar- , !kll Porjlisikich J  p ^ Ł o ^ c h ,  w 
dziej potrzebujących na terenie J pow. inowrocławskim. Znalezione zbi-o 
wojew ództw a ślisko .  dąbrów- I ry zabezpieczeń, zostały do chwili 
SkięgO. ,1 oszacowania skarbów.

Dekret o kontroli
ukróci paskarstwo

Komitet Ekonomiczny Rady; Komisie Cennikowe będą. u- 
Ministrów uchwalił „Dekret o stalać ęęny na podstawie mate- 
ustaleniu i kontroli cen". • j riałów dostarczonych przez Ko- 

N a podstawie nowego dekre- misje Notowań. Do Komisji N o 
tu będą ustalane maksymalne ce- towań będzie należało przepro- 
ny sprzedaży, zarówno na wyro- wadzanie systematycznych noto- 
by przemysłu państwowego, jak wań cen zakupu, 
i na artykuły pierwszej potrzeby. ' Za nieprzestrzeganie wyzna­

czonych cen przewidziana test 
kara więzienia do 5 lat i grzyw­
ny do 5 milionów zł. W  razie po 
wtarzania się przestępstwa sad 
może orzec zamknięcie przedsię­
biorstwa, konfiskatę towaru i o- 
debranie uprawnień handlo­
wych.

O wejściu w życie tych zarzą­
dzeń zostanie wydane specjalne 
zawiadomienie.

Zbiory hr. Ponióskich
ukryte i u  Kościelcu Kujawskim

W związku z powyższym odkryciem 
zaaresztowano szereg osób m. in. by­
łego lokaja oraz ogrodnika hrabiow­
skiego, którzy wiedzieli o ukrytych 
zbiorach. d nie zgłosili ich władzom. 
Przytrzymani czekaili na przyjazd 
pewnego krewnego Pomińskich, który 
miał zabrać i wywieźć zbiory.

Śledztwo trwa.

się

Dzierżonów
produkuje
lampy radiowe

Wkrótce ukażą się na rynku pierw- 
«ze lamp y prostownicze produkcji 
krajowej. Państwowa Wytwórnia 
Lamp Radiowych w Dzierżono wie na 
Dolnym Śląsku produkuje lampy ra ­
diów . dwu typów: AZ I i AZ II.
Według ustalonego planu fabryka do­
starczyć ma do końoa bieżącego ro­
ku kilka tysięcy lamp tego rodzaju.

Uruchomienie i produkcja Państwo­
wej Wytwórni La,m,p Radiowych przy­
czyni się poważnie do wytwórczości 
radioodbiorników w Polsce oraz do 
udostępnienia ich szerokim masom 
społeczeństwa.

Poczta przjemie
rejestracją  
I inkaso radia

Dnia 28 listopada r. b. odbyła 
w Prezydium Rady Ministrów kon­
ferencja w sprawie rejestracji f inka­
sa opłat radio fonicznych.

Konferencja ustaliła, te:
1) ponowna rejestracja abonentów', 

którzy już zarejestrowali się w Pol­
skim Radio, nie będzie  p rzeprow adzo­
na,

2) od 1 stycznia 1947 r. Polskie 
Radio rozpocznie przekazywanie inka­
sa i rejestracji abonentów przedsię­
biorstwu państwowemu „Poczta, Tele­
graf, Telefon".

3) kolejne obejmowanie poszczegól­
nych Dyrekcji przez Pocztę podawa-

będzie do wiadomości abonentów 
przy pomocy prasy, radia i epecj si­
nych obwieszczeń,

4) do czasu przekazania przez Pol­
skie Radio inkasa ł rejestracji Pocz­
cie, wszyscy abonenci obowiązana są 
nadal uiszczać wszystkie należności 
bieżące w dotychczasowych punktach 
wpłat — Polskiego Radia.

P a c zk i UN RRA
dla woj. rolniczych

Zapowiedziane przez Ministerstwo
Aprowizacji paczki żywnościowe 
UNRRA z demobilu amerykańskiego, 
będą rozdzielane w grudniu b. r. po­
siadaczom kart żywnościowych I ka­
tegorii, zatrudnionym w instytucjach, 
ni* objętych poprzednim rozdzielni­
kiem.

Nadto paczki UNRRA będą przy­
dzielone również w grudniu hr. po­
siadaczom kart żywnościowych I ka­
tegorii, zamieszkałym w wojewódz­
twach o charakterze rolniczym, a więc 
w Pomorskim, Rzeszowskim, Lubel­
skim, Poznańskim ifd.

UPOMINKI
1 X7T * ł n i f f l l i r L ’ 'D o  m ieszkańców  Pelcow izny t ŚMwt*GWIAZDKOWE Zarząd Spótdzielni spożywców „ P r* -

ga-Północ“ wzywa członków Robotni­
czej Spółdzielni Spożywców „Przezor­
ność", grupujących się przy sklepach, 
zniszczonych w okresie wojny, przy uL

m
l Kartuskiej 2, Toruńskiej 4 i Gerson* 
42 do zarejestrowania się w biurze 

Kupno -  Sprzedaż SpM *ielni przy ul. Tarchom ińskiej 1» 
Im. 36, w godzinach 8—15 do dnia 31. 
12. 1946 r.

Udziałowcy Spółdzielni „Przezor­
ność", którzy nie dopełnią formalność! 
zarejestrowania się, zostaną skreśleni 
z listy członków. IB1B

K O M U N I K A T

SREBRA, 
OĄ PLATERY

„ G R A  V E T "
Warszawa, Marszałkowska 84

Delegaci
polskiej YMCA
w Genewie

W Szwajcaria przebywa delegac ja  
Polskiej YMCA w składzie dyr. dyr. 
Wromeckiego i Krasickiego, celem uży 
tkania dalszej pomocy rzeczowej dla 
Polok i z terenów zagrcricanych.

Ostatnio udał się do Genewy prezes 
Polskiej YMCA, wiceprezydent miasta 
Krakowa, ini .  Eugeniusz T-ir, dla wzję 
cśa udziału w pracach polskiej dele 
g&cji.

OGŁOSZENIA D R O B N E
PŁAC nadający się do budowy fabryki i 19) ZYLBEROWI HENRYKOWI, 
lub magazynów o powierzchni ca 12,500 j dzonemu 1 sierpnia 1880 r. w warszawi*, 
m kw. z bocznic* kolejową naprzeciw | synowi Wacława i Rozalii * aomu L*». 
st. Mińsk Mazowiecki. Sprzedamy natych I dau, na zmianę nazwiska rodowego z i o .  
mlast. ‘ ' ‘ . . .  -
mość:

Sprzedani. 
Hipoteka bez obciążeń. Wiado. 

Tomaszewski, Warszawa, ul. 
Niemcewicza 22. 1744

ARYTMOMETR, maszynę do liczenia 
pisania wieczne pióra, zakupimy Jan 
Jaworski. Warszawa. Chmielna 26

HUKTOWNIA perfumeryjno kosmetyczna 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 43. Ceny 
fabryczne. 1685

R O W E R Y
ORMONDE

gumy, przekładnie, dynama, pedały, 
akcesoria.

Ceny fabryczne. 
L I P I Ń S K I ,  J A S N A  10.

1741

<1Odznaczenie dyrektora „Syreny
Prezydium KRN na wniosek ministra 

! Kultury i Sztuki odznaczyło Złotym 
Krzyżem Zasługi dyrektora teatru 
artyst.-literackiego „Syrena" Jerzego 
Juraudot*.

Jak wiadomo teatr „Syrena" mający 
dotąd ewą siedzibę w Łodzi, w naj­
bliższych miesiącach przenosi cię do, 
Warszawy.

TYMCZASOWY ZARZĄD PAŃSTWOWY

„E L I B O  R “
Spółka Akcjjjna Handlowo-Przem ysłowa

L .  J .  B O R K O W S K I
1821 zawiadamia, że posiada na składzie

S2k!o okienne 2 mm— po zł 300 za 1 m kw. 
Szkło lane 3 mm —  po zł 180 za 1 m kw.
Szkło sprzedawane będzie wyłącznie mieszkańcom m. st. Warszawy za po­

średnictwem Komitelów Domowych, lub Administracyj Domów.
Bliższe Informacje w biurze .f-imy „Ellbor", Kleina 49, Tel. 86-118.

Zbliża sie ciągnienie 4  k la s y  z ogólną sumą wygranych

4 5 .1 7 6 .0 0 0 z ło ty c h
Główne wygrane: M I L I O N ,  tr*y po PÓŁ MILIONA, 

dwadzieścia po 100.000, trzydzieści po 50.000 i in.

najszczęśliwsza I  I  I  V  O  F B  
kolektura I. L A I I  IX £  I I

Marszałkowska 96. PK O  I - 577

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcelanowe) 
wykonywa ..EL.CHA FILM ” Jerozolim­
skie 27 Prowincją informujemy listow­
nie. 1628

ZBIORNICA odpadków „Sursort" w War. 
szawie, Pierackiego 18/6. tel. 867-36, ku 
puje: makulaturę, szkło tłuczone, szmaty, 
kości, odpadki gumowe i inne 1524

STEMFLE kauczukowe wykonywa ,,EL 
CHA.FILM” , Warszawa, Jerozolimskie 
27. Prowincję informujemy listownie. 
____________________________________ 1536
UNIEWAŻNIAM skradzioną mi legityma­
cją PPS i OM TUR, K artę odzieżowa i 
żywnościowa na nazwisko Kosińskiej Hen 
ryki oraz Kartę odzieżowa na nazwisko 
Bolesława Chamskiego zamieszkałego rów 
nież Przasnysz, ul. Michalska 12, 1811

KTO by wiedział o losie Kazimierza Ła. 
pun, przebywającego w Dzierżyńsku, pro 
szą powiadomić Łapun Janinę, Gdańsk. 
Wrzeszcz, Lwowska 10—4. Wszelkie ko. 
szty zwrócę. 1807

CIEŚLE na stałe potrzebni. 
Niemcewicza 22, Stolarnia

Warszawa,
1754

Bili JABŁK0WSCYDOM
TOWAROWY

WARSZAWA, BRACKA M
Poleca ddałyt

włókienniczy, konfekcji damskiei i mętkiej, galanterii drobnej, oba­
wia, aportowy, papeterii, kaiążek, zabawek, artykułów gospodarstwa 
domowego i cukierniczy. 1521

7 f «
Najmilszym prezentem gwiazdkowym  
to b i ż u t e r i a  i z e g a r k i  z firmy

K a z i m i e r z  B I B I K
Warszawa, Marszałkowska 94

Pracoiunia zegarmistrzowsko-jubiJerska na miejscu.

PRACOWNIA TUBILERSKO - GRAWERSKO - ZDOBNICZA

W ł a d y s ł a w  MIECZNIK
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 

Ordery, Odznaki, Syprrty, Obnczki, Bransoletki, Srebra, Brązy, 
(Miniatury pomników)

r y e U  H E R B Ó W  w  K U M I E N I A C H  
N A G R O D Y  S P O R T O W E
MARSZAŁKOWSKA Nr. 108 (dawniej Świętokrzyska 20).

OSUSZENIE Starostwo Pow iatow e K ołobrzeskie  
z siedzibą w  Korlinie -

poszukuje 1 natychm iast zatrudni w Slarostwie urzędników 1 i II kategorii 
wykwalifikowanych w służbie adm im slracyjnej, państwowej i sam orządo­
wej. W akują stanowiska: kierownika referatu ogólno - administracyjnego 

i karno adm inistracyjnego.
Podania z dokładnym życiorysem i odpisami świadectw z poprzedniej prmcy 

i odpisem dowodu wykształcenia nale ży nadsyłać do Starostwa. 
Uposażenie na ogólnych zasadach Vj| stopień służbowy, plus dodatek lokal­
ny. Petne przydziały aprowizacyjrie na karty I kat., dostateczne wyżywienie 
stołówkowe dla pracujących i ich rodzin, pomoc w odzieży i mieszkanie za

pewnione. 1438

PRACOWNIA FUTER -  PELIS -  LISÓW 
B . G R Y G O  Warszauia. Chmielna 5.

POSZUKIWANI FACHOWCY
M iejskie Zaklat7# Kcntrir* acyjne u> W arszauit 

p o s z u k u j ą  f a c h o c u c ó

Na zasadzie art. 2 i 8 dekretu z dnia 10 
listopada 1945 r. o zuuanie i uouuanlu 
imion i nazwisk (Dz. U. R. P. Nr 56, 
poz. 810) Prezydent m. at. Warszawy', ja ­
ko Szef Administracji ogólnej II  instan 
cjl udzielił zezwolenia:

1) DURR JANOWI, urodzonemu 3 lu­
tego 1902 roku w Bogumiłowicach, syno­
wi Aleksandra Romana i Anieli.Józefy z 
domu Smolik, na zmianę nazwiska rodo­
wego DjjRR na DURSKI Zmiana ta  roz. 
ciąga sią na syna Stefana Aleksandra, 
urodzonego 3 stycznia 1935 r. w W arsza­
wie z matka Janiny z Nowińskich,

2) SZWABO ZDZISŁAWOWI KWIRY. 
NOWI MABII, urodzonemu 30 marca 
1911 r. w Rutkach, synowi Bronisława i 
Wandy z domu Starzyńska, na zmianę 
nazwiska rodowego SZWABO na SAN 
KOWSKI,

I) KOTOWI TADEUSZOWI, urodzone­
mu 30 listopada 1907 r. w Warszawie, 
synowi Jana  i Heleny z domu Wiśniew, 
aka, na zmianę nazwiska rodowego KOT 
na KOTOWSKI. Zmiana ta  rozciąga się 
na żoną Jadwigą i  domu Majchrzak.

4) FUHBMANOWI ALEKSANDROWI 
ANDRZEJOWI, urodaonemu 21 czerwca 
1906 r. w Gródku Jagiellońskim, synowi 
Andrzeja 1 Marii ■ domu Czumińska na 
zmian* nazwiska rodowego FUHRMAN 
na CZUMInSKI.

6) PRETSCH EMMIE, urodzonej »  
kwietnia 1892 r. w Bełzie, córce Ryszar. I 
da 1 Klementyny z domu Hn&tejko, na 
zmianą nazwi3ka rodowego PRKTSCH 
na ILNICKA i imienia EMMA pa MA­
RIA.

6) ANDRUSZKOWI TADEUSZOWI BRO 
NzSłAW OwI, urodzonemu 3 wrzośn.a 
1919 r. we Lwow.e, synowi Aleksandra 
i Petroneli z domu Bratkowska, na zmia. 
nę nazwiska rodowego ANDKUS/.KO w 
na BOJARSKI.

7) WASSEBSZTE1NOWI MIECZYSŁA. ' 
WOWI, urodzonemu 22 grudnia 1910 r. 
w Warszawie, synowi Jozefa 1 Franci- : 
szki z domu Markowska, na zmianę na. 
zwłska rodowego WASSEUS2.TEIN na 
MARKOWSKI, /.miana ta  rozciąga się 
na żonę Janinę z domu Ordyniec i córkę I 
Kazimierę Elżbietę urodź. 28 stycznia 
i940 r. w Stężycy,

BER na ŻURAWSKI. Zmiana ta  rozcl*. 
ga sią na żoną Teofilą z domu Barańska.

20) GŁĄBOWI KAZIMIERZOWI TA.
DEUSZOWI, urodzonemu 2 listopad* 19» 
roku w Dębicy, synowi Francisak* 1 An­
ny z domu Kaczmarska, na zmianę 

1111 > zwlska rodowego GŁĄB na KACZMAR. 
' SICI Zmiana ta  rozciąga sią na żoną Jo . 

dwigą Michaliną z domu Bałyk,
21) PUDŁO ZBIGNIEWOWI JERERM®

ANDRZEJOWI, urodzonemu dnia 23 styca 
nia 1926 r. w Warszawie, synowi F ra a . 
Ciszka i Jadwigi * domu Adamowicz, na 
zmianę nazwiska rodowego PUDt O  _ na 
NIWIŃSKI z pozostawieniem nazwie** 
PUDŁO na pierwszym miejscu.

22) PUDŁO FRANCISZKOWI, Brodata 
nemu 10 października 1887 r. w Niw!* 
Babickiej, synowi Antoniego 1 Jadwigi > 
domu Kopili, na zmianą nazwiska rod*, 
wego PUDŁO na NIWIŃSKI z pozosta­
wieniem nazwiska PUDŁO na pierwszym 
miejscu. Zmiana ta  rozciąga sią na żoną 
Jadwigę z domu Adamowicz

23) WIŚNIEWSKIEMU WIESŁAWOWI 
JOZEFOWI, urodzonemu 28 kwietnia 1921 
roku w Warszawie, synowi Czesław* t 
Bronisławy z domu Bukowska, na zm.an* 
nazwiska rodowego WIŚNIEWSKI O* 
KOWALSKI z pozostawieniem nazwisk* 
WISNIEWSKI na pierwszym miejscu.

24) KUCHCIE ANTONIEMU, urodzono, 
mu 9 m aja 1895 r. w Warszawie, aynowl 
Stanisława i Anny z domu Ostaszewska 
na zmianę nazwiska rodowego KUCHTA 
na OSTASZEWSKI. Zmiana ta  rozciąg* 
się na żonę Józefą z domu Michalewic*.

25) WBLFSON STEFANOWI, urodzO. 
nemu 28 kwietnia 1925 r  w Łodzi, syno­
wi Bolesława i Kazimiery z domu SżtyŁ 
ler, na zmianę nazwiska rodowego WULJ* 
SON na WOJCIECHOWSKI.

26) KRAUZE WIKTOROWI ERWINO. 
WI, urodzonemu 22 marca 1921 r. w W ar 
szawie, synowi Zygmunta i Marii E Fhia. 
ty z domu Szelińska, na zmianę nazwi. 
ska rodowego KRAU2,E na t,-,-.— , — ..! 
i drugiego imienia ERWIN na ANDRZEJ,

27) PIEK IELN IK  STEFANOWI, uro. 
dzonemu 15 lutego 1916 r. w Warszawi*, 
synowi P iotra  i Stanisławy z domu Ro. 
mańczyk, na zmianą nazwiska rodowego 
PIEK IELN IK  na BARCZYŃSICI. Zmian* 
ta  rozciąga się na żoną Zofią a Janów, 
skich.

28) FRAJDSZTEBX ADAMOWI, Cr*.
dzonemu 16 grudnia 1916 r. w W aisz*. 
wie, synowi Jakuba 1 Heleny z domu 
Frajdsztern, na zmianę nazwiska rod*, 
wego FRAJDSZTERN na WYGNANSKJ. 
Zmiana ta  rozciąga sią na żoną Jochewed, 
córką I/izarza i Estery z domu A fabet. 
urodzoną 18 m aja 1923 r. I na córką H e*, 
rykę, urodzoną 22 czerwca 1946 r .  V 
Warszawie.

29) GRINFELD HENRYKOWI /ANO. 
WI, urodzonemu 29 sierpnia 1910 r. w 
Warszawie, aynowl Jana  i M ar.anny ■ 
domu Skoczeń, na zmianą nazwiska ro. 
dowego GRINFELD na ZIELENIEWSKI. 
Zmiana ta  rozciąg* sią na żocą Alicją 
Wandą Janiną, urodzoną 20 lutego 1911 r. 
oraz dzieci: syna Ryszarda-HenrykaJi*. 
rzego, urodź. 24 more* 1938 r, w Wars za. 
wie i cóką Grażyaę-AUcją, urodzoną It 
marca 1946 r. w Warszawi*.

30) THIEL BENEDYKCIE, urodzoną! 
21 marca 1906 r. w Warszawie, córce “  
dwarda i Józefy s domu Sujeck 
zmianą nazwiska p* mężu 
TILEWSKA.

31) THIEL BOGUSŁAWOWI WŁADY. 
Si,A t, O ,VT, urodzonemu 2l stycznia 1928 
roku w \varazawie, synowi W ładysława 
Krzysztofa i Benedykty z domu Majew. 
ska, na zmianę nazwiska rodowego TH1KL, 
na T lL E w SK I.

32) THIEL KRZYSZTOFOWI ANDRZE.
J O , . i ,  urodzonemu 20 lislopaua 1926 r. 
w Warszawie, synowi Władysława Krzy. 
sztofa i Benedykty z domu Majewska na 
zmianą nazwiska rodowego THIEL na 
iTLEWSKI

u j;

P/ństwowy Monopol Zapałczany
poszukuje pracownika na okręg Białostocki do odbioru 1 dostawy drewna 
do fabryk zapałek. Pożądani kandydaci o wykształceniu leśnym średnim 
i praktyką brakarską. Podania wraz z życiorysem lub osobiste zgłoszenia 

przyjm uje Dyrekcja P. M. Z. Warszawa—Mokotów, ulica Kielecka 16.
1806

Przetarg nieograniczony P /zełarg  nie o granicz on

Tokarzy
Monterów silnikowych I podwoziowych 
Ślusarzy
Stolarzy karoseTyjnych.

Kandydaci zgłaszać się powinni między godz. 9-tą a 13-tą z podaniami 
i życiorysami do Biura Centralnych Warsztatów Samochodowych M. Z. K., 
ul. Włościańska 62 (Buraków). jg is

Centralne Warsztaty Samochodowe M e.sk cl* 
Zakładów Komunikacyjnych

ih iz iik u ją i
Wykwalifikowanych monterów samochodowych I klasy. 
Wykwalifikowanych monterów samochodowych II klasy 
Wykwalifikowanych lakierników,
Pomoc fachową samochodową,
Biegłej maszynistki.
Kalkulatorów,
Techników samochodowych.
Urzędników ze znajomością księgowości.
Zgłoszenia — Centralne Warsztaty Samochodowe M. Z. K-, ul. Włoś­

ciańska 52. |819

83) IGEL JÓZEFOWI, urodzonemu 1# 
grudni* l'Ml r. w Przekopanej, synowi 

} Naflaiego i K lary z domu Augarten na
zmianę nazwiska rodowego IGEl  na MU. 
GILEW1CZ. ,

t 34) ŻOŁĄDEK JANOWI, urodzonemu M
czerwca 1911 r. w Jab łonne, synowi Jó . 
efa i Bronisławy z domu Kuźnia, na 

zmianą nazwiska rodowego ŻOŁĄDEK n* 
GLlWiŃSKI,

I 35) ŻOŁĄDEK HELENIE, urodzonej I
maja 1919 r. w Czerwonce, córce no...,a  
i Bronisławy z domu Kużn.a, na zmianą 
nazwiska rodu,.ego ŻOŁĄlŁK na GLL 

, WIN SKA.
36) ŻOŁĄDEK JADWIDZE FRANCI.

SZOE, urodzonej 7 listopada 1922 r. w 
i v/arszawie, córce Józefa i B.ouislawy s

domu Kuźma, na zmianę nazwania rodo.

I wego ŻOŁĄDEK na GLI WIŃSKA.
37) UUBINUOT JÓZEFOWI, urodzono, 

mu 7 grudnia 1902 r. w Warszawie, sy . 
nowi Janusza i Gusty Ireny z domu Ce. 
derbaum, na zmianę nazwiska rodowego 
RUB1NROT na nazwisko MAR(J-/uC 
Zmiana ta  rozciąga się na żoną Marcelą 

Borucka, na zmianę nazwiska ’rodowego ' Jadw ‘S6. urodzoną 17 S/yczma 1911 r„ 
SCHMIDT na SCHMIDT . BOitUD&LU. ł 38) TABACE LUDWIKOWI A PO LII* A.

ta rozciąga się na żone Helenę, j liaimiU, urodzonemu 16 października 
ateranią z domu Przeździecka i córkę roku w Nowej Wsi, synowi Suuiisiawa
Łwę.Maklą, uroda. 26 czerwca 1935 r. w ; ‘ Anastazji z uomu Olszewska, na zmian#
WUme, i nazwisna rodowego TABAKA na OL.

12) COHN JULIUSZOWI, urodzonemu ^ " 0 ^ 1'
S -  1899 r. w Warszawie, syno. I 39) CZUB ZBIGNIEWOWI KAZIMIR,
wr e u ip a  j Zofii s domu SLarkman, na BZOWI, urodzonemu 19 Uotopwua 1924 r. 
zmmnę naawiska rodowego COHN na i w Warszawie, synowi Józefa 1 Anastazji

z domu Plebaniak, na zmianę nazwisk* 
rodowego CZUB na BROKOWSKI 

40) CYCEK KAZIMIERZOWI, Urodzą.
,  .  ------------ nemu 5 stycznia 19U5 r. w Dąorow.cucii,

n v n v c w o  zn‘lar^o„r) ™ i^ a rodowego Walentego i Marianny z domuDYDYSZKO na WRZEŚNIEWSKA. i Urbańska, na zmianę nazwisk* rodowego
14) SZCZEPANIAKOWI TOMASZOWI I na  MURANÓWSKI.

urodzonemu 8 lipca 1912 r. w Zawierciu ’ ,  J^.E l .Ł;UnŁliM MIECZYSŁAWOWI 
synowi Ju liana 1 Anny z domu G rvlte > JfEONO.U , urodzonemu 11 październik* 
Pa imianę nazwiska rodowego SZCZERA 19i?  ,r " w RlŚdilie Górnej, synowi Leon* 
NIAK na DZIEWANOWSKI oraz hnienia ‘ Huleny * dumu Szlenaak, na zmianą

8) BREDSC„i4HDEROW I BRONISŁA. 
WOWI J r i .iA -N O i, urod-onemu 25 li. 
stopada 1900 roku w Łodzi, synowi Ka 
rola 1 Luizy z domu Mei.er, ua zmianę 
nazwiska rodowego BKED SCH N eIdEk 
na BRECKI. Zmiana ta rozciąga się na 
zoną Janinę.M arcelinę z domu Sadowska.

9) KOMODZIE CZESŁAWOWI, urodzo.
9 iipca 1914 r  w v/arszawie, syno. 

wi Zofii Komoda, na zmianę na-wiska 
rodowego KOMODA na KOMOd Ziń SKI 
Zmiana ta rozciąga się na żonę Krysty 
ną z domu Domańska i córkę Teresą, 
urodź. 11 września 1945 r. w Vvarszuwie.

10) GRYNBERGOWI MATISOWI, uro. 
onemu 28 lutego 1905 r. w Mławie sy

i. jwi Lejby i Uidy z domu Kalwarsna 
na zmianę nazwiska rodowoco G ,i'N  
BERG na KALWAiuSKl i imienia aIaI 
TIS na MIECZYSł.<v/.
K ^ v S.Ci“ MI,DTOWI LEONOWI ALE. KSANDKOWI, urod-onemu 1 kw.etnia 
1892 r. w  Wierchmaczce, synowi A.eksan. 
dra Pawia i Eweliny 8'ranciszki z domu

CZAN1ECKI,
®LI)YSZKO ALICJI KAZIMIERZE,

urodzonej dnia 5 stycznia 1928 r. w Y/ar 
szawie, córce Jakuba i V/acławy z domu

TOMASZ na PAWEŁ
Imienia TOMASZ na pierwszym miejscu' i r  A lK u  'YSKI, 
Zmiana ta  rozciąga się na żonę Zofię 1 451

nazwisut* rodowego tŁ rE E B L U M na

Dyrehcja Okręgu Pocz.1 i Telegrafów w W arszawie ogłasza przetarg 
nieograniczony na dostawę 100 lamp stojących (biurki .ych) ze sznurami 
5 m ir każdy, zakończonymi wtyczkami i 460 szt. opraw wiszących różnego 
typu z kloszami.

Oferty w zapieczętowanych l zalakowanych kopertach z napisem na
kopercie „Of ria na dostawę lamp stojących i opia w wiszących" należy skła­
dać do dnia 14 grudnia 1046 r., godz. 10 w Łącznię do akizynki ofertowej 
Dyrekcji.

Bliższe inform acje oraz wzory ofert otrzymać można w Oddziale 0o»- 
podnrezym Dyrekcji, ul. Sw. B arbary 2, III piętro, pokój nr. 21 w godzi­
nach biurowych.

Dyrekcja zastrzega sobie praw o zmniejszeni* ltib zwiększenia ilośeŁ 
podziału zamówienia, wyboru oferenta bez' względu na cenę oraz unieważ­
nienia przetarg# baz podania przyczyny i  ponoszeni* Jakichkolwiek od- 
*Aadow*4 ■——  — • ■ — j | n

l Urząd Telekomunikacyjny w Warszawie ogłasza przetarg nieogrami- 
•zony na zakupienie i dostawę 1.020 mtr. węża parcianego o śre ' :'cy 2 cali 

80 mtr. węża parcianego o średnicy 1.5 cala, 300 mtr. węża parc’anegi 
jo średnicy 3 cali, 78 śrubunków i 39 prądownic o średnicy \% cala, Wę? 
parciane winny być odporne na ciśnienie 10 atm.

| Oferty w zapieczętowanych I zalakowanych kopertach z napisem „Ofer­
ta na węże parciane przeciwpożarowe, śrubimki i prądownice", należy skła- 
dać w Administracji Gmachu URZĘDU Telekomunikacyjnego ul. Św. Bar- 

i bary Nr. 2, pokój Nr. 5 do dni: 10 grudnia, godz. 10, po czym o godz. 12-tj 
'nastąpi otwarcie ofert.

Bliższe informacje można otrzymać w AdminUt- cji Gmachu w godz. 
biurowych.

Urząd zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, dowolnego podziału za­
mówienia między kilku oferentów, qnniejszenia zamówienia, oras unieważ­
niania przetargu be> podani* przyczyn/ !  ponosseni* jakichkolwiek od*

tomu Tyj-ąwska,
15) WEINTALOWI ANDRZEJOWI u

7 luteso ' “J0 r - w Warsza . ,e. », nowi Maurycego i Emilii z domu Na
l>AL ro<ło\/ego WDlN„ i  W lNIECKI. Ztn ana ta rozciąga 
r 3 ua żonę Jadwigę z domu Michalska. 

19) LALLAB HELENIE, urodzonej 29 
r- w Y/arssawie, córce s..c“  

, z dom,u Wajścik, na zmianę uzwmka z męża ś.p. Kazimierza BAL 
UAS na nazwisko PRZEDLACKA 

17) SZWARCMANOWI MICHAŁOWI 
Wodzonemu 16 czerwca 1897 r. w W arsza’ 
wie, synowi Grzegorza i Anny z domu 
Mirska, na zmianę nazwiska rodowego 

MIRSKI. Zmiana ta3ZWARCMAN na

laekodora^ f 44*4

rozciąga aię na syna Artura, uiodzonego 
1 stycznia 1928 r. w Warszawie,

18) FELZENSZTAJNOW* MOJŻESZO 
» I ,  wodzonemu 19 marca 1917 r  w Be’ 
dżinie, synowi Abrąma 1 Chany z domu 
Ł pryngler. na zmianą nazwiska rodowe 
go FELZEN8ZTAJN na FELZENCWSKl’ 
waa imienia MOJĄESZ na MIECZYSI 4W 
Zmiana t*  rozciąga się na żonę Miną z 

j Jąmu Donkowco- a, syna Włodzimierza, 
Wodzonego 4 lipca 1944 r w Jenekwi 

I Sku oraz na córkę B Y ) urodzoną 29 
I ****** IM* *> V Prokonląwsko,

42) KUCHTA MIECZYSI AWOIVI, u ro .
i dzoucmu 18 Sit.jm ia 1921 r. w i /a r t  „ ,,ią. 
I synowi Antoniego i Józefy i  domu Mi. 

cnalewicz, na ziii.aue na-\, ,-ka rodo\. „go 
KUGxiTA na U.-//. , D, .i , Zm ta 
rozciąga się „a tonę Annę Aleksandr#, 
urodzoną w 19i.j ro..o oraz co r-s 

i Teresę, l., odsuną 19 lulego 194ó r. w 
v/ar.:aw ie,

43) 1ŁOT EN BERGOWI BENEDYKTO.
.»!, urodzonemu 31 maja 1901 r w Ka 
liszu, synowi E iias.a  Mau.^cego I Chany 
z domu Wajchseifisz. na zm aaę na,.wi. 
ska rodowego ROTENBERG na DOKYS 
i dopisanie imienia JERZY na drugim 
miejscu. Zmiana nazwiska rozciąga sią 
na żoną Haliną, urodzoną U  listopad* 
1904 r. w Kaliszu,

44) KUCIITA ALICJI, urodzonej 17
marca 1926 r. w Warszawie, córce Anto. 
niego 1 Józefy z domu Michaiewicz, a*
zmianę nazwiska rodowego KUCHTA o* 
OSTASZEWSKA.

45) ŻOŁĄDEK BRONISŁA WIR, *r*
d'» ne j , 15 lulego 1883 r .  w W ie,. bnląj 
córce Stanisława i Apolonii z domu Górl 
f nazwisk* po mężu GO.
LĄDEK na GLI WIŃSKA.

"i chwilą uzyskani* powyższego zezwo. 
lenia w/w osoby uzyskają prawo do uSz 

orani* nazwisk amienioayolk. Um
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R zecznicy scoiecznego Komitetu PPS

Zdemobilizowani pad opieką T.P.Z.

Pomoc dla rodzin wojskowych
Zatrudnianie zdemobilizowanych je it  | Prezes Okręgu Stołecznego Towa- W początkach października b. r. w 

Iproblemem, którego rozwiązanie długo rzystwa Przyjaciół Żołnierza (ul. Kró- Iskład T. P. ** wszedł b. Związok Ro-

RzoczTiicy Stoleczaiego K s w M l  PPS T*w. Kołodziejczyk ltom an —urzędują:
Tow. Stcinsbcrg Aniela __

we czwartki — w lokalu Stot. Kom.
przy ul. Mokotowskiej 24, IV p. od 
g<xU. 10-ej do 18-ej

we wiórki — w kukaj u Stoł. Kom. 
przy uł. Mokotowskiej 24, IV p. 
godz. IC-ej do 18-ej,

we czwartki — w lokalu Dzielnicy 
Praga-Centralna przy ul. Szwedzkiej 
2/4 od 15-ej do 17-ej.

D X IE L N IC * W ARSZAW A .  FOŁUDMIK  
Dotyczy Dzielnic: UloketAw, Pewlśla 

Fort Mokotowski i Cz;-r,.tatów.
W  zw iązku z 64. roczn i® pow stan ia  Po! 

i  P artii S ocjalist: cnej, w dn iu  1 
grudnia br. 0  11. w lokalu  Głów.
nego Urzędu S ta tystyczn ego , przy ul 
N arbutta  33, odbędzie s ię  uroczysta  aka  
dem ia.

Po referatach nastąpi bogata część ar.
wstyczna z udziałem artystów teatrów 
miejskich I reprezentacyjnego chóru Dziel 
*icy Mokotów.

DZIELNICA OCHOTA
K om itet D zieln icy  P P S  O chota podaje  

Oo w iadom ości, t e  w każdą środę, po 
cząw szy  od dn ia  3 grudn ia  w łącznie, od­
b yw ać s ię  będą odpraw y d elegatów  kół 
fab ryczn ych  1 zakładów  pracy oraz w szy  
atk ich  odd elegow anych  do w sze lk iego  ro 
d zaju  kom isji, jak m ieszkaniow a, w ybor­
owa, cen n ikow a i innych O dpraw y będą  
®t* od b yw ały  w  każdą środ ę o godz. 18 
w  lokalu P P S  Ochota, ul. N iem cew icza 9 
® . 130. O becność w szystk ich  w yżej po I 
d an ych  tow .tow . je s t obow iązkow a.

Jed n ocześn ie  K om itet D zieln icy  P P S  
O chota zaw ładam la, że » dniem  1 g ru d . 
n ia  br. godz urzędow ania Sekretarza  
przesu n ięte  zosta ły  z dotych czasow ych  10 
d o  18 n a  10 do 17.

DZIELNICA SASK A KĘPA
W  nied zie lę  da. 1 grudn ia  •  godz. 10.30 

rano odbędzie s ię  w alne zebran ie cz ło n , 
ków .

N a  porządku dziennym  wybór K om ite
tu  O becność w szystk ich

jeszcze będzie nastręczać wiele trud­
ności i którego całkowite rozwikłanie 
wymaga współpracy ni* tylko wszyst­
kich urzędów i histytucyj aie 1 pomo­
cy społeczeństwa. Towarzystwo Przy­
jaciół Żołnierza, które tę akcję prowa­
dzi i uzgadnia, zrobiło na tym polu 
dużo. W ypadki niewłaściwego podej­
ścia, jakie trafiały *ię, gdy demobili­
zacja się rozpoczęła, obecnie na szczę­
ście są bardzo rzadkie. Wielu zdemo­
bilizowanych, którzy z lej chwilowej 
pozycji potrafili już zrobić sobie za-

panyjnym2przywTććć“ e JSbTwrawo-da1 I w,Ad* usifuj'* niechęć do pracy uzasad­
nia miesięczne z działalności Komitetów nić tymi właśni* nielicznymi wypad­

kami.

W o jew ó d z tw a  W arszaw sk ieg o  z o s ta je  p rz e  
łożona z dn. 3.12 b r  n a  dz ień  10 g ru d . 
n ią  br. na godz. 10-ą w lo k a lu  W .K . P P S  
przy ul. śn ieżn ej 4

Pow iatow ych .

znicszkałych na  
• b i  w iązkow a.

terenie
tow arzyszy  za. 
Saskiej K ępy

DXIELNICA TARGÓW EK O S IE D L I
W nied zie lę  d n ia  1 

d ż in ie  U  ęj, w  lokalu
grudnia.
D zieln icy

o  go. 
Targó.. i .  - - - -----------— _______ -   'gó.

w ek-O sied le , odbędzie s ię  zebranie D ziel. 
* le y . H efw a t na tem at ..P P S  w obec akcji 
W yborczej" w y g ło si tow . J ó zef Salach.

KOLO DOZORCÓW P P S  
DZIELNICA OCHOTA

D n ia  1 gru d n ia  o godz. 10 rano w to  
k ału  P P S  N iem cew icza 9 m. 130. odbę. 
d zie  s ię  zebranie dozorców  dom owych  
D zieln icy  Ochota.

O D PR A W A  SEK RETARZY PO W IATO ­
WYCH P P S

W OJEW ÓDZTW A W ARSZAW SKIEGO  
O dpraw a sek retarzy pow iatow ych  P P S

Na liniach tramwajowych
powin en obowiązywać rozkład jazdy

N ie  wiadomo dlaczego, ale od , potem trzy „11", dwie „18” i 
pewnego czasu można zauważyć,! wreszcie same „17". Rezultat 
że tramwaje zaczynaj chodzić j jest taki, że trzeba często czekać 
„stadami'. Idzie np. kilka „9 , , około pół godziny na upfagnio-

Na dożywotnie  
więzienie
skazano mordercę
k r h g i

W  sadzie doraźnym zapadł wy 
rok w procesie 20-letniego Je­
rzego Aniołkiewicza. mordercy 

i harmonisty Owsiejewicza. Z u- 
wagi na wiek oskarżonego sąd 
nie wymierzył najwyższego wy­
miaru kary, skazując Aniołkie­
wicza na dożywotnie wiezienie.

! lewaka 2) i  którym na len temat 
rozmawiamy, oświadcza. źe  kuzuy zde 
mobilizowany żołnierz czy oficer, mo­
że natychmiast znaleźć zajęcie. Po­
szczególne ministerstwa przesyłają 
wprosi na Królewską swoje szczegóło­
we zapotrzebowania. Miejsc wolnych 
jest więcej, aniżeli można obsadzić, 
szczególnie, jeżeli chodzi o fachow­
ców, i wykwalifikowanych robotni­
ków.

— Niestety, mało mamy wolnych 
stanowisk dyrektorów, a reflektantów 
na te funkcje poważny procent — do­
daje prezes Soszko.

Wszystkim zdemobilizowanym przy 
dzieła się komplet ciepłej bielizny, 
mundur, płaszcz i ewentualnie buty. 
Ponieważ stwierdzono fakty pobrania 
dwa razy tych samych rzeczy, zapro­
wadzono kartotekę, gdzie każdy zao­
patrzony figuruje i gdzie własnym 
podpisem potwierdza odbiór.

— Jak najm niej biuro!.racji, jak naj 
szybsza pomoc, to nasza dewiza — do­
daje prezes Soszko.

125 ludzi skierowano w ten spsób 
w listopadzie do pracy. Zanim jednak 
zdemobilizowany otrzyma komplet 
przysługujących mu rzeczy, musi

jdzin W oj: ..ych,. znany pud nazwą
„Z w iązku Rezerwistek". obejmujący 
lżony i rodziny żołnierzy z wojuj pol­
sko-niemieckiej 1939 r. Związek teu 
liczył w Warszawie około 8.000 osób.

SPRAWA „REZERWISTEK" ttl.ś* R.
Członkinie tego związku domagają 

się tych samych praw. jakie posiadają 
rodziny żołnierzy, odbywających służ­
bę, pragnąc łych samych przydzia­
łów, tej samej opieki i przyznaniu im 
z powrotem kartok I-ej kategorii, któ­
re mi Resort Zaopatrzenia cofnął.

Ponieważ polskie siły zbrojne poza 
granicami kraju zoslatv przez RzaJ 
Polski rozwiązane i wielu żywicieli 
tych rodzin powinno było wrócić, z 
drugiej strony wskutek nieokreślenia, 

fkto do Związku Rezerwistek może na- 
|leżeć, znalazła się tu poważna ilość 
! wdów po zamordowanych przez Niem­
ców w obozach koncentracyjnych, wię 
zieniach i egzekucjach, którymi raczej 
powinien się zająć Zw. b. Więźniów 
Politycznych — nie ma podstaw więc 
uważać ezonków  b. Związku Rodzin 
Wojskowych za rów noupraw nonych 
do korzystania z pomocy T. P, Z.

— Na ten cel nie mamy żadnych

ny numer, jeżeli nie ma się szczę 
ścia i trafi się tuż po przejćciu 
serii. Szczególnie godzi ten stan 
w czekających na wozy „17",
których kursuje stosunkowo Die, odpow iedniej, instytucji. Otrzymuj* 'siwa Pracy I Opieki Społecznej uzy- 

godzinach jwtedy nawet prowiant n* drogę, bo Jskac coś, aby istotnie potrzebujący z 
nie zawsze znajdzie się miejsce w ;tej grupy otrzymali pomoc. Przede

przedstawić zaświadczenie, że  pracuje, 'przydziałów — oświadcza prezes Sosz- 
j względnie, że otrzym ał skierowanie do (ko — staram y się jednak od Minister-

wiele, a z których w 
wieczornych korzysta m. in. pu­
bliczność śpieszącą do Teatru 
Polskiego.

Ta dziwna nieregularność „17" 
zwiększyła się jeszcze obecnie 
przez puszczenie jej trasa okrężna 
Żelazna i Chłodna wobec robót, 
jakie prowadzi s:e na skrzyżowa­
niu ulic Marszałkowskiej i Al. 
Jerozolimskich. (R s).

Kiedy urzędnik samorządowy 
otrzyma zniżkę kolejową

Ha la saćiaa*  Dekretu a dni* 28.VI. 
1946 r. pracownik ocn Związków samo 
rządowych J sdmi.nistrscy j uym, prs-

Staruszkow nie zmuszano do przesiedlenia
Wyjaśnienie ZASP-i v  sprawi* schroniska w Kopanicy

W awżązktt > I«li«tomom e*r 
m e*zezom ym w czwartkowym 
n u m e r u  .„R o b o tn ik a"  p t .  „U - 
p a r e ł S ta r u sz k o w i* "  —  Zwią"
le k  Artystów Scea P o is k  c h 
■wyjaśni* źe nikogo * pensjo­
nariuszy schroniska dla akto* 
rów w Skolimowie >c!o wyjaaću 
na Śląsk n e zmucrrrł. Zapropo­
nowano m'om'as-t dwum s'a' 
rus-1rom z tego schroniska, l

a b y  przeniosły d o  now e­
go , przydzielonego Związkowi 
•sc h ro n isk *  w  Kopań cy na D o l­
n y m  Ś lą s k u , jfdteie warunki s ą  
nawet korzystniejsize. Zarżą i  
Związku, kióry schronisko w  
Skolimowie otaozia szczególną 
op eką — nie ma zam’aru ni­
kogo do takiego p zesied’enia 
zmusiać.

cowinikom komunalnym przysługują 
taki* earn* -ulgi taryfową przy korzy- 
6tąniii z fnńatwowyoh środków komiuti 
kacyjnych, i akią przysługują pracow­
nikom państwowym.

O tym jednak, by pracownik m iej­
ski mógł uzyskać aniżke kolejową 
ni* ma mowy.

— Ni* mamy w tym przedmiocie

Urzędnicy poczty nie przy[mu‘a
przydzielonych  paczek z konfiskaty

żadnych zarządzeń — odpowiada ka 
•jar kolejowy escz*arx* aanartwaoawiB*
pracownik owi mi* jakiemu, który z* 
•w*j minimalnej pen*ii mu*i płacić 
wysoką normalną taryfę za bilet.

Czy ni* można taj ąprawy jakoś
doraźnie załatw ić i  przyznać pracow­
nikom miejskim należnej ulgi na 
P.K.P ? Jeżeli rozporządzenie wyko­
nawcze Ministrów do tego dekretu 
nie będzie się dalej ukazywać, czy 
pracownicy miejscy mają nadal płacić 
wysokie oony biletów normalnych?

Czy to jesł słuszne i sprawiedliwe 
.poddajemy pod rozwagę czynników 
miarodajnych. (R s)

Liprzejirc.e podajemy do wiadomości, 
4e c z ł o n k o w i e  naszego Koła na ogól­
n y m  zebraniu w dnau 26 11 1946 r. po- 
•  ta  .owili jedirogłoicie m e  przyjm o­
wać. przydzielonych nam przez C K Z Z , 
20 paczek w cenie 550 zł za paczkę, 
ponieważ jesteśmy zdania, ie  paczki 
pocztowe, przyjęte przez pocztę od na 
dawców bez przeszkód, winny być bez 
wz 'lędnie doręczona adresatom.

Tego wymaga naszym zdzmiem po- 
ezaflowanie prawa i dbałość o dobre 
imię Poczty — jako instytucji państwo 
wej i dbałość o zachowanie wśród spo

Zebunlr, tticzyiy

Warszawie. *
W wypadku ehorofcy zdemobilizo­

wanego, daje mu zię skierowanie na 
bezpłatne leczenie do jednego ze ezpi- 
taH.

POMOC RODZINOM
Niezależnie od pomocy zdemobili­

zowanym, wspomaga się najbliższą ro 
dzinę żołnierzy, odbywających w tej 
chwili służbę. Pomoc ta, początkowo 
improwizowana, w tej chwili jest zla­
ła i realna. Szczególną opieką otacza 
się żony żołnierzy I jego dzieci.

— Dotychczas mieliśmy „klientelę** 
i  całej niemal Polski. Wszystkich zde­
mobilizowanych 1 rodziny kierowane 
tutaj. Od 1. XI. b r. ograniczyliśmy 
się do Okręgu Warszawskiego. Każde 
bowiem województwo ma swój okręg 
T. P. Z. — wyjaśnia prezes Soszko.

'wszystkim staramy się znaleźć dla 
nich pracę. Dajemy izp możliwość za­
robku przez udział w imprezach, któ­
re organizujemy, mamy trochę mun­
durków dziecinnych które możemy im 
wydać. Wszelkie plotki o jakichś 
paczkach, które T. P. Z. miał otrzy­
mać dla ł. zw. „rezerwistek", są wys­
sane z palca — dodaje prezes Soszko.

GWIAZDKA ŻOŁNIERSKA
Obecnie okręg stołeczny TP2 roz­

począł akcję gwiazdkową. We wszyst­
kich jednostkach wojskowych na teru- 

^nie W arszawy TPZ organizuje gwiazd 
, kę dla żołnierzy. Organizuje ją r ó w ­
nież w  „Gospodzie Żołnierskiej** — 
mieszczącej się przy dworcu Zachod­
nim, gdzie chwilowo zatrzymują się 
zdemobilizowani. Jest Ich tu przecięt­
nie do *60 dziennie.

N o w e  j e d n o  i s t u z ł o tó w k i  
od 2 grudnia b .r.

Narodowy. Bank Polski i  dniem  
1 grudnia 1946 r. wprowadza do o- 
biegu nowe bilety bankowe 100-tło- 
tow e Ii-e j em isji a datą Warszawa 
19 maja 1946 r., podpisane przez 
Prezesa, Naczelnego Dyrektora i 
Skarbnika.

B ilety w ykonane są n a  papierze 
białym , gładzonym  z odcieniem  ja -  
sno-krem ow ym  i bieżącym  znakiem  
w odnym , p rzedstaw iającym  dużą, 
sty lizow aną lite rę  „W".

N aród  iw y B ank Polski zaznacza, 
że będące dotychczas w obiegu b i­
lety  100-złotowe em isji 1944 r. są  na-

łeczeitotwa zaufania do Poczty. W każ 
dym razie my, jako pracownicy pocz- | 
Iowa. korzystać z takich paczek nie 
możemy. |

Zarząd Kota Dyrekcyjnego 
w Warszawie 

Związku Zawodowego Pracowników  
Poczt i Telekomunikacji.

Uwaga redakcji. Mowa jest o pacz­
kach pocztowych z Ziem O lzyrkaoyoh, 
skonfiskowanych jako „szaber".

Pierwsze niespodzianki
w turnieju pitki rącznej OM TUR

e e b r a n i e  c u k i e r n i k ó w
Z w iązek  Zaw odow y R ob. i P ra c . P r z e .  

m y e łu  Sp ożyw czego zaw iad am ia , ze w 
d a iu  S hm  o godz. 15.30 odb ęd zie  Sie w 
lo k a lu  Z w iązku  ul. T a rg o w a  15 m . 6 
W a 'n e  Z eb ra n ie  P rac o w n ik ó w  P r .e m y s lu  
C ukiern iczego — S ekcji C u k ie rn icze j.

N * p o ra e d k u  o b ra d  m iędzy  in n y m i: 
w y b ó r now ych w ładz.

_  r e f e r a t  t y g o d n i o w y
■ w  „ K O L E  FIL O Z O FIC Z N Y M ”

w P o n ied z ia łek  2 bm ., o godz. 
16.00 iTiffr. Grz«gj<xrczyk w y g ło si w  K ole

-  1 U .W , (K ra  ------ --
S em in aryjna  

p t. ..Uwagri m etod o lo g iczn e  o pe 
*  ‘ * syetem a *h m etafizyczn ych ” (z u
w ::g <}anientem m arksizm u i to m izm u ).

L IR Y K A  SI>0'ECZNA N IE K R A S O W A
T .w arzyg tw o  P r -y ja ż n !  P o lsk o  R ad z ie c . 

k  1 u rz e d -a  d n ia  3.X II.46 r  o godz  17 e j 
w  sa li św ie tl ic y  Z a rz ą d u  M ie jsk ieg o  A '. 
J e ro z o lim sk ie  3 3. Z e b ra n ie  T o w arzy sk ie  
z o d csy lem  R ed  W eb e ra  n a  te m a t-  Lt 
ry ł;a  sp o łeczn a  N ie k ra so w a ” .

U 'w o ry  p o e ty  re cy to w ać  będzie N in a  
A n d ry czó w n a .

P R E L E K C JE  J. PLO M IBNSK IEG O
W  d n tu  8 I 7 hm  o d b ęd ą  r ię  w  sali 

M le ’s k te j R ad y  N a ro d o w ej, At. J e ro z o ­
lim s k ie  1. odczy ty  zn an eg o  k r y ty k a  li 
te r a tu r y  J e rz e g o  E u g e n iu s z a  P ło m ie ń , 
•k ie g o  p t .  • I  o iska  rzeczy w is to ść  p rz ed  
w o ie n n a  pod m ik ro sk o p e m " .

P o c z ą tek  o d czy tów  o  g o d z in ie  17-ej.

Mąka pszenna
w sklepach rozdzielczych

Resort

, prezes ZRSS tow Wilczy/isiki, przed 
itawiciel Prezydenta miasta oraz dele­
gaci licznych związków sportowych i 

„  . , ,  organizacyj młodzieżowych. Po prze-
AaOpjDirzenia .SJfOir /nówieniu powitalnym pos. tow. O- 

m u;e, ż e  w  s k le p a c h  r o z d z -e l brączkl i tow. -Wilczyńskiego, nastą- 
c z y c h  S p o ż y w c z y c h  od  d n i*  4  piła defilada zawodników. W turnie- 
b . m . w y 1 a w a it*  b ęd iz ie  m ą k a  ju  bierze udział 17 drużyn w siaików- 
pszen rta  g a tu n k o w a  U N R R A  ce męskiej, 12 drużyn w koszykówce 
3*  m -c lis  op ad  br. me k u p o n y  męskiej. Nie dopisały drużyny żeń- 
N r. 22 , 2 3 , 2 4 , 25 k a r t  lis to p a  > kie- Na starcie zjawiło »fę tylko 4 
d o w y c h  w  ilo ś ć  • drużyny żeńskie w siatkówce i 3 w

„  .. - -  t f a  k u ł. I -  2 k i . ,  d la k a ł .  II ’ UoazykOwo..
F  iflcsnym  S U .W  (K rak. P r .ed m ie  _  i  c  L rf Ą '  L , i  TTT _  t  U  I P r z e p r o w a d z o n e  w  d n iu  w c z o r a j -  
ic ;e  38 -  J * ł»  Sem in aryjna F lloz .) re fe . K « . ’ 0  a  ,  .  * U ł K§ ’ . szyro z a w o d y  s tw ie r d z iły ,  iż  w  s io s u n -

b a ;f * I R  ~  1 k 2 - jku  d o  r o k u  u b ie g łe g o  p o z io m  s ia tk a -
N a  k u p o n  N r. 5  k a r t  m f o p a - j  rzy OMTUR-ów jak i koszykarzy 

:o w y c h  c lz te c ię c y c h  p o  2  
J a k o  przyd rn al na m c

W czoraj rano w sali YMCA nastą­
piło otwarcie turnieju piłki ręcznej
OMTUR. W uroczystości otwarcia
wzięli udział przewodniczący K. C.
OM i UR, poseł tow. Obrączka, wice- | <iejszym numerze nie podajemy wyni-

“ Vów szczegółowych i ograniczymy się

drugą porażJkę warszawskiej „Skry" 
w koszykówce z drużyną z Ostrowa 
Wielkopolskiego.

Ze względu na brak miejsca w dzi-

k g - ' ■snacznie się podniósł Poza tym na 
jj-U -j starcie zjawiły się nowe ośrodki, n.p.

dzieh b r .  n-2 kupony Nr. 34, 35 , j * Jeleniej Góry, co świadczy o roz- 
35, 37 kart grudniowych w lo- W°JU sportu OMTUR-owskiego wszerz. 
^ j Podkreślić należy, źe w turnieju b'orą

dla ka' I —  2 kg d la  k a t  | u d lia ł zawodnicy, zrzeszeni w P.Z.P.P
II -  1 5 kg., c la ka'. III -  1 . Pierw” v ^ ień,

’ °  -r-Q * * »dw.ie m e a p o d z ia n k
“ ;a  k a t .  I K  I  K g .  r a ż k ę  f a w o ry tó w ,  tj. d r u ż y n y  OM TUR

r > a  kupon N . .  1 kar g  U -  t  k tó ra  p r z e g ra ła  w s ia tk ó w c e
71 O w y c h  d z t f i c l ą c y t  t p o  2 Zl,  \ t  n a jm ło d s z y m  c z ło n k ie m  r o d z in y

C e n a  mąki zł. 2 za 1 kg. [oM TUR-owskiej * Jeleniej Góry oraz

przyniósł 
m.anowięie po-

do za not iwania wyników w  koszyków 
ce męskiej. Łódź I — Jelenia Góra 
33:3, Łódź II — Kraków 36 2. Ostrów 
W iel. opolski — Skra 21:15, Janów — 
Pleszew — 8:12.

Dzkś dalszy ciąg turnieju. (Ltn)

Dz ś o 12-aj
AKS - Polonia

Dziś na stadionie W. P. o godz. 
12-rj odbęds* »ią finałowy mecz o 
mistrzostwo Polski. W ram ach tego 
spotkania napastnik Polonii Swicnrz 
obchodzić będizie jubileusz setnego ma 
czu w bsrwach klubu. Ze względu na 
spodziewany wielki napływ publicz­
ności zarząd Polonii zorganizował 
grupę porządkowych — informatorów,

da l prawnym środkiem płatniczym 1 
o b i j a ć  będą na równi s  biletami no­
wej emisji.

Jednocześnie Narodowy Bank Pol
ski w prow adza do obiegu rów nież 
now e bilety  bankow e 1-zlotow e II
em isji z da tą  W arszaw a 15 m aja  
1948 r., podpisane przez Prezesa, Na 
czeinego D yrek tora  i S karbnika.

Z najdu jące  się dotychczas w obie­
gu 1-zlotow e bilety  em isji 1944 r. są 
nada l p raw nym  środkiem  p ła tn i­
czym i obiegać będą na rów ni z bi­
letam i now ej em isji.

W prow adzenie do obiegu nowych  
banknotów  m a na ceiu zaopatrzenie 
rynku  pieniężnego w  banknoty  w y­
konane na wyższym poziom ie tech ­
nicznym  i o estetycznym  w yglądzie 
artystycznym . Poza tym  wypuszcze­
nie odcinków  1-złotow ych podykto­
w ane je s t koniecznością usunięcia 
b raków  odcinków  m niejszych, po­
trzebnych przy w platacn  i w yp ła­
tach  drobnych  kw ot.

f l O N A )
„A T L A N T IC ’”  (Ul. C hm ielna  33) ,K o  

m ed ianci I I  s e r ia  . .R o m an s  P a ja c a ”
„P O L O N IA ”  (M arsza łk o w sk a  M ) 

..S a n  D e m etrio ” .
„SY U K N A ”  ( P ra g a  ul In ż y n ie rsk a  I) 

..S a m o tn y  ż ag ie l” .
„T Ę C Z A ”  (Ż oliborz, S u z in a  4): ..Górą 

d z iew czę ta” .
K IN O  O ŚW IA T O W E  (Ż oliborz , p ł. In  

w alidów  10): film  , ,M ek sy k ” .
O godz lx sea n se  w K im on zare/.er 

w iw an e  sa  d la  Z w iązków  Z aw odow ych 
N a sean se  te  p a sse  p a rt out o raz  b ile ty  
bezp ła tn e  n ie  są  tono row ane

B ile ty  u lgow e w przed .-p rzed a ijr di* 
oztonków  zw iązków  zaw«idowv»*h. o ra n iu  
z a m  m łodzieżow ych  i w o jska  do  naby 
•na w K adzie  Zw iązków

P  usłyszy my 
L o  ui RADIO

P O N IE D Z IA Ł E K . 2 G R U D N IA
6 00 S y g n a ł czasu  i p ie śń  p o ra n n a ; 6.05 

D z ien n ik  p o ra n n y ; 7.05 M u zy k a ; 7.40 
K o n c e r t p o r  ; 12 05 A u d y c ja  d la  św ie tlic  
ro bo tn iczych '; 12.40 U tw o ry  w ielonczelow e 
w  w yk . G ocław .; 13.00 M uzyka  o b ia d o w a: 
15.00 A u d y c ja  d la  dzieci tp .  , ,W sz y s tk ie ­
go  po  tro c h u ” ; 15.35 A rie  i p ie śn i w w j 'k .  
H  H a ls k ie j;  15.50 S k rzy n k a  o g ó ln a : 16.00 
P r z y  g ło ś n ik u ; 16 05 D zienn ik  p o p o ł.; 
16.30 ..ś p ie w a jm y  p io sen k i”  a u d . w  opr. 
p ro f . R u tk o w sk ie g o ; 17.00 A u d y c ja  d a 
m ło d z ieży ; 17.15 K o n c e r t M ał O rk . P .R . 
z udz. I .  G a d e js k ie j ; 18.15 P o r t r e ty  p is a  
rz y  ..Z ap o m n ian y  p o e ta  G u staw  E h r e n ­
b e rg ” : 18.30 N a u k a  p rz y  g łośn . 1) E kon . 

y  M arksizm u , o d czy t d r . B ie’ec 
) I lu s tr a c je  li te ra c k ie :  J915 „ M u .

i zy k a  d la  w sz y s tk ic h ” ; 2101 D z ien n ik  w ie
do których wskazówek należy się za- 1 ozo rn y ; 20.25 ,,D aw n a  muzyka” ; 21.00

J J . ! S łuchow isko  p t. . .K o n a rsk i” : 2145 . Eal
stosować. Uruchomiono 14 kas bileto- ka” P r u s a ;  22 00 R ad . U n iw ers. L u d o w y ;

(22 1 5  A u d y c ja  ro z ry w k .; 23.00 O sta tn ie  
wych, które będą czynne od godz. w iad . d z ie n m h a  w iecz ; 23 30 ..M uzyka  na 

• _ . /t , . I d o b ra n o c ” ; 23.55 S treszczen ie  w ażn. w iad .
10-ej. (Ltn) * d z ie n n ik a ; H ym n.

& i p c z c r
szalał w śródm ieściu

i W t* cu a j o  g«xix. 17-ej p p . w y b u c h !
w w ie lk im  7 -p ię tro w y m  d o m u  u« » ! •  

| k a ln y m  przy  ul. P iu*« 11 puiuu Fo* 
| żar  m ia ł p o w s ta ć  ud ś w ie c y  < k tórą  
' je d en  z  lu k a  tor o w w sz e d ł na a lryu b , 
' p e łe n  ła tw o p a ln y c h  m a ter ia łó w  
J V« a k c ji ra tu n k o w ej w zńęły  u d ztó łs  
' I O d d z ia ł S tra ż y  O g m o w e i z P o ln e j ,  

oraz  5 O d d z ia ł z  P rag i.
P r a c e  nad  opLoowariem pożaru by­

ły bardzo utrudnione, ponieważ wąż* 
j Straży Ościowej m e  wytrzymywały 
. ciśnienia wody i pękały. Straty aą 
| znaczne..

Potężną łunę pożaru — widcczjią 
l daleko — obserwowały tłumy.

Przvcfzi£ł chieba 
na grudzień

; Na kupony nr. 1 — i l  — w  
; mie; ącu grudniu br. I Kai. k: ri 
! żywnościowych olrzyma — 8,5 
i k |, eh'cha, II Kat. — 6,5 kg., III 

Kat. - 5  kg.
Przydział chleba n« karty 

rodź nne wynosi — IR — b kg.. 
IIR — 4 kg.

M ożem y rozmawfaC
z Zurychem

Po pokonaniu wielu trudno- 
j śc i, związanych ze zniszczeniami 

urządzeń w Czechosłowacji i Au­
strii, bezpośrednie poleczenie 

t telefoniczne Warszawa —  Zu­
rych zostało uruchomioive w o- 
statnich dniach.

Połączenie to umożliwi uru­
chomienie komunikacji telefoni* 
cznej taicie z Francją, W ielk | 
Brytania, Belgi? i Holandia. 
W A R S Z A W A  —  M E D IO L A N  

Poleczenie telefoniczne Kato- 
w;ce — Mediolan zostało prze­
dłużone z dniem 25 b. ni. do 
Warszawy.

(TEATRY I
TEA T R  EO LSK I (K arasia  Z) :  
N ied zie la : godz. 14.30 „ L ilia  W eneda” ,  

godz. 18 00 „R enelopa".
TEA T R  HlIZYUZNO.OPEKOW Y (M ar. 

Szatkowska 8) :  godz. 14.00 „U czeń dia­
bła" B  Shawa, godz. 18.00 „ F au st"  — 
G ounod’*.

TEA T R  MAŁY (M arszałkow ska 81): 
godz. 18 00 prem iera „Su hretk l"  D oval’a.

TEA T R  POW SZECHNY (Z am ojskiego  
30): godz. 18.00 „Szkarłatn e R óże", ko. 
m edia B en ed etti’ego  

PR A SK I TEATR R EW II (u l. Z ygm u a . 
tow eka 8): o  goda. 17 1 18 rew ia pt, 
„Esy f lo re sy ” .

TEA T R  ST U D IU  (K arow a 81): •  goda.
18 Cj K lo tM K l m «aję* tM  p ió ra  Ł>. U«*
bacha T 8 t. Strausa pt „A utob us o S .e j” , 

K L U B  SATYRYKÓW  „K U K U Ł K A " w  
kaw iarni „R eduta" (N ow y św ia t  8 ) :  — 
„B ez śen a d y ” .

T EA T R  LUDOW Y (T argow a 78 — rla  
a v is  D w orca W ile ń sk ieg o ): o  godz. IS.ej 
rew ia ..filuby C yw ilne".

„T E A T R  DZIECI vyARSZAW Y” (w  lo . 
kaiu teatru  Studio, K arow a 31): godz.
12.30 „ P a n  Tom  bu duje dom " w g. T h e . 
m erson a .

W  niedziele  dodatkow e przed staw ien ie  
o godz 10.30.

PO RANEK  A R II O PERETKOW YCH
V  n ied z ie lę  1 g ru d n ia  o godz. 12 w k a . 

w ia rn i „ P o lo n ia "  odb ęd zie  s ię  n a  zakoń. 
czeuie „ T y g o d n ia  b W ięźnia  P o li ty cz n e , 
g o ” P o ra n e k  A rii O p e re tk o w y ch  w w y k o . 
u a n iu  Ir e n y  G a d e jsk ie j, J e r z e g o  G o lfe r, 
ta  o raz  H a lin y  K o m p o w sk ie j (azo m p an sa . 
m ent).

C ałkow ity  dochód na w dow y i e ieroty  
po w ięźniach politycznych.

OLSZA W SALI WEDLA  
P o  en tu -jasiyczn yp i przyjęciu  przez ptt. 

bliczność w sa li „K om a" na pierw szym  
w ystęp ie  w W art.z iw . e. po pow roc .e  i  z* 
granicy  — w czw artek, p ią te k , sobot* i 
n ied -ie lę  — (dw a razy) T adeusz  
O lsza w y st-p i w sa ii w ed ia  i . r a .  
ga, Z am oysk iego) wraz z M arią C hm ur. 
..ow sua  w w ieczorze  p .o sen lti. ta ń c a  i sa ­
ty ry . K asa  czy n n a  od 12—19-ej. C zęścio. 
w y dochód  przeznaczony na o d budow ę 
W arszaw y .

O STATNI W Y STĘP BALETU  
PA R N E LLA  

W  poniedziałek . 2-go grudnia, o  godz  
13-ej w „ z io n i.e "  o u o ę d .,e  s ,ę  u s ta in ij 
p o ż eg n a ln e  w ystęp  b a .e tu  P a rn e lla , k tó .  
ry u d a je  s ię  3 go  g ru d n ia  na go śc in n e  
w ystęp y  do  szeregu  m iast R zeczpospo­
litej.

K asa czynna od godz 10— 18-ej.
W  p ro g ra m ie  c y rz  B alie  z Zizi H ala. 

ma. w e se le . Rapsodia. Ave. C aere* . Gor. 
r id a  i inne . •  •

K O N CE RT Y  D Z IE L N IC O W E  
Staran iem  W y d ziału  K u .tu ry  i S z tu k i 

Zarządu M iejsk ieg o  m . s t.  \v a rs z a w y  w 
dniu 1 g ru d n ia  rb . odbędą s ię  K o n c e r ty  
D zieln icow e w  aali p u b lic z n e j Szko ły  Po  
w szechnej p r..y  u l. B em a 76 o godz  13-ej 
o raz  w  sa li T .O .R . (K oło) przy ul. Obo. 
zow ej 85 o  godz. 16-ej. Ud;:.at w k o n c e r . 
ta c h  w ezm ą: R e p re z e n ta c y jn a  O rkiestra
1.1 Z.K. pod dyrekcją ob. Cym erm ana. so  
Ustka, art. Soeny M uzyczno.O perow ej ob. 
J a n in a  S o w ilsk a  I r e c y ia to r  W -.odzit., e ra  
„WIECZÓR MUZYKI O PER E TK O W EJ  

I HUM ORU”
W  najb liższy  p iątek  — 6 bm. — o god*. 

18.00 w y s tą p ią  w  „ R o m ie ”  znan i a r iy ś c i :  
E lna G istedt 1 K azim ie rz  D em bow ski z 
sze re g ,e m  arii i  d u e tó w  n a jp ię k n ie jsz y c h  
operetek.

Jako konferencier i we w łasnym  pro 
gram ie — A ntom  Jakazlas. O rkiestrą d y .
ry g u je  — O lg ie rd  S tra sz y ń sk i.

B ile ty  do  n a b y c ia  w  k s ię g a rn i G ęb eth . 
nera i  W olffa  — Zgoda 12.

„OD CY'DA 
DO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO  

P o  sukcesach , a r ty s ty c z n y c h  w  f.rdzi, 
z aw ita ł do W arsza w y  zespó ł a r ty s tó w  z 
loskonalym  W ładysław em  B urzy ń sk im  na  
czele, by  dać publiczności w a rsz a w sk ie j 
m ożność zobaczenia p iękn ego w idow iska.

W y stę p y  o d b ęd ą  s ię  n a  P rad z e , w ra li 
W edla od 2 do  8 g ru d n ia  w łączn ie  B iu . 
ro  K o n certo w e  (Z goda  15. te l. 8 70-49) 
p rz y jm u je  zg ło szen ia  n a  w y s tę p y  zespo łu  
ze zn iżką  50 proc. d la  Szkół, W o jsk a  1 
O rg a n iz ac ji.
K O N C E R T  LA U R EA T Ó W  Z G E N E W Y  

W  n iedz ielę , 8 bm ., o  godz. 11 30 w y . 
s tą p ią  w  T e a trz e  P o lsk im  L a u rea c i p o l­
scy  * K o n k u rs u  G enew sk iego  — I re n a  
L e w iń sk a  (p ie rw sz e  m ie jsce  w śp iew ie ) 
o raz  W an d a  W iłk o m irsk a  ( I I  m '.ejs e w  
o gó ln e j k la sy f ik a c ji g ry  sk rz y p co w e j).

J e d n o c z e ś n ie ,  w y s tąp i P o ls k a  O rk .e s tra  
K a m e ra ln a  pod  d y r  S ta n is ła w a  W isloc. 
k iego.

B ile ty  do n ab y c ia  w  k s ięg a rn i G eb eth n e  
ra i W olffa  — Zgoda 12.

C B t% \  O G Ł O S Z Ę * : PRENUMERATA MIESIĘCZNA 66 ZŁ,

O głoszen ia  drobne handlow e po 15 st. za w yraz. P oszuk iw an ie  rodzin, pracy 1 zguby  po 5 i t  
za w yraz R eklam ow e 1 mm szerokości 1 szpalta 40 zł W tek śc ie  redakcyjnym  60 zł.* 
T łuatym  drukiem  100 proc. drożej. Za term inow y druk og łoszeń  A dm inistracja  nl* odpow ia. da.

0 0 ŁOBZ8 N 1A PRZYJM UJE Oentr B iuro O gł 1 Reki Sp  W yd ..W iedza" Oddz «  W arszaw ie. Al Jerozolim skie 121 tei. 4K a *  
oraz tego A gentury Al Jerozolim sk ie  6* -  GorUarc/vk sk lep  z wyrobam i a rtystyczn ym i M ars/ałkoW sk* l -  I Urbanowicz sk i-p  
s m a l .  plśm  P uław ska 1(1 — ..OKAES" sk lep  i  mat piśm  P u lw sk s 23 -  ksiyuarm a św iatow id  7.*uda (1 -  kloak księg  .św ta . 
tow id", Żoliborz M ickiewicza *7 -  księg  ..św iatow id ' Koło ul ohnznwa 45 -  k sięe  „ św iatow id  Prana ul taryow a łk -  «K*a4 
szkła I p c r c . Grochowska 21S -  M. F iio łek  sk lep  I  mat plśm  Polska Age'Y'a Prasow a -  Biuro O głoszeń i Reklam  - W a rs/a .

ul Pl^rarkipgfł 11 PlauAwka w  z»w ie W iejska 14 •  'fkuw* 7. M arszałkowska N* wy ftwiat 47 i'uIhw .
ska *• R ozdzielnie ąazet PI Inwaltdń** <lohhorz> Zytfruuntowska « i Ho/naft.-Ka V* Biura .cirhiau . .  Ijru«r»nni>k®
39 Praąa ul T areow a 70 .W o in o ^ " . W arszawa ul M arszałkowska D5 Sp^łdz Air»*nr.ii Hrasowej „U l “ B -  l)zl« ł Rekiam v — 
ul Złota 4. Dział Heklam y SpAłdilam* Wv#ławnir*e.l W vdaw .ih tw o  Lud. w e” W irsaaw a »ii U nr» 16 »*l a» M l  Tf.
B iuro -  T eofil P ietraszek  W arszawa. W spólna 50. tel. 855 26. -  F .m a kolporterska ..GONIEC . M arszałkow ska 6 0 ._____

f t E D A O U J !  l O M U K l M akiadM  W ydew nieiei NW IK t)24M, Druk. Spółdzielni W ydaw niciej „ '‘  lE U iA - — „Robotnik * U
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T  J t  A J  L U  S
Dz w aczne to stw orzenie — 

ten  Trajluś. M or,'ę m a uc ę :ą  jak 
bniliog, w z.tycha jak o b b łk r  
wicz w  stołów ce, elektryzuje 
ja k  pierw szy raz w  życiu zako­
chana s ie i  enm asfole tnia pen ­
sjonarka, lubi tow arzystw o, jak 
suój przy,ac el Rafał po piątym  
kieliszku psuje się, jak o tw arta  
puszka am erykańskiej UNRRY 

rPrzyznaję, że najbarctziej

k tó ra  zawsze każe c: czekać 
pół godziny, a  potem  dopiero 
iść. Przecież mogłeś to  zrobić [ 
od ■razu, byłbyś już na  miejscu.

Ledw ie uszedłeś parę  k ro ­
ków, oglądając się jeszcze, a  
tu spoza zak rę tu  w ynurza się 

. zasapane bydlę. Pędź sz z po- 
w ro 'em , us łując dogon‘ć. Ale 

I— g zie tam  — zanim  dobie- 
I głeś co  p rzystanku , bydfe ru ' 
j sza i mija cię, śmiejąc ci się

acre

przeraża m nie instynkt tow a­
rzyski tych neo-ich tdozaurów, • 
Sm utno kn, ułaskaw ionym  ;

fierwotiniakom, w pojedynkę.) 
rasta ry  instynkt grom adny j

każe im s 'ę  trzym ać kupy. Dla-, 
tego zaw  ze jest tak : przycho- , 
dzisz n a  p rzystanek  trajlusia ii 
dowiadujesz się, że w łaśnie ot,j 
ot, dwa poszły. Nic — myślisz 
— poczekam . Czekasz. W spi­
nasz s ę na palce, żeby zoba­
czyć, czy z zak rę tu  nie w ynu­
rza  się zaczerw ienione ze
w stydu i szybkiego biegu ciel 
&ko. A le — n>e. Nic n e widać. 
Schoctzisz na jezcinię. Nie ma.

W zruszzez ram ionam i i ru ­
szasz w drogę. Idzienz, przekli­
nając w duchu w łasną głupo ę

bezczelnie obleśnym  pysk em 
w prost w gębę. Zg.zy aisz zę­
bam i — jeśli je masiz — i w a* 
casz na przys anek. Kolka k łu ­
je cię w boku od poprzednie­
go biegu, sapiesz jak sam traj- 
luś. A le — nic. Zaciąłeś się, 
musisz jechać. Przyg’ądasz się 
podejrzliwym  wzrokiem  cze 
kającym  na  przystanku. Każdy 
z nich — to twój wróg. Czyha 
tylko na to, ażeby dostać s ę 
prized to b ą  do trajlusia.

Jeden  znalazł eię ponząjny. 
P o w ia ła :

— W kolejkę trzeba się u- 
stawić. Kul tura ln:e. A nie — 
pchać się jeden przez cru  
Ź;ego.

U stawiam y s 'ę  w  kolejkę

M ałe nieporozum ienia n a  te ­
mat, kio  był pierw szy, likwi* 
ou.emy sami bez interw encji 
m licjanta. S.oim y i patrzym y. 
Ten, k ó r y  ro b j  porządek, jest 
szócty, ja — dziew ią .y , n ie li­
cząc pew nego m ałoletniego 
m łodzieńca z zasm arkanym  no­
sem i sześciotygo.niow ego p e- 
eka z obcię.ym  ogonkiem . P ie ­
sek  ten, b a r. z o sym patyczny, 
prow adzi n a  sznurku je jn ą  
b zr-zo  obszerną i równie przy­
stojną panią z  p  órkiem  na k a_ 
pe.Ucu.u.

— luzie, idzie...
W  kolejce po.uszenie.
— O, nawet cliugil*
Wierne zasadzie trajlusie,

idą jeden za drugm . Ma się 
w rażeń.e, że chę.n .e wzięłyby 
się pod ręce, to znaczy poia 
kola.

Pierw szy podjeżdża. Z diaila 
już koniwUkior m acha ręką:

— Nie ma. miejsc, proszę nie 
wsiai.ać!

A  kolejkę — to od razu d ia ­
bli w z ię l, Pieiwsizy w ysko­
czył ten pan, co  mówił, że 

i trzeba kuL ura nie. Pani z p ie­
skiem i p ó .k iem  uchw yciła się 

| go oburącz. Pieskowi ktoś na 
; aepnął na łapkę. Pani zaczęła 
piszczeć. P iesek też. Dziecko 

; zaczęło płakać. K onduktor wy­
myślać..,.

I W ogóle nie zauważyliśmy,
; jak trajluś o-jecbał. la k  by* ś' 

my przejęci tym, co clzało  się 
wokół nas. Ale gość od kolejki 

| też pojechał. P iesek  ze aznui- 
kiem  takżei Pani z piórkiem  
zos.ała.

Na drugi trajluś — przyznaję 
ze w s.y .em  — poszedłem  na 
łubudu. Chwyć łera zębami za 
parapet, po.em  w d a łe m  się

płacić, a  nie PSL odstaw iać. 
Znamy takich  cw aniaków.

Panow ie zm itygow Ji się i 
sięgnęli do k ie  izeni po p ien ią­
dze, tzn. jeden z n c h  sięgnął 
do kieszeni sąsial:'a. co wywo­
ła ło  gwałtowny p ro test tegoż i 
doprow adziło do ponownej 
dyskusji. -

Tym czasem  pani z piórkiem  
przepchała £ ę co  przodu i z a ­
częła stukać w  szybę Szofera 
z żądaniem , aby  dogonił po­
przedni trolleybus, którym  po ' 
jechał jej piesek.

Oczywiście uporczyw e to  
żądanie spo kało  się z odpo­
w ie, nim  kom entarzem  w spół­
pasażerów . Pewien przystojny 
m łodzieniec, tak  A nglik w be­
recie oświadczył:

— Co to pani n ie dzisiejsza? 
O p ieska się dopom  nasz? W

B  f i n e  d y k t  H e r i z

P s i a  d r u ż b a
(Z B A JEK  KRYLOWA)

Grzejąc się podle kuchni w słońcu południowym , 
gawędziły brytany dw a o  tym i owym: 
jak smakują ochłapy, jak harapnik  boli, 
jak dziwne są niekiedy odm iany psiej doli, 
czym się może odznaczyć pies, a czym się błaźni...
W  końcu rozm owa przeszła na tem at przyjaźni.

-— N ajm ilsza rzecz —  powiada As —  mieć przyjaciela, 
przyjaciela, co sm utek i radość podziela: 
czy drogę życia ścielą ci róże, czy ciernie —  

stać będzie przy tobie wiernie....

O t, gdybyśmy na przykład, m ój poczciwy Nero. 
związali się przyjaźnią serdeczną i szczerą, 
lepiej, o  dużo lepiej byłoby nam  obu.

—  Czy niema na to  sposobu?... —  
przerwie m u N ero. —  Powiedz, proszę, cóżby 
m ogłoby przeszkodzić zawarciu tej drużby?

Co do  mnie, 
dziwię się naw et ogrom nie, 
że dotąd sam olubnie tak się życie wiodło.
Ludzie psa uważają za przyjaźni godło; 
tymczasem zaś drobnego konflik tu  wystarczy —  

pies na psa warczy.

, —  A więc od dziś —  As szczeko t — nigdy, nigdy to już 
m e powtórzy się, bowiem zawieramy sojusz.

T u  w podskokach nasze brysie 
obejm ować zaczęły się.

—  D ruhu  miły, łapę dajże!
—  Pozwól, niech ći w ślepia zajrzę!
—  Mój ty, istny Piladesie!
—  M ój ty, drugi Orestesie...

A  gdy się tak świadczą piesie, 
rantem  ktoś otworzył kuchnię.
W onna para kłębem buchnie 

i między przyjaciół padł
gnat.

Porwały się brytany, skoczą i... o rety!
jak się m e chwycą za grzbiety, .
jak się nie zaczną tarzać, gryźć, ta rm o s i
Trzeba było ze studni kubłem  wodę nosić,
nim  się, oblane, puściły,
pokrw aw ione i bez siły.

I śród ludzi przyjaciół takich m a r" ’ dość. 
jeden drugiem u kad^i, całuje go, Niska...
Lecz wystarcży rzucić kość —  
pożrą się jak psiska.

. .   T w ie zz b era li głos w pasjonu
rękoma, wreszcie wy windowa* I iącej sp a w ie . W cale nie zau

szybę slukasiz o  m arnego 
szczeniaka!...

— To pan sam jesteś m am y 
szczeń iak.

Dyskusja rozgorzała na no ­
wo. Coraz to  nowi pasażero- 

zab erali głos
- - - - - - - - - - - - - - - - - - -  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - j  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - )  n  W i t  u i ę  X . C I U -

łem  recz-ę g.z© iznego cie lska .[ ważyłem, kiedy przejechałem  
Pani bez p ieska oparła o m n ie ’ p rzys 'anek , n a  k 'ó ;y m  trzeba 
swo.e obfi.e k s z a ł.y . P ę .ak  za-, mi było w ys:ąść. P rzepchałem  
czął kw-1 ć. się w ięc do przodu i zapy a

Ale w każdvm  razie  poje- 'łe m  tf? .e :zn 'e  *str
chabśm y. Lk>p*ero w ira.iusiu 
zauw ażyłem , że jestem  bez k a­
pę, u: za. G azie mógł się po- 
dz!ać, nie w em.

W  traj.usiu  od razu zaczęła 
■sdę in eligentna rozm ów ka:

—  Czego się pan pchasz? *
— To ja się pcham ? To pan ------, -------

£ ę pcha! Zabierz pan lepiej tę  trajluś stanął, 
swoją nogę. | — Proszę państw a, proszę

— Wn.z sz go, wygoffniś! wysiadać. K c h a  naw al-ła.
Jak  p ili chcesz w ygojn ie  je-| W ysiadłem . W praw dzie te z  
chać, to wybie aj się na Po- ,’ kapelusza, bez cw óch guzików 
wą-zki. Sam pan bę/.ziesz . z ho- u płaszcza, beiz jeJnego obca 
norem , ze rżn ię .ą  o ik e s trą ,  je- :a, z rozw ichrzonym  włosem 
śli pracujesz pan w magis ra- z nadlłuczonym  lewym  szkłem

łem  g r .e iz n  e stojącego ____
m ną barczystego dźen lem en a

— Czy pan wys ad a?
Gość spojrzał na mnie z  uko­

sa i m uknął;
— A co Lo pana obchodni? 
Zanosiło się na dłuższą kon

tirowersję, kiedy nagle odczu­
liśmy w strząs, Coś strze liło  i

cie, i ća*mowymi kw aiam i.
— P ę a k .
— Mason.
Tu* w m ieszał się k o n ’u k lor:
— Cisza panow ie, tu nie

u okular ów, a le  w yaadłem .
O garnąw szy się n ieco  po­

m yślałem :
— To napraw dę św ietny 

w ynalazek — te Irajlus'e. I tak
wiec. Jed en  z d ru g m  biletyI p eszczorliwie się natzywają...

A N E G D O T Y
UZASADMONA PRZYCZYNA

Znakomitego chirurga angielskiego 
Listera wezwano kiedyś w nocy do 
bogatego pacjenta. Zbadawszy chore­
go, Lister go zapytał:

— Czy napisał pan już testam ent?
— Jeszcze nie, doktorze — odpo­

wiedział blednąc pacjent.
— To niech pan niezwłocznie za- 

wezwie notariusza i swoje dzieci.
— Czyżby stan był aż tak poważny?
— Wcale nie. Tylko ja nie chcę 

być jedynym głupcem, którego tej no­
cy obudzono z powodu pana — 
brzm iała odpowiedź chirurga.

WSPANIAŁY POMYSŁ

W ybitny kompozytor Haendel za­
prosił do siebie na obiad członków 
swojej orkiestry. Podczas obiadu co 
pewien czas wykrzykiwał:

— Ach, jak i wspaniały pomysł 
wpadł mi do głowy.

Goście prosili go, aby niezwłocznie 
ten pomysł zanotował, i kompozytor 
szybko przechodził do sąsiedniego po­
koju.

Za piątym czy szóstym razem, gdy 
Haendel zapomniał zamknąć za sobą 
drzwi, muzycy ujrzeli, że nalał sobie 
szklankę dobrego burgundzkiego wi­
na, wypił ją , po czym spokojnie wró­
cił do gości, których podejmował ta ­
nim i kiepskim portwejnem.

NIESPODZIANA ODPOWIEDZ

Do znakomitego bakteriologa Kocha 
przyszedł miody lekarz i zastał go nad 
stojącym na ogniu rondlem.

— Niech pan zgadnie, kolego, co tu 
mam w tym rondlu? — zapytał Koch

— Streptokoki? — z szacunM "" 
odpowiedział lekarz.

— Nie.
— Bakcyl cholery?
— Nie.
— Tuberk uliczne pałeczki?
— Także nie.
I, podniósłszy pokrywkę, Koch u- 

śmiecliając się powiedział: •

P onllej podajem y kilka  fraszek drukowanych w  prasie 
podziemnej Polski W aL. jce j. Autoram i łych fraszek są: Si. 
R. Dobrowolski, A leksander M aliszewski i rozstrzelany przez 
Niemców Tadeusz Uollender,

TADEUSZ UOLLENDER

m m
„Zwycięstwo z n  wszelką cenę" 
krzyczy z plakatów napis ten — 
d n „  zobaczymy.* Ale cóż na to 
wasa „Urząd Kształtowania Cen“?l

ALEKSANDER MALISZEWSKI

B a j k a
Pan folksdojcz był chory i leżał w łóżeczka 
i  przyszedł Herr Doctor: ,»Morgen lolksdojczeczka"*..
9 bierze uważnie foiksdojcza za rączkę
„Jak rasa? — Jak stolec? — czy ma pan gorączkę?" —
„Ach, rasa, doktorze, choć wszystko się śmienia, 
imam pewność że dobra przez dwa pokolenia, 
a temperatura — ni kreska, ni szczebel 
nie wyższa, nie niższa, niż każe pan Goebels.
Ze stolcem jest gorzej, bo teras niezmiennie 
bieliznę trza zmieniać te trzy rasy dziennie../1 
Więc jeszcze Herr Doctor, że to I że owe 
! bardzo posmutniał i siwą b*ą«l głową:
„To teraz panuje — wyszepta! te słowa — 
to nasza choroba socjal-narodowa*."

W okresie generalnego lania na froncie wschodnim  łom *  
nłkaty niemieckie podawały od czasu do czasu wzmianki, ŻS 
oddano miasto X „dla skrócenia iron iu '.

Gonił ojciec za synem z brzękiem I z hałasem
dokoła stołu gonił, wymachując pasem, 
a syn się wycoiywal karnie “ a wsze »*roisy, 
stosując elastycznej metodę obrony.
Nagie stanął i zanim się zorientowano
sam się ojcu z wypięciem kładzie na kolano —
„WalS“ —- powiada. Gdy ojciec ze zdumieniem: „Skąd tu 
taka taktyka?" — Rzecze: Dla skrócenia Ironłu"^

Po brawurowym napadzie na konwój niemiecki, wiozący 
kilka milionów złotych, ściągniętych z ludności polskiej ty tu ­
łem  kontrybucji, rozplakatowano ogłoszenie, obiecujące wielką  
nagrodę pieniężną dla świadka tego napadu, k tóry zgłost się
do policji i opisze w idziany wypadek. N ik t się nie zgłosił,
W  prasie podziemnej ukazała się następująca fraszka z rysun­
kiem kolum ny Zygmunta:

Siedzi ptaszek na drzewie, 
po.łcji się dziwuje, 
że też żaden z nieb nic wte, 
gdzie się świadek znajduje.

Gdy huknęły wystrzały, 
świadek szepnął; — To oni! - 
krzyżem drogę pokazał 
mieczem pościg zasłonił.

Siedzi ptaszek na drzewie, 
i bardzo się dziwuje, 
że policja wciąż nie wie, 
gdzie się świadek znajduje...

W tramwajach warszawskich zostało rozlepione zarządze­
nie, że psy wolno przewozić ty lko  w  przedziale dla Niemców. 
Oto fraszka, która pojawiła się w prasie podziemnej i była na­
lepiana w tramwajach obok zarządzenia niemieckiego::

W tramwajach warszawskich nowy „Ordnung" znów:
W przedziale dia Niemców jest miejsce dla psów*.
Hejże złoto do złota, idź-że sobie, idź!
Ludzie z ludźmi, psy z .psami — tak już musi być—

ST. R DOBROWOLSKI

— Parówki, młody człowieku, 
rówki.

pa-

Strategia G
Byłby to wielki sukces niemieckiej strategii 
„Oderwać się bez przeszkód" w Grecji, luli w Norwegii 
Lecz najwspanialszym w dziejach stałby się wyczynem 
’’łanowy odwrót" resztek SS pod— Berlinem—

Z Baedeck&ra
„Ujrzeć Neapol i umrzeć" 
wabi włos' le przysłowie. —
Zwabiło. Przyszli. Ujrzeli —
No — 9 dostali po głowie—

Humor an

f

Panie, gdzie tu mieszka Kowal s k it
(Punch).

i


